Sobota, 25. Czerwca 1904. 


„Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
* wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
Pocztą 16 ka” = B Redakcyi i Administraeyi 


wy Czarnieckiego 1. 12. — Kkspedycya miejscowa 
Nagg Ti dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 


manna l. 9. — Listy należy frankować. 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi nr. 88. 


LAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY. 


RANADNOANOANO 


Przedpłata na »Gazetę Lwowską « 
Ynosi za drugie półrocze (od 1 lipca 
"ią grudnia) w miejscu 12 K., po- 
J4 16 K., ćwierćrocznie (od 1 lipca 
° końca września) w miejscu 6 K, 
Poczta 8 K; miesięcznie (od 1 do koń- 
każdego miesiąca) w miejscu 2 K, 
Poczta 2 K. 70 h. 


] Prenumeratorowie roczni lub półro- 
Ni, (którzy prenumerują od 1 sty- 
M do końca grudnia lub od 1 lipca do 
ca grudnia), otrzymają »Przewodnik 
Owo literacki«, dodatek miesięczny 
„ Gazety Liwowskiej« bezpłatnie; 
p réroczni zaś i miesięczni za do- 
pierwsi 1 K. 50 h, drudzy 60 
Przewodnik « prenumerowany 080- 
bno, kosztuje rocznie 8 K. nółrocznie 
4 K, ćwierćrocznie 2 K. 


+ 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


ME 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA. 


NAROOOE 1 


XI. 
(Ciąg dalszy). 
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Żona utrzymuje, iż odsłonięte okno 
przeszkadza spać, a „Jasiowi* — potrzeba 
sił, bo „obstalunki* przybywają. 

Tak — co chwila. Jest ich tyle, że 
„Jaś* — nadążyć nie może. — Przyszło mu 
nawet do głowy, aby na wzór Rafaela wziąć 
do pomocy kilku uczniów, lecz „obstalunki* — 
są tak burżoazyjne i mały mają zakres, że 
on sam jedynie w nich się obracać potrafi. -— 
Zresztą — nie chce się zdradzać. Rozmaite 
true'i przyzywane do pomocy, powiększane 
fotografie za pomocą skioptykonu, jako pod- 


stawa portretów -- i inna tajemnica „uła- 
twiania* — nie dozwalają mu ko 
do swej twórczej działalności — sił pomo- 


eniczych. 

Z oddali szumiała rzeka, szumiała dzi- 
wnie jakby ktoś bezustannie rozdzierał je- 
dwabną tkaninę. Stalewski znał ten szum i 
kołysał się nim do snu. 

„. Odpoczywał w nim „po pracy“ jak ma- 
wiał sam, a właściwie pogrążał się w łatwą 
nrwanę drobiazgowych głupstw życiowych. 

. — Tak życie moje płynie — myślał 
nie szukając wytwornych porównań — pły- 
nie równo, spokojnie — z jednakim jedwa- 
bnym szumem. 

, Lecz dzisiejszej nocy wkradło się coś 
dziwnego do tej cichej i dobrze przyrządzo- 
nej na spoczynek sypialni. 

Stalewski nie spał i uczuwał niepokój, 
z którego sobie zdać sprawy nie umiał. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Ministerstwo handlu nadało kontrolo- 
rowi, Franciszkowi 
wego, oraz zamianowało starszymi ofieyała- 
mi oficyałów poeztowych: Bolesława Dzie- 
wińskiego w Krakowie (2), Kalmana 
Mescha we Lwowie (1), Arona Gold- 
blatta we Lwowie (1), Józefa Ruciń- 
skiego we Lwowie (2), Rudolfa Ozu cza- 
wę we Lwowie (7), Leopolda Mayera w 
Tarnowie (1) i Józefa Kaszyckiego w 
Stryju, a Dyrekcya poczt i telegrafów pozo- 
stawiła wszystkich w dotychczasowem miej- 
scu Ssiużbowem. 


C. k. wyższy sąd krajowy w Krakowie 
zamianował kancelistę przy e. k. sądzie po- 
wiatowym w Starym Sączu, 


Ochoń kiego, asystentem kancelaryjnym | 


w XI. k:acie rangi w c. k. sądzie krajowym 
w Krakowie. 


Sebastyana | 


Prenumerata z przesyłką pocztowa wynosi roeznie 32 K., półrocznie 16 K., kwartalnie 8K. 
miesięcznie 2 K. 70 hb. — W miejseu: rocznie 24 K., półrocznie 12 K, kwartalnie 6 K. 
miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. 20 h. miesiecznie. We 
wszystkich inaych państwach 3 K, 80 h. miesięcznie. 

„„Przewodnik naukowy i literackić, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- 
i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea do końca grudnia, ćwitrćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„„Przewodnikć prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


| , 
| CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 24 czerwca, 


Laskowskiemu wj 
Krakowie, posadę starszego oficyała poczto- | 


Odpowiedź cesarza Wilhelma na powi- 
| tanie hamburskiego burmistrza w Cuxhaven, 
| wypowiedziana przed pięcioma dniami, była 
równie płomienna i pełna polotu, jak dawne 
najpamiętniejsze przemówienia cesarza - m9- 
wcy. Wielką niezawodnie stroną Wilhelma II. 
| jest to głębokie poczucie posłannictwa nie 
| ograniczonego na Niemcy, ale pojętego z 
| punktu widzenia interesów niiędzynarodo- 
|wych, którego świadomość przenika wszyst- 
kie objawy woli i uczuć cesarskich. Posłan- 
nictwo takie może być rozumiane w rozmaity 
sposób i jest trudnością niemal przechodzącą 
zdolność ludzką osadzić, czy takie lub inne 
pojęcie tego rodzaju misyi jest trafne i słu- 
szne. Dojście do oceny bezwzględnie spra- 
;wiedliwej jest tu i dla tego wykluczone, że 
| ideową podstawą pojęcia posłannictwa mo- 
| narehieznego, w rozumieniu cesarza Wilhel- 
ma, jest element mistyczno - religijny, więc 
i usawający się z pod krytyki ludzkiego mózgu. 
Myśl przewodnia cesarza byla tym razem 
|iednak skierowana do cciów, èo do których 
| piękności i wielkości niema odduwna dwóci: 
zdzń Ww UWwizGIE Na welawe cuwiiiedawiej o ile 


ii RERE - . . rę nS ` 3 
(dzisiejsza, kiedy rzeczywistość sili się na 


0. k. Dyrekcya poczt i telegrafów prze- | wykazanie niemożności osiągnięcia tych ce- 
niosła zarządcę pocztowego, Teofila K oss o- lów. Przekonać teoretycznie ludy, decydu- 


nogę, z Brzeżan do Lwowa. 


Po raz pierwszy zapragnął podnieść 
storę u okna. 

— Zobaczę gwiazdy... 

Wzruszył ramionami. 

On — człowiek poważny, siwiejący pra- 
gnie patrzeć na... gwiazdy, jak młokos. — 
Qóż to budzi się w duszy ludzkiej! Jaki 
śmieszny sentyment! 

Czyżby taka dziecinada nie wygasła 
razem z latami i stanowiskiem ? Lecz pozbyć 
się tej, myśli mie mógł. 

Ściana jego Sypialni, dzieląca go od 
wolnej przestrzeni, zaczynała go gnębić i tło- 
czyć się po prostu fizycznie na czoło jego. 

— Za dużo dziś jadłem — uspakajał 
się — muszę zmienić tryb życia, 

Lecz nagle, bez przyczyny, ogarnął go 
taki straszny, bezdenny smutek, jakby ktoś 
w oddali mu zaśpiewał dawno ukochaną pio- 
senkę. — Było to dla niego coś niezwykłe- 
go ta bezprzyczynowa tęsknica, będąca wam- 
pirem naszej rasy — że ogarnął go prze- 
strach. 

— Co ze mną? co ze mną? myślał 
siadając na łóżku. 

Na dole zaturkotała dorożka. 

Ktoś otwierał kratę — ciche kroki sze- 
leściły na piasku, na werandzie. 

Potem skrzyp drzwi, ktoś idzie po 
schodach na piętro i zaraz potem te lekkie 
kroki drobnych stóp przesuwają się jakby 
na suficie, nad głową Stalewskiego. 

— To Anka — myśli Stalewski — 
miała zawieść reklamę do dziennika. j 

Kładzie się znów, lecz teraz mimowoli 
patrzy w górę na ten sufit niknący w cie- 
mności, wyczuwa te kroki, które cichną sto- 
pniowo i wreszcie milkną jakby wyczerpane. 

— Wniknij w duszę... nagle przesuwa 
się przez głowę Stalewskiego. 

Tak powiedziała do niego ta dziewczy- 
na w dzisiejsze popołudnie. 

— Wniknij w duszę — lecz on Sta- 
lewski właśnie szczycił się, iż wyczuwa du- 
szę swych modeli. Starał się przecież po- 
chwycić pewien ton całej postaci w ukła- 
dzie familijnej pozy, uśmiechu i dobierając 
akeesorya dbał o to, aby one harmonizo- 
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jące o losach świata, że mają wspólne ważne 
zadania, że mają w skutek tego obowiazek 
do wzajemnego wspierania się w spełnianiu 
tych zadań, że natomiast nie mają interesu 
we wzajemnem niszczeniu się w walkach, 


wały się z „rodzajem* — istoty, którą por- 
tretował. To mu przyznawali wszyscy kry- 
tycy i choć czytając skwapliwie to, co było 
o nim w dziennikach, kładł główną wagę 
na pochwały techniki, z pewną śmieszną 
dumą powitał i odkrył w sobie owo „po- 
głębienie* swych burżoazyjnych tworów, ja- 
kie mu nagle przyznano. I rozpoczęła się 
serva portretów z gołębiem u piersi, na tle 
zielonych drzew; a hieratyczna postać pe- 
wnej adwokatowej miała przed sobą całą 
grzędę gorąco żóltych lilij. 

Był to „zwrot“ w twórczości Stalew- 
skiego, który powitały radośnie dzienniki — 
i który, zdawało mu się, nadał mu piętno 
ostatecznej konsekracyi na rozpięcie wysoko 
skrzydeł po nad twórcze tłumy. 

— Czego więc chce ta dziewczyna ?— 
myślał wsłuchując się w chód Anki — cze- 
go ona chce? Nie więcej zrobić duchowego 
nie mogę — nie więcej nie widzę. 

Te ostatnie szczególnie słowa utkwiły 
w jego mózgu, niepokojąco i dziwnie. Sko- 
jarzyły się potem z całą seryą nowych my- 
sli. — Nie widzi nie — on... lecz może są 
inni — tacy, którzy widzą. 

Poruszył się niespokojnie na swem wy- 
godnem posłaniu. 

Farsa! bajka! inowacya, secesya, roz- 
maite izmy przebrzmiały już od lat kilku, 
wyszły z mody. Zycie popłynęło dawnem 
korytem. Nowatorzy wzięli w skórę, bo oto 
ich nikt nie kupuje, a on nastarczyć nie 
nioże obstalunków. A potem z nich się śmie- 
ją, szydzą po dziennikach, a o nim piszą 
„ładnie* i nazywają go znakomitym. Głos 
ludu... a więc po jego stronie prawda, a więc 
on widzi... nie oni. 

Czuł przecież niezrozumiały wstyd, nie- 
pokój na myśl, że się spotkać ma z Anką. 

— Złośliwa jak małpa! — płunął na 
nią myślą. 

Lecz jego estetyczna strona zaprzeczyła. 
Jakby zdjęty jasnowidzeniem, przebił wzro- 
kiem ciemność sufitu i ujrzał śliczną postać 
kobiecą o małej główce inteligentnego dzie- 
cka, o wielkich oczach, przejmujących do 
głębi spokojnem, silnem spojrzeniem. 


f 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14: hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
30 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 93 we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 
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nie jest zbyt trudno. To też ogólny poklask 
znajdą słowa Wilhelma II, które przypo- 
mniały solidarność ludów cywilizowanych 
w dążeniu do wielkich eelów ludzkości, a za- 
razem korzyści, wypływające z tej solidar- 
ności dla wszelkich zawodów społecznych, 
dia kupców, rolników, przemysłowców. Ce- 
sarz wybrał do swego apelu chwilę, kiedy 
inieyatywa do pokojowego załatwienia pe- 
wnych kategoryj sporów międzynarodowych, 
która wyszła z Francyi, przybrala szerokie 
rozmiary, znalazła gorące echo w Anglii, 
we Włoszech, w Niderlandach, w Belgii. 

Znaczącą jest też pewność, z jaką ce- 
sarz niemiecki objawia swoją wiarę w przy- 
szłość, wiarę, opartą właśnie na idei soli- 
darności ludów europejskich, której przy- 
swojenie sobie przez rządy państw Kuropy 
uważa Wilhelm II. za fakt spełniony. Sło- 
wa te mają swoją wagę w chwili, gdy mó- 
wi się dużo o „odosobnieniu* Niemiec przez 
zawarte lub mające powstać koalicye innych 
mocarstw. Mądry publicysta francuski mówi 
słusznie w Revue des deux mondes, że lekko- 
myślnością jest mówić o „odosobnieniu“ 
państwa tak silnego, jak Niemcy, z którem 
wszyscy zawsze muszą się liczyć. Powta- 
rzaniem drażniących słów nie stworzy się 
rzeczy, a zarobi się tylko na represyę. 

lenia! jest i piakuycauiej uznać iMię- 
dzynawodowy pożytek tego rodzaju mię- 
a TEATE GNO un biG ONS "Wysazo w juice 
wipowisdzian: W CUXbayCn, nawet wtëdy, 
gdy niepodobna oprzeć się jednemu wraże- 
niu: Oto ich wygłoszenie przyszło cesarskie- 
mu mowcy może dlatego tak łatwo, że pun- 
ktem wyjścia obecnych niezawodnie pokojo. 
wych dążności Niemiee był Sedan i traktat 
wersalski. 


Trywialne porównanie tej kobiety z 
małpą — wydało mu się potworne. 

Zapragnął nagle, aby te oczy spojrzały 
na niego znów długo i spokojnie. 

— Jutro zacznę malować świętą Kata- 
rzynę... Zrobię ją delikatną, przezroczystą 
rozwieję zasłonę jak pajęczynę i przez nią 
przeświecę aureolę. Dodam za nią korowód 
mglistych aniołów. Zobaczymy, czy Anka znów 
powie „wnikaj w duszę...“ Ten obraz będzie 
dusza sama... Zona mi będzie pozować. Ju- 
tro ma czas isuknia do świętej już gotowa... 

Zawahał się nagle, zdjęty niepewnością. 

— Zona tyje trochę — pomyślał — 
a proszę ją: nie jedz ciastek... Możeby zmie- 
nić model ? 

Lecz ogarnęło go lenistwo. Tak mu 
było wygodnie z odtwarzaniem ciągle je- 
dnych i tych samych rysów banalnej pię- 
kności, tak już przyzwyczaił się do tego pro- 
stego noska i małych usteczek, iż zmiana mo- 
delu wydała mu się ogromem zbytecznej zu- 
pełnie pracy. 

— Zrobię ją trochę cieńszą... — po- 
myślał — uduchowie... 

Roześmiał się ironieznie na to myślowe 
ustępstwo, jakie robił Ance. 

— Ha... zobaczymy... | 

Jakiś szarawy wąziutki pasek wcisnął 
się pomiędzy storami. 

— (o to? świt? — przeraził się Sta- 
lewski — a ja nie spałem!.. i to wszystko 
przez tę dziewczynę. Całą noc strawiłem na... 
„wnikaniu w duszę* i rezultatem będzie to, 
że rano wstanę zmęczony i wyczerpany. 

Usiłował usnąć, zacisnął silnie powie- 
ki. Otmlił się szczelnie kołdrą. 

Zdawało się, że chce odgraniczyć się 
od całego świata, lecz równocześnie zabiera 
w swą samotność cały bagaż małostkowości 
rozproszonego życia. 

— I nie więcej nie widzę... 

. To były słowa, które kłębiły się pier- 
ścieniami po przez mgłę jego myśli. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


KORESPONDENCYE 


Wiedeń, 23 czerwca. 


(Wiedeń katolicki. — Nowe kliniki, szpital i 
zakład zaopatrzenia). 
(i) Na obszernym placu „Am Hof“, 


w otoczeniu starych stylowych pałaców i 
dużych domów, pamiętających jeszcze da- 
wne wieki, — na tym placu, przy którym 
znajduje się między innymi pałac nuncyatu- 
ry — wznosi się, tuż naprzeciw kościoła 
„Am Hof", kolumna Maryi Panny Niepoka- 
lanego Poczęcia. 

Kolumna ta, kilkadziesiąt stóp wyso- 
kości lieząca, to żywy świadek gorącej wia- 
ry i pobożności Habsburgów, którym za- 
wdzięcza powstanie. 

Gdy Wiedniowi w r. 1645 groziło nie- 
bezpieczeństwo najazdu szwedzkiego, gdy w 
ręce Forstensona, generała szwedzkiego wpa- 
dały jedno po drugiem miasto w Morawii 
a następnie także położone na półnoe od 
Dunaju miasta Dolnej Austryi, gdy równocze- 
śnie Rakoczy zagrażał od strony Preszbur- 
pa; — Cesarz Ferdynand III. ślubował w d. 
9 marca przed cudownym obrazem N. Ma- 
ryi Panny z kościoła u „Szkotów“, w dniu 
tym uroczyście po mieście obnoszonym, 
wznieść na cześć Maryi Panny Niepokala- 
nego Poczęcia — a na intencyę odwrócenia 
najazdu szwedzkiego kolumnę pamiąt- 
kową. 

I oto nieprzyjaciel prawie od bram 
Wiednia musiał zawrócić, nie zdoławszy się 
przeprawić przez Dunaj a wdzięczny Oesarz 
dotrzymał ślubu. W dniu 18 maja 1647 po- 
święcono z wielką uroczystością statuę N. 
Maryi Panny „Niepokalanego Poczęcia* na 
placu „Am Hof* a Cesarz Leopold l. w dwa- 
dzieścia lat później polecił zastąpić pierwotną, 
marmurową kolumnę, kołumną metalową, 
która odtąd przetrwała już półtrzecia wieku. 

Gdy w dniu 8 grudnia 1854 ogłoszono 
dogmat o Niepokalanem Poczęciu N. Maryi 
Panny — w kilka miesięcy później w d. 22 
lipca 1855 r. odbył się z tej okazyi także 
w Wiedniu uroczysty obchód u stóp pa- 
miątkowej kolumny. Wiedeń ówczesny nie 
miał jeszcze nawet pół miliona mieszkań- 
eów — uroczystość wypadła jednak bardzo 
okazale a blasku dodała jej obecność Najj. į 
(Cesarza Franciszka Józefa 1 Oesarzewej EE] 
tbhiety — którzy, wówczas okoje w wioky 
kwitnącej młodości, wzięli udział w obcho- 
dzie i postępowali w urcczystej procesji. 


I oto w niedzielę, dnia 19 b. m., pra- 
wie w pół wieku po wspomnianej wyżej uro- 
czystości, odbyła się na placu „Am Hof“ 
ponowna uroczystość na cześć ogłoszenia 
dogmatu o Niepokalanem Poczęciu — a udział 
w niej wziął znowu, jak przed półwiekiem, 
Monarcha, dzisiaj sędziwy i już nie w to- 
warzystwie Swej przedwcześnie a tak tragi- 
cznie zgasłej, Małżonki, ale otoezony bla- 


| skiem Swego Domu i Dworu, oraz czcią i 
milością poddanych. 

Uroczystość ta była wymownym obja- 
wem pobożności katolickiego Wiednia. Ze- 
brały się niezliczone bractwa, stowarzysze- 
nia, cechy, — zebrały się zastępy dostojni- 
ków Kościoła i Państwa, zebrały się oży- 
wione gorącą wiarą t pobożnością rzesze 
wiernych. 'TIumy, zgromadzone podczas uro- 
czystości na placu „Am Hof“ szacowano co 
najmniej na 30.000 ludzi, według innych 
obliczeń było ich zaś w rzeczywistości do 
50.000. 


W ostatnich dniach odbyły się w Wie- 
dniu inne jeszcze uroczystości, które zasłu- 
gują na uwagę: otwarcie nowo zbudowanego 
Zakladu zaopatrzenia dla mieszczan wiedeń- 
skich i położenie kamienia węgielnego pod 
nowe kliniki Uniwersyteckie i nowy szpital 
powszechny. 


Kompleks zabudowań, tworzących nowy 
Zakład zaopatrzenia dla mieszczan wiedeń- 
skich (coś w rodzaju lwowskiego Zakładu 
pod wezwaniem św. Łazarza), urządzonych 
wzorowo i według nowoczesnych wymagań, 
wzniesiono w Lainz, a zatem w miejscu, 
mającem dużo światła, drzew i powietrza 
Monarcha dokonał osobiście otwarcia Za 
kładu. 


Gdy prebendaryusze Zakładu przeniosą 
się do nowych zabudowań, z dotychczaso- 
wych, znajdujących się na dzielnicy „Alser- 
grund* niezwłocznie rozpocznie się demolo- 
wanie tych ostatnich, a na miejscu | ich, oraz 
starego szpitala i domu dla obłąkanych, sta- 
nie z czasem cały szereg gmachów i pawi- 
lonów, tworzących razem kliniki uniwersy- 
teckie i nowy szpital powszechny. 


Szpital dotychczasowy, przez cesarza 
Józefa II. w r. 1784 do użytku publicznego 
oddany, nie odpowiadał już od dawna po- 
trzebom ludności i chorych a zwłaszeza już 
potrzebom nauki. Kliniki były dotychczas 
słabą stroną Uniwersytetu wiedeńskiego i 
nie jeden ze znakomitych zagranicznych le- 
karzy- uczonych odmówił powołaniu na Uni- 
wersytet wiedeński ze względu na smutny 
stan klinik tego Uniwersytetu. Teraz nastą- 
pi zmiana: nowe kliniki urządzone będa sto- 
sownie do najnowszych postępów nauki i 
wymagań wiedzy a Uniwersytet wiedeński 
wzniesie się na poziom pierwszorzędnych w 
Świecie szkól wyższych także i w tym kie- 
runku. Upłynie jednak jeszcze sporo czasu, 
zanim kliniki i szpital będą zbudowane i u- 


rządzone. Najpierw staną kliniki, które po- 
mioszezą oddział ehoróh kobiecych i klinike 


położniczą. — Budowa szpitala i klinik po- 
chłonie olbrzymie sumy: mówią o 20 do 30 
i wyżej milionów koron. — Uroczystość poło- 
żenia kamienia węgielnego pod te budowle, 
odbyła się d. 21 b. m. a dokonał jej osobiście 
Najjaśniejszy Pan. Dokument fundacyjny z 
własnoręcznym podpisem Monarchy wmuro- 
wano w fundament w tem miejscu, na któ- 
rem stanie kaplica szpitalna. 
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(Nowela z włoskiego). 
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VI. 
Marek Antoni gra w szachy. 


OW 


(Ciąg dalszy). 


NOWA 


Ważna partya szachów ma się ku koń- 
cowi. Jeszcze jeden ciąg, a Marek Antoni 
uzna się za zwyciężonego. Ale tym razem 
nie przeciwnik przemawia w jego zmęczonem 
sumieniu, tylko prawie przyjaciel: zna on 
wszystkie drogi, którymi można mu trafić 
do Serca, a głos jego jest jakby pieszezotą. 

— Ty nie jesteś egoistą — mówi ten 
głos; — wśród wszystkich marnych i fał- 
szywych teoryi zachowałeś wspaniałość serca 
całkiem filozoficzną. Pogardzasz człowiekiem, 
a wielce szaeujesz sam siebie. Nie ty prze- 
cież wszedłbyś w spóźnione związki, aby 
z inną kobietą używać trochę majątku, który 
Faustyna dla córki przeznaczyła. Znam eiebie: 
Żeniąc się z panną Wirginią, albo z jaką 
inną RA od razu wyrzekłbyś się tych 
pieniędzy. A więc nie, Marku Antoni, nie 

wyrzekniesz się dożywocia, ale zaraz, w tej 
chwili, wyrzekniesz się panny Wirginii i 
wszelkich innych anonimowych pretenden- 
tek, teraźniejszych i przyszłych ; wydasz roz- 
kaz Baptyście, żeby nie chodził już na posie 
restanie po listy do pana Ja i wykupisz 
swoją córkę z teatru, który zabrał ci ją zdra- 
dliwie, Otworzysz jej dom rodzieielski, otwo- 


rzysz jej także serce ojcowskie, serce prawe, 
które nigdy nie bywało niepokojone miłośne- 
mi uniesieniami i będziesz żył w ostatnich 
latach twego życia z czystem sumieniem, żeś 
poświęcił się dla szczęścia córki... 


. . , . . . . ` . . . . . . 


VII. 
Jestem tutaj. 


Marek Antoni podnosi z ziemi list 
przez który fatałność i świat zmusiły go 
do walki i zasiada przed biurkiem, pisze 
tak: 

„Serafino! — Wiem. że jesteś nieszczę- 
śliwa, pamiętam, że jestem twoim ojcem i że 
ciebie kocham. Lata, które przebyłaś zdala 
odemnie, zatarły się z uplywem czasu. Wróć 
do domn rodzinnego, a znajdziesz jeszcze 
ciepłe miejsce, które zajmowałaś w nim za 
czasów szczęśliwego twego dzieciństwa. Šta- 
wiam tylko jeden warunek, że nie będzie 
mowy o przeszłości, która nie powinna byla 
istnieć. Przyrzeknij sama sobie, zanim wrócisz 
do domu, do serca twego ojca, Że nigdy nie 
uczynisz aluzyi do czasów naszej wspólnej 
boleści. Znajdziesz na półce wszystkie klu- 
cze, które tam pozostawiłaś odchodząc. Weź 
je znowu do siebie i zawiąż na nowo nić 
spokojnego i szczęśliwego naszego życia, 
którą zerwałaś z powodu twego kaprysu. — 
Anna Marya, która zaniesie ci ten list, bę- 
dzie zawsze na twoje usługi, oczekując na 
ciebie w kuchni Przywitam ciebie jutro, 
wróciwszy ze szkoły, tak, jakbyś nigdy nie 
była nieobecna. Zastaniesz mnie takim sa- 
mym, jakim byłem; może trochę postarza- 
łym, ale dość jeszcze silnym, aby czuwać 
nad twojem szczęściem. 

Twój ojciec”. 

„To się jej spodoba -- rzekł do siebie 
Marek Antoni, odczytując swoje arcydzie- 
ło. Serafina zawsze była bardzo czuła. Czy- 
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Wiedeń, 24 czerwca. 


(Traktaty handlowe). 


Już w czasie, gdy w Niemczech praco- 
wano nad wygotowaniem nowej taryfy cło- 
wej, dawały się słyszeć w Austryi przewi- 
dywania, że rokowania o zawarcie nowego 
traktatn handlowego między Austro- Węgra. 
mi a Niemcami nie będą miały zbyt gład- 
kiego i łatwego przebiegu, że, o ile Austro- 
Wegry nie zechcą się zgodzić na podykto- 
wanie im warunków traktatu przez Niem- 
cy — trzeba będzie walczyć o każdą pozy- 
cye. Wybitnie protekcyjna tendencya nowej 
niemieckiej taryfy celowej, w szczególności 
w zakresie ceł agrarnych, którą — w poró- 
waaniu z dotychczasowemi — znacznie pod- 
niesiono, nadawała tym przypuszczeniom ce- 
chę prawdopodobieństwa. 

Z tego stanowiska rzecz oceniając, do- 
niesienia dzienników tutejszych o trudno- 
ściach w rokowaniach handlowych z Niem- 
cami nie są niespodzianką. Doniesienia te 
są zaś bardzo pesymistyczne. Już przed kil- 
kunastu dniami, gdy powrócili z Berlina re 
prezentanci Austro-Węgier, którzy mają so- 
bie poruczoną obronę interesów Monarchii 
w zakresie konwencji weterynaryjnej oraz 
w zakresie chowu i wywozu bydła, — tłó- 
maczono to sobie niepowodzeniem ukła- 
dów i zasadniczą niechęcią Niemiee do 
odnowienia wspomnianej konwencji. 
Okazało się potem, że tak źle nie jest, 
i wiadomości te spotkały się z zaprzecze- 
niem. — Teraz znowu utrzymują niektóre, 
i to wielkie dzienniki, że także co do sze- 
regu pozycyj elowych, mianowicie o chara- 
kterze agrarnym, żądania reprezentantów Mo- 
narchii spotkały się z wręcz odpornem sta- 
nowiskiem delegatów. Niemiec. Takie stano- 
wisko mieli oni zająć w szczególności także 
w innych — obok wywozu bydła i konwen- 
cyi weterynaryjnej — dla kraju naszego bar- 
dzo doniosłych kwestyach, jak obniżenie mi- 
nimalnych ceł od dowozu owoców i jaj, wre- 
szcie od drzewa nieobrobionego i drzewa 
ciętego. Na odwrot delegaci austro- -węgier- 
sey mieli odrzucić żądania niemieckie o ob- 
niżenie projektowanych w nowej autonomi- 
cznej austro-węgierskiej taryfie pozycyj eło- 
wych w zakresie wyrobów przemysłowych, 
mających chronić przemysł austryaeki od 
konkurencyi ze strony przemysłn niemie- 
ckiego. 

Otóż zdaje się, że te 
styezne biuleviyny pomimo wszystkich tru- 
dności nie są dokładne i astentyczne. 
Wynika to z dotychezasow:: Ge siudynm ro- 
kowań. Dotychczas odbyło stę vowiem tylko 
t. zw. pierwsze czytanie projektów traktatu. 
Mianowicie, reprezentanci obu państw prze- 
studyowali razem obustronne taryfy celowe, 
uwydatniając pozycye, co do których zacho- 
dzą różnice. Tam, gdzie różnice w stanowi- 
skach obu stron stwierdzono, Sspisywano 
przeciwne żądania. które obecnie będą przed- 
łożone Rządom w Monarchii i w Niemczech 
do oceny i decyzyi. Na podstawie wskazó- 
wek, jakie pełnomocnicy teraz od Rządów 


wybitne pesyrmi- 


tając ten bilecik, będzie płakać od pierwszej 
do ostatniej linii ; ale tam gdzie jej mówię, 
zanim wrócisz do sercaswegoojca, 
będzie potop! 

Marek dzwoni na Annę Maryę, która 
zazwyczaj o tej porze siedzi pełna melan- 
cholii w kuchni, patrząc przez okno i cze- 
kając, aby jej pun wyszedł w intere- 
sach, żeby zrobić porządek w jego gabine- 
cie i w innych pokojach. Anna Marya więc, 
usłyszawszy niespodziewany odgłos dzwonka, 
podnosi oczy i widzi — pająka na drucie 
dzwonka, który szybko biegnie do sufitu. 

„Wieczorny pająk szczęście przynosi !* 
myśli "sobie i pospiesza na wezwanie. 

— Anno Maryo — mówi jej profe- 
sor z oczami w ziemię utkwionemi — oto 
jest list. 

— Dobrze, panie. 

— Zaniesiesz go na ulicę Turynu, 60. 

Anna Marya nie odpowiada „dobrze 
panie“ i Marek Antoni podnosi glowę zdzi- 
wiony. 


— Pamiętaj dobrze adres: nlica Tu- 
rynu 60. Jest napisany na kopercie. 

— Dobrze, panie. 

— /apytasz o panią Serafinę Abbe. 

— 0 moją panią? — woła Anna Ma- 
rya, klaszeząc w ręce. — Wiem! 


— (o ty wiesz ? 

-- Wiem, gdzie jest nuiner 6!) na uli- 
cy Turynu... Czesto tam już chodziłam. 

— Kiedy? 

— Już sobie nie przypominam, ale 
wiem... i jestem zadowolona! ot, co jestL. 

— Z czego jesteś zadowolona ? — py- 
ta profesor tonem sędziego śledczego, ale 
gdy Anna Marya nie pośpiesza z odpowie- 
dzią, dodaje z wyrozumiałością: — Przy- 
puśćmy, że jesteś zadowolona sama nie wiesz 
z czego; nikt ci tego nie broni. Włóż list 
do kieszeni, idź, oddaj go prędko, nie za- 
trzymuj się na pogadanki z odźwiernym i 
wracaj... 

— .. Przynieść odpowiedź ? 


00000000 


| swoich eo do kwestyi spornych otrzymuji 
przystąpią oni w lipcu razem z delegatal 
niemieckimi do drugiego czytania projektów 
przyczem dopiero toczyć się będą konkretn 
rokowania nad zgłoszonemi przez obie stro 
ny żądaniami. 

Jak zazwyczaj w tego rodzaju roko 
waniach, i tutaj porozumienie przyjdzi zg 
pewne do skutku na podstawie kompromis 
czyli ustępstw obustronnych. Dzisiaj zaś U 
łoby przedwezesnem i niesłusznem mówić | 
rozbiciu się układów co do jakiegokolwie? 
przedmiotu w szczególności także i co do 
konwencyi weterynaryjnej, co do której 7% 
szłe różnice zdaniem jednego z wielkich R 
tejszych dzienników nie mają być nie 
wyrównania. 

Delegaci Anstro- Węgier, którzy 
wrócili z Berlina, udają się wkrótce — A 
odbyciu konferencyj ze swymi Rządami © 
do Rzymu, gdzie rozpoczną się rokowanie 
w sprawie zawarcia definitywnego traktat j 
z Włochami w miejsce obowiązującego Mo 3 
enie prowizoryum. Przewidują jednak 2 5 
którzy, że na razie będzie tylko Sa huia 
obecne prowizoryum, które miało upły%i 
z końcem września — a to z tego względ 
że traktaty oddziaływają na siebie nawzajć 
że przeto trudno zawierać definitywny * 
ktat z Włochami, dopóki nie jest przygo 
wany definitywny traktat z Niemcami. 
żdym jednak razie, nawet w prowizorydy 
gdyby ono było przedłużone poza wrześl 
sprawa ceł od win włoskich byłaby ure ki | 
lowana w taki sposób, w jaki będzie © >. 
załatwioną już także w traktacie ostate 
nym. 

Rokowania w sprawach traktatów E 
dlowych są rzeczą nietylko bardzo waż 
ale i bardzo trudną, co w obec sprzeczh 
interesów między obu stronami, traktaty a 
wierającemi a zarazem doniosłości tych spra h 
dla całego ekonomicznego życia Państw, J 
zresztą całkiem zrozumiałe. 


pó 


Z ssjmu węgierskiego. 


(Telegram). 


Budapeszt, 24 czerwca. W tacy 
ciągu wczorajszego posiedzenia Izby Sepu 
wanych sejmu węgierskiego p. Komja 
przemawiał przeciw budżetowi, którego 
chwalenie uważa za kwestyę z: j 
du. Wnosi, aby Izba "or ao | 
nieważ rząd nie spełuii przyrzeczeń swycig| 
co do wniesienia reformy wyborczej. W konfh 
eu domagał się przedłożenia autonomiczną 
taryfy celnej i wycofania przedłożenia o pod 
wyższeniu listy cywilnej. 

P. hr. Albert Apponyi (z partyi na 
rodowej) podnosi na wstępie swej mowy, Do | 
nie zamierzał czynić kwestyi z uchwaleni 
budżetu, jednakże pod wrażeniem wypadków 
ostatnieh dni i stanowiska, jakie prezydent 
gabinetu zajął w obec korespondencji nie 


— Niema odpowiedzi. Idź i wracaj 
nie mów ani słowa o tem wszystkiem ko 
mukolwiek ! 

— Dobrze, panie; już idę. 

— Idż prędko. 


— Idę. 1 

Chwila milczenia i Anna Marya, czyj 
niąc wysiłek — mówi głosem drżącym oc) 
wzruszenia : 4 


— Panie — czy nasza panienka zdro 
wa? 

— Zdrowa. E 

— Doprawdy? | 

Marek Antoni patrzy na Annę Mary 
która mięsza się i odchodzi. 


Tego poranku Marek Anroni wykładał 
znowu o systemie Spinozy i tak pył szczę 
śliwy w wyborze swoich wyrażeń, tak zre: 
czny w argumentach, Że prawie mógł 
mniemać, że cala klasa go zrozumiała, i 
system Spinozy jest niezupełnie niepotrze 
bny i że można żyć spokojnie, nie wiedząc 
nigdy, że Spinoza istniał na świecie. Naj: 
śmielsi z uczniów wyrazili życzenie, aby całą 
filozofia została w ten sposób skupiona v 
jednej lekcyi calej filozofii i żeby o niej 
potem już można nie słyszeć przez całe życią 

Marek Antoni jest szczęśliwy. | 

Zaledwie pedel, otwierając drzwi, rzu! 
cił w salę to magiczne słowo: Finis, naj 
tychmiast widzenie, zapomniane w klasię 
podczas lekcyi, unosi się z katedry przeć 
profesorem. 

Tem widzeniem jest Serafina. 

Idzie ono obok Marka Antoniego, któ 
ry spieszy się i myśli: W tej chwili, on 
już jest w domu i czeka na mnie“. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Miec; 
Święch „władz dyplomatycznych. musi 0- 
tadu “yC, 1% stracił znpełnie zaufanie do 
lej > l prezydenta gabinetu. Polemizuje da- 
atema vodami hr. Tiszy, którego jedynym 
„aentem jest obawa przed zatargami 
ahama tJi komendy węgierskiej w armii 
0 awią Sie on konfliktn z Koroną i teraz 
deney: SIę tego samego w sprawie korespon- 
nej, tę niemieckiej w służbie dyplomatycz- 
Sirem ) Może obawia się konfliktu z Mini- 
skiem Spraw zagranicznych ? Kończy wnio- 
0 odrzucenie budżetu, ponieważ rząd 
"zględn na swą politykę nie zasługuje 
zaufanie, Í 


dzjig “^ tem dalsze obrady odroczono do 


Z Petersburga. 


Jun: 
maeu generała Żylińskiego. — Prasa 0 za- 
nieg etiu generała gubernatora Bobrikowa. — 
“enie zakazu co do osiedlania się żydów 
w pasie granicznym). 


jubi © tych dniach obehodził w Petersburgu 
lep, 52 pięćdziesięcioletniej działalności ge- 
niey. PoTueznik Józef Żyliński, jeden z tych 
znaj €u wyższych wojskowych, którzy przy- 
Man Się oficyalnie do narodowości polskiej, 

shy. Ze swoich wybitnych prac hydro- 
Wej jSZaych na Polesiu, w Rossyi południo- 
Nbępyj o dniej i środkowej, na Kaukazie i 


brog neral Żyliński stał się istnym do- 
w ni "CA zwłaszcza Polesia przez osuszenie 
hemi m, a tem samem uczynienie rodzaj- 
lesio 000.000 dziesięcin słynnych błot po- 
tim p’ rozsądników wielu cborób, a zara- 
liczy upełnych nieużytków gospodarczo-rol- 
ta „| Pracami swojemi wzbogacił on lud 
8. co najmniej 59 milionów rubli. 
ylis rodzony w r. 1834 w Wilnie, Józef 
Mżyni l po ukończeniu instytutu korpusu 
mii "Jod i wydziału geodezyjnego Akade- 
Porteg abu generalnego, w r. 1854 w randze 
kom, nika wstąpił do korpusu inżynierów 
Watony acyj. W r. 1858 posłano go do obser- 
kurg TH w Pulkowie w celu ukończenia 
do p 2auk, a w roku 1860 delegowany był 
Jangulacyi mińskiej i mohylewskiej, 
Drag „.ASteępnie Józef Żyliński dokonywał 
W Nie "onomicznych w latach 1864 i 1865 
Swipp Zech, Belgii i Anglii, poczem po- 
błoż w! Się całkowicie pracy nad osuszeniem 
Pińskich. 
try, Od r. 1894 piastował urząd naczelnika 
Chog laei na obszarze pogranieznym si 
Gm == następnie zas został zarządzają- 
styią Jdziałem melioracyjnym w minister- 
rolnictwa i dóbr państwa. 
komis . r. 1878 generał Żyliński na czele 
Wst Yl osobnej po przeprowadzeniu badań 
W Ona Ch „przystąpił do kapitalnej swej pra- 
Senia plot poleskich. Ale dopiero w 
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TLE HISTORYCZNEM XVII. W. 
(Z CYKLU: „O TRON‘). 


XII. 
(Ciąg dalszy). 


5 A Wyjściu marszałka, rzuciła się na 
„egał „` TaZem rzeczywiście znnżona. Prze- 


iska 
+ prz 
ją "ej tak F 


me osiągnie, nie! Wszak ten, który 
Yražnie, PASE stary elektor rzekł jej to 
Cesarzowa? tymczasem książę neuburski, 
zw. "e dlaczegożby nie mógł królem 
iopie g.s gdy poślubi ją.... najbogaszą 
Orona., ziedziezkę.... Tak, z nim szczęście 


Zmow ; 3 
$ aloma Przebiegty ją dreszcze rozkoszne. 
«SAH gwałtownie... Wyciągnęła się 
łowią potem zwinęła, jak kotka. Ź pod 
Promien jA małe puzderko, otworzyła 


ery nnemi ocz ) ła ai s 
i yma wpatrzyła się w wi- 

BI Ba Karola. Rozchylone, a 
ałą awole do wizerunku i, całując, usy- 

Ł XIMI. 

[teraz Jczyńskiego w tym Berlinie porywała 
Piskiej a tesknota i taka rozpacz Jak w wi- 
daj SZawy sę biskupiej. Do Wilna lub do 
Roszona ocat nie mógł, bo mu stamtąd 


wciąż upor- 
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5 lat potem roboty te wykonano. Przepro- 
wadzono więc 7 wielkich kanałów oraz zna- 
czną liczbę przepływów. W żyzne łąki za- 
mieniło się przeszło 300.000 dziesięcin trzę- 
sawisk bezużytecznych. Na milionie dziesię- 
cin zamiast karlowatych krzaków, wzrosty 
dziś lasy, dla których urządzono dogodny 
splaw. Polesie posiada dziś kilka dużego 
znaczenia linii kolejowych, 400 mostów, 15 
szluz i 180 wiorst dróg wybornych. 

Za projekty osuszenia Polesia na wysta- 
wie paryskiej r. 1975 generał Żyliński otrzy- 
miał medal złoty. 

W uznaniu jego wielkich zasług dła 
gub. mińskiej, mińskie Tow. rolnicze, dele- 
gowało na obchód jubileuszowy deputacyę, 
która doręczyła mu wydaną wspaniale pra- 
cę o hydrotechnice dedykowaną jubilatowi. 

Deputacyę tę składali pp. Jerzy hr. 
Czapski, Michał Łęski, Bielajew i Urban 
Krupski. 

Pomimo, iż całą uwagę publiczności i 
prasy petersburskiej pochłania wojna na Da- 
lekim Wsekodzie, zamordowanie generał-gu- 
bernatora Bobrikowa w Helsingforsie wy- 
warło ogromne wrażenie, jak to wnosić mo- 
Żna Z głosów dzienników. 

Najważniejszym jest głos urzędowego 
organu, Praw. Waiestnika, który wyliczyw- 
szy wszystkie zmiany, dążące do silnego 
związania Finlandyi z cesarstwem i do za- 
prowadzenia w niej języka rossyjskiego, do- 
daje: „zabójstwo gen. Bobrikowa dowodzi 
jasno, że w kraju tym namiętności się je- 
szcze nie uspokoiły i że trzeba tu spokój u- 
trwalić", 

Swiet wyraża przekonanie, że dalsze 
zjadnoczenie W. Księstwa Finlandzkiego z 
cesarstwem powinno postępować szybko. bie- 
dzy innemi zaleca on, żeby senat fialandzki 
przeniesiono do Petersburga i przyłączono 
go do senatu rządzącego. Mowoje W remia 
pisze, że przez zamordowanie gen. Bobriko: 
wa rewolucyoniści finlandzey podpisali nie- 
jako wyrok śmierci na samych siebie. Rus 
zaznacza, że Śmierć generała Bobrikowa na- 
stąpiła w chwili, gdy ludność w Finlandyi 
zaczęła się już godzić ze zmianą porządków, 
którą przeprowadzał od sześciu lat zmarły 
generał-gubernator. Nowosti i Piet. Wied. 
sądzą, że za czyny jednego szaleńca nie na- 
leży karać całej ludności, gdyż interesy pań- 
stwa wymagają, aby w państwie stosunki z 
narodowościami wszystkiemi były życzliwe i 
dobre. 

Ogłoszono przed kilku dniami posta- 
nowienie, znoszące zakaz zamieszkiwania ży- 
dów w pasie granicznym szerokości 50) wiorst. 
Qdtąu żydzi mogą mieszkać swobodnie nad 
całą granicą zachodnią. Bardzo interesujące 
są motywa, które skłoniły władze do takiego 
zakazu. Jak piszą Piet. Wied.. zakaz miał 
na celu przeszkodzić kontrabandzie W osta- 
tnim jednak czasie władze przekonały się, że 
ten zakaz, czysto formalny, nie wpłynął na 
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zmniejszenie kontrabandy, którą zresztą tru- 
dnią się nie tylko żydzi, leez i chrześcianie. 
Sam minister spraw wewnętrznych Plehwe 
uznal, że zakaz ten krępował zbytnio ludność 
żydowską; również minister skarbu przy- 
szedł do wniosku, że walezyć z kontraband% 
trzeba inaymi, bardziej skutecznymi srodka- 
mi, jak naprzykład śeislejszym dozorem i 
kontrolą. To też ten zakaz nzuano ostate- 
cznie za przestarzaly i nieodpowiadający ce- 
lom. Dla tego też został zniesiony, a życie 
prawdopodobnie wskaże na konieczność znie- 
sienia nie jednego jeszcze formalnego za- 
kazu, nie przynoszącego już żadnej korzyści. 
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Przed kilkoma dniami doniosła depesza 
z Petersburga o mistyczno-rewolucyjnym ru- 
chu wśród Mongołów gór ałtajskich. Ruch 
ten został rzekomo wywołany oczekiwaniem 
przez nich przybycia boga Airota, który ma 
ich uwolnić z obecnego jarzma i założyć nie- 
zawisłe królestwo. 

Z powodu tych doniesień pisze Warsz. 
Dniewnik : 

Uwaga powszechna zwraca się obecnie 
na Mongolię skutkiem telegramu z miasta 
Bijska o niespokojnem usposobieniu Mongo- 
łów, o pojawieniu się pośród nich jakichś 
tajemniczych agitatorów i o innych niepo- 
myślnych objawach. Ponieważ Mongolia bez- 
pośrednio graniczy od północy z bijskim o- 
kręgiem tomskiej gubernii, a od południo- 
wego wschodu z Mandżuryą, przeto wieści 
tych w obecnem naszem położeniu politycz- 
nem nie należy lekceważyć. 

Mongołowie dzielą się na: f. wselo- 
dnich, którzy tworzą znowu dwie grupy: 
półnoeną w półnoen. Gobi i południową — 
do granicy Tybetu i 2. zachodnich, którzy 
dzielą się na Dżongarów, Torgoutów i in- 
nych nazw. W XVI. stuleciu wschodni Mon- 
gołowie zaczeli wypierać zachodnich i w 
ruchu tym Kałmucy dotarli do brzegów Wot- 
gi i Donu, gdzie potomkowie ich istnieją 
jeszcze obecnie. W granicach państwa ros- 
syjskiego w gub. irkuckiej i w kraju Zabaj- 
kalskim mieszka liczne, czysto mongolskie 
plemię Buriatów, których liczą około 280 
tysięcy. 

Jak sie teraz pokazuje, Japończycy wy- 
syłają swych emisaryuszów, gdzie tylko mo- 
ga by podburzać przeciwko Rossyanom, wy- 
wierają wpływ na prase angielską ` amery- 
kańską i w ogóle wyzyskują wszelkie środki 
na niekorzyść Rossyi. Wzburzenie, o którem 
donoszą z Bijska, jest oczywiście ich dzie- 
łem i „bożek Airot* ze wszystkimi elek- 
trycznymi i pirotechnicznymi figlami, jest 
widocznie japońskiego pochodzenia. Jak się 
zdaje, jest on bardzo praktycznym i wyznaje 
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zasadę, że nie należy brać żadnych innych 
pieniędzy oprócz złotych i srebrnych. 

Okrąg bijski zajmuje właściwie połu- 
dniowo-wschodnią część tomskiej gubernii, 
obejmując znaczną przestrzeń systemu gór 
Altajskich. Jest to bogaty, rozległy kraj, 
obejmujący 164.851 kw. w., słabo zaludnio- 
ny, gdyż według informacyi zebranych w 
1887 roku na całej tej przestrzeni było tyl- 
ko 422 zaludnionych miejscowości, liczących 
ogółem 322.480 mieszkańców. W tej liczbie 
jest 26 tysięcy Buriatów, pośród których 
4133 mahometan i pogan. Mieszkańcy u- 
trzymują stale stosuki handlowe z Mongo- 
lią, która należy do Chin. — Pod względem 
wojskowym Mongołowie obowiązani są utrzy- 
mywać 1325 szwadronów, t. j. w razie po- 
trzeby powinni postawić 198.750 jeźdźców, 
uzbrojonych częścią w broń palną, częścią 
w piki, częścią w luki i strzały. W rzeczy- 
wistości nie mają ani dziesiątej części prze- 
pisanej siły zbrojnej. Ostatni raz dokonano 
rewizyi tego wojska przed 40 laty i dziś 
można z całą pewnością twierdzić, że Mon- 
golia jest prawie bezbronną, tak, iż pod 
względem wojennym objawiający się tam 
ruch nie przedstawia bezpośredniego niebez- 
pieczeństwa. lecz obok wielu innych trudno- 
ści, wzburzenie całych mas ludności w po- 
bliżu teatru wojny staje się sztucznie wy- 
tworzoną komplikacyą. Zauważyć należy, iż 
nieprawidłowości i nadużycia przy rozkładzie 
podatków, lichwa i ucisk chińskiego pano- 
wania doprowadziły ludność do zupełnej 
ruiny i bankructw, co już samo przez się 
wytwarza grunt podatny do agitacyi i wszel- 
kich intryg. 


Miiiony Kartazów. 


(Telegram). 

Paryż, 24 czerwca. W komisyi śled- 
czej zeznał wczoraj deputowany z Grenobli 
Pichat, że przeor Kartuzów zawiadomił go, 
iż przyjmował u siebie pewną osobistość, 
która żądała 30.000 franków dla pewnej par- 
tyi parlamentarnej, oraz 2 milionów fr. po 
przyznaniu autoryzacyi Kartuzów. Osoba owa 
oświadczyła, że działa w imieniu ezterech 
członków parlamentu, których nazwiska przeor 
wymienił; jednak Pichat zobowiązał się ich 
nie wyjawić. — Jeden z członków komisyi 
czynił Pichatowi zarzut, że nie chce wyja- 
wić całej prawdy. Na wezwanie komisyi o- 
wieeał Pichat w końcu zażądać od przeora 
nozwołenie na wymienienie nazwisk. Komi- 
sya przesłuchiwała następnie generalnego 
prokuratora Bulota. Ten wyraził przekonanie, 
że w całej sprawie idzie o pomoc polity- 
czną, którą prezydent gabinetu odrzucił z 
oburzeniem; o przekupstwie nie może być 
mowy. 


nie trwala przy swojem i domagała się wy- 
konania na nim wyroku. Sejm rozstrzygnąć 
miał. Ale go to coraz mniej trwożyło. By- 
wały takie chwile, że chętnie sam byłby się 
oddał pod miecz katowski, byleby te udręcze- 
nia raz się skończyły. Czuł się samotnym 
i niepotrzebnym na świecie. Przez listy wie- 
dział, że małżoka jego w klasztorze na Za- 
rzeczu zawsze w jedsakim stanie, dogorywała, 
że Zochna przebywała zawsze w Markow- 
szczyźnie, zgnębiona i niemocna, a wierna swej 
miłości, czekała jeno na zezwolenie rodzica, 
iżby Duchnowicza poślubić. O to zezwole- 
nie i błogosławieństwo dopraszała się nawet 
w liście, który mu brat Witold przysłał, ale 
on na to żadnego nawet responsu nie dal. 
Oóż go to teraz obchodzić mogło ?... Czasem 
jeno, jak błyskawiea, zajaśniała mu w myśli 
postać Racheli i olśniła go, budząc na mo 
ment do życia. Ku niej rwala się jego myśl 
tęskna i pożądanie namiętne, a wówczas wy- 
rzucał sobie, że wyjechał z krajn. Byłby ją 
odnalazł, przebłagał, rozpłomienił i przykuł do 
siebie na zawsze.... To więzienie biskupie tak 
go wówczas zgnębiło, że mu odebrało myśl 
wszelką i uczucia; chciał jeno siebie salwo- 
wać... A teraz widzi, że uczynił żle; siebie 
nie oeali, a utracił jedyne szczęście, jakie tylko 
mógł jeszcze mieć w życiu... Te berlińskie 
sprawy, intrygi, w które się wdał niebacznie, 
nużyły go i nudziły. Siedział bezczynnie, po- 
słuszny rozkazom Sapiehy. czekając wypad- 
ków, które nie nadchodziły; lepiej mu już 
było siedzieć w Wilnie, w swoim dworku, 
wśród ksiąg swoich, któremi wprawdzie teraz 
pogardzał, lecz one przecież zabijały gryzące 
myśli. 

I dnia jednego postanowił wyjechać z po- 
wrotem. Poszedł późnym wieczorem do Ma- 
ruchny, aby ją pożegnać, ale ta, nie do- 
puszczając go do słowa, rzekła mu w pomie- 
szaniu : 

— Właśnie chciałam słać do ciebie.... 
Margrabina chcę cię widzieć... ważne spra- 
wy ma... 

Łyszczyński żachnął się. 

— Ona? do mnie? — przerwał — jakie 
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sprawy? ja z nią żadnych spraw mieć nie 
chee l... 

— Musisz!... — z mocą zawołał Maruch- 
na. — Snadź hetman Sapieha zalecił cię... 
Losy margrabiny rozstrzygają się teraz... 

Jej losy ! Cóż go one obchodzić mogły ? 
O tyle chyba, iż pragnął, aby były najgorsze... 
Tę córkę Bogusława Radziwiłła, córkę tego, 
który mu uczynił najwyższą krzywdę, jaką 
człowiek człowiekowi wyrządzić może, widział 
raz jeden tylko i wnet odwrócił się... Nie 
mógł znieść jej widoku. I onby miał teraz 
stanąć przed nią?,. 

~ Tak! po to chyba, aby się pomścić, aby 

nie dopuścić, iżby ona stała się małżonką 
królewicza Jakóba, a w przyszłości może i 
królową polską.... 

Stawił się tedy nazajutrz przed margra- 
biną. Serce mu biło gwałtownie; z początku 
oczu podnieść nie śmiał, lękal się bowiem 
zdradzić ze swą nienawiścią i wybuchnąć... 
A ona przyjęła go niezmiernie łaskawie, przy 
brała najwdzięczniejszy, najbardziej m'ekki 
ton głosu i usta przystrojła uśmiechem. On 
zaś, usłyszawszy głos ten, drgnął cały. Po- 
mimo miękkiego dźwięku, zabrzmiał on mu 
w uszach nienawistnem echem; miał w sobie 
rozkazujące, twarde tony głosu Radziwiłła. 

— Dziękuję waćpanu, żeś przybył — 
mówiła Ludwika. — Pisał do mnie hetman 
Sapieha, zalecając uslugi twoje, jako są pewne 
i wierne... 

Wówczas łzyszczyński podniósł wzrok 
swój na nią. Uderzyła go jej niezwykła uro- 
da, wspaniałość postaci, ale gdyby ją był 
w tłumie, nieznaną, zobaczył, byłby od razu 
poznał, że to córka Bogusława. Te same ry- 
sy, te same zwłaszcza oczy duże, wymowne, 
rzucające błyski; te same delikatne nozdrza, 
nieco rozdęte, a na ustach uśmiech ten sam, 
nieszezery, nieco szyderski. Nienawistuera 
spojrzeniem objął ją całą i znów oczy utkwił 
w ziemię. Nie mógł patrzeć na nią, bo mu 
się zdawało, że w tem podobieństwie rysów 
imargrabiny z rysami jej rodzica jest również 
jakieś pokrewieństwo z twarzą tej, którą córką 
swoją nazywał, z Zochną.... Odbieie dalekie, 


nieuchwytne, wystarczające wszakże, iżby 
oszaleć ze wściekłości... 

Zaciskał pięści i sine wargi, milcząc. 

A ona mówiła dalej, przedstawiając, cze- 
go od niego wymaga. Drobnostka! Aby wy- 
jechał naprzeciw księcia neuburskiego Karola 
i wstrzymał go zdała od Berlina, w czasie 
pobytu królewicza Jakóba. 

Byłoż to szczere? czy można było za- 
ufać jej słowom? A jeśli to podstęp? Jeśli 
margrabina chce jeno powstrzymać księcia 
Karola po to, aby królewicza poślubić? 

Podniósł hardo głowę i spojrzał wprost 
w jej oczy. 

— A jakąż rękojmię — zagadnął — dać 
będę mógł książęciu Karolowi, że gdy on pod 
Berlinem czekać będzie, tu tymczasem króle- 
wiez Jakób nie osiągnie celu ?... 

Płomienie buchnęły na twarz margra- 
biny; w oczach zamigotały stalowe błyski 
gniewu. Zamilkła na chwilę, jakby porażona 
tem niespodziewanem zuchwalstwem, usiłu- 
jąc pomiarkować gniew, który ją ogarnął. 
Zagryzła zbielała nagle usta, a wreszcie gło- 
sem dziwnie stłumionym, odrzekła zwolna, 
każde słowo ważąc?... 

— Dobry wybór uczynił pan hetman... 
Jesteś waćpan bardzo, może nadto przezorny, 
a to nieoceniona zaleta dla posła! Tak! jakąż 
waść rękojmię dać możesz księciu Karolowi, 
gdy sam nie ufasz?.. Ale jakąż znowu ja 
waści dać mogę rękojmię, skoro el moje słowo 
nie starczy ?.., 
|. Z każdym wymówionym wyrazem głos 
jej eoraz silniej brzmiał. Zapalała się i czuła, 
że nie zdoła powstrzymać wściekłości. Więe 
umilkła znowu i nagle wybuchnęła śmiechem. 

Smiech był przymuszony a głośny i szy- 
derski; miał chwilami dźwięk tłuczącego się 
szkła, Mimowolnie stopą uderzyła w ziemię. 

— (ha, cha, cha!... nieoceniony jestes 
waćpan |... iście nieoceniony! Tem pytaniem 
swojem dajesz mi waść najlepszą rękojmię, 
że się dohrze sprawisz... Bo wszak mi nie 
odmówisz ?... 

Łyszczyński ponuro milezał. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Komisya uchwaliła wydać kilku Kartu- 
zom listy żelazne, aby przybyli na posiedze- 
nie komisyi we wtorek i złożyli wyjaśnienia. 


WOJNA 


rossyjsko -japońska. 


Z różnych stron nadchodza doniesienia 
o krwawych walkach obu armii nieprzyja- 
cielskich, jakie rzekomo miały się toczyć w 
dniach ostatnich na terenie między Kaiczu 
i Haitszeng. Pod Kaiczu Japończycy mieli 
uderzyć i rozproszyć brygadę rossyjskiego 
generała Kondratowicza spieszącą na pomoc 
cofającym się po porażce pod Kinczu woj- 


skom Stackelberga. Wedle innej wersyi sam 
generał Kuropatkin miał być pod Haintszeng 
zaatakowany przez dwa korpusy japońskie, 
pobity na głowę i zmuszony do odwrotu w 
kierunku północnym. Dotychczas niema ab- 
solutnie potwierdzenia tych alarmujących 
wiadomości, a tak samo brak podstawy do 
dania wiary wieści, jakoby Liaojang, głó- 
wny punkt oparcia Kuropatkina znajdował 
się już w ręku japońskich zwycięzców. 

Depesze otrzymane w Londynie twier- 
dzą, że armia generała Oku posuwa się krok 
w krok za cofającym się korpusem Stackel- 
berga. Już we wtorek po południu zajął Oku 
miejscowość Huingienczeng, oddaloną 50 mil 
(angielskich) na północ od Wafanku, a tyl- 
ko 25 mil od Kaiczu (w kierunku półnoeno- 
zachodnim), gdzie Stackelberg usiłował skon- 
centrować rozbity swój korpus. Generał Kon- 
draczeńko spieszy z oddziałem wojsk sybe- 
ryjskich od północy również do Kaiezu, aże- 
by wzmocnić siły Stackelberga i zabezpie- 
czyć transport artyleryi. 

Naczelnym wodzem sił zbrojnych jar 
pońskich i wieekrólem Mandżuryi został 
mianowany marszałek polny Oyama. O nim 
otrzymał berliński Local- dnzetger niektóre 
szczegóły od osobistości, która dawniej u- 
trzymywała z marszałkiem bliskie stosunki. 
Oyama — powiada informator — posiada 
przedewszystkiem tę właściwość, że odwa- 
żnie i bezwzględnie dąży do celu. W ka- 
żdym razie daje się odezuć na teatrze wojny, 
że pojawiła się tam nowa energiczna si- 
ła. Mimo sześćdziesiątki dziś jeszcze Oyama 
posiada młodzieńczy ogień, Wojnę w roku 
1870 odbył po stronie francuskiej. Zna do- 
brze język francuski i jest wogóle po euro- 
pejsku wykształcony. W dziewiątym dzie- 
siątku lat ubiegłego stnlecia był w Niem- 
czech dla studyów militarnych. Podczas waj- 
ny japońsko-chińskiej kierował akcyą wo- 
jenną przed Portem Arthura i dowodził 
szturmem, który złamał Chińczyków i oddał 
port ten w ręce wojsk japońskich. 


* * 
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Dzisiaj w nocy otrzymaliśmy następu- 
jące depesze: 

Londyn. Biuro Reutera donosi z Liao- 
jang, że Kuropatkin objął osobiście naczelne 
dowództwo nad armią. 

Tokio. (Oficyalnie). Oddział wojska, 
operujący na półwyspie Liaotung zajął dnia 
21 b. m. po południu Hsiungjaczeng, leżący 
o 20 mil na południowy zachód od Kaiezu. 

Petersburg. Telegram generała po- 
rucznika Sacharowa donosi, że w dniach 21 
i 22 b. m. stoczono kilka potyczek z japoń- 
ską strażą przednią pod Siuneczen. Wojska 
rossyjskie cofnęły się w porządku ku Kai- 
CZOU. 

Petersburg. Z Władywostoku dono- 
szą, %e na okrętach przewozowych japońskich, 
zatopionych przez Skrydłowa, znajdował się 
cały pułk piechoty z generałem i sztabem. 
Zdaje się, że pułk ten należał do 10 dywi- 
zyi. Japończycy zatopili także kasę wojenną, 
w której miały się znajdować 2 miliony 
yenów. Na okręcie zatopionym znajdował się 
też materyał budowlany dla kolei Soeul- 
Widżu. 


Z pod Portu Arthura. 


NNP 


Londyńskie dzienniki donoszą, że mi- 
nisterstwo marynarki otrzymało wiadomość, 
wedle której oblężenie Portu Arthura od- 
bywa się normalnie w myśl reguł sztuki 
oblężniczej. Japończycy posuwają się pod 
osłoną swych dział codziennie o kilkaset me- 
trów naprzód. Japończycy liczą podobno na 
rychły upadek Portu Arthura i szybkie ukoń- 
czenie całej wajny. 


( Telegramy). 


Czifu. Słychać tu w formie pogłoski, 
że Japończycy d. 22 b. m. i ubiegłej nocy 
przypuścili energiczny atak na Port Arthura 
od strony lądu i morza. 

Kapitanowie dwóch okrętów, które tu 
zawinęły, a które d. 22 b. m. przepływały 
koło Portu Arthura, twierdzą, iż nie słyszeli 
strzałów w pobliżu tej twierdzy. 

Londyn. Times donosi z Tokio, że 


Arthura z zatopionych w niem branderów. 
„Nowik* mógł wypłynąć holowany przez 
inny mały okręt. Jedynie torpedowce mogą 


swobodnie wypływać. 
= % * 


W kwestyi prawdopodobnego dalszego 
przebiegu wypadków na azyatyckim Wscho- 
dzie panuje w kołach politycznych i mili- 
tarnych Paryża, jak do Pol. Corr. donoszą, 
przekonanie, żę o zażegnaniu zatargu przed 
upływem roku najprawdopodobniej nie może 
być mowy. Wszystko bowiem zđaje się świad- 
czyć, że Rossya pomimo wszelkich swych 
niepowodzej, zdecydowana jest nie wyrzec 
się żadnego ze środków, który jej daje mi- 
litarna i finansowa potęga. Wysiłki wszakże 


Rossyi okazać się będą mogły w całej pełni 


dopiero około zimy. Ale już obeenie ma ge- 


nerał Kuropatkin wedle wiarygodnych infor- 
macyi około 200.:00 żołnierzy pod swą ko- 
mendą — siłę zatem dostateczną nie dla 
ofenzywy wprawdzie, lecz dla skutecznego 
oporu i nękania nieprzyjaciela. Za kilka ty- 
godni zresztą urośnie ona znacznie dzięki 
dalszym posiłkom. 

Sądzą też w kołach dyplomatycznych, 
że jakikolwiek obrót wezmą najbliższe wy- 
padki na terenie wojny, Rossya nie przyj- 
mie żadnej interwencyi dla przyspieszenia 
pokoju. Przypisywana pewnej wysokiej oso- 
bie opinia, że flota bałtyeka nie będzie mo- 
gła odpłynąć przed końcem roku na wody 
Oceanu Spokojnego — nie znajduje tu wiary. 
Jakkolwiek bowiem nie wszystkie jej okręty 
będą mogły w krótkim czasie podjąć nie- 


zmiernie daleką i z trudnościami połączoną 


podróż z Kronstatu do Władywostoku, część 
wszakże już obeenie wysłać będzie można 
dla wzmocnienia eskadry w Porcie Arthura. 


KRONIKA 


Lwów, 24 czerwca. 


— Z Uniwersytetu. P. Józef Maryew- 
ski, praktykant sąlowy, rodem z Podgórza, otrzy- 
mał na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień do- 
ktora praw. 

— Dziekanem wydziału prawniczego 
na Uniwersytecie lwowskim wybrany został na 
rok szkolny 1904/5 prof. dr. Feliks Gryziecki. 


— Na pogorzelców m. Rymanowa 
udzieliło Prezydyum e. k. Namiestnietwa tytułem 


doraźnej zapomogi kwotę 1000 K. 
— Koiumna Mickiewicza. We wie: 
rek wieczorem odbyła się pod przewodnictwe: 


prezesa komitetu budowy kolumny A. Mickiewi- 
cza, prof. dr. Bronisława Radziszewskiego, ko- 


i 


ków zapanuje na festynie, wyłączyć wszelkie ; mitetu wybrano subkomitet złożony 


upojenie sztuczne, Wreszcie, chcąc nadać zabawie 
pewien strój artystyczny, urządza komitet Corso 
parasolek, ubranych kwiatami. Corso będzie 
równocześnie konkursem, bo parasolka uznana 
za najpiękniejszą i ubraną z największym sma- 
kiem dostanie nagrodę i stanie się cdtąd ofi- 
cyalnie uznaną królową parasolek lwowskich. 


— Jarmark wyrobów krajowych. 
Na placu powystawowym przygrywać dziś bę- 
dzie orkiestra 80 p. p. od godziny 5—11 w no- 
cy, między godziną 7 a 8 wieczórem zaś śpie- 
wać będzie chór szkoły wydziałowej im. św. An- 
toniego. 

Program produkcyj tego chóru jest nastę- 
pującjy: 

Weber: „Chór strzelców“. 
Kotarbiński: „Noc majowa“. 
Piosnka ludowa: „Hej tatulo!“ 
Moniuszko: „Swaty“. 

Kjerulf: „Góry norweskie“. 
Bojarski: „Sygnał“. 

— Kościół św. Jana Chrzciciela u stóp 
Wysokiego Zamku na Starym Rynku, pamięta- 
jacy czasy Lwa księcia halickiego, zostanie w 
piątek, dnia 24 b. m., otwarty. Fundator jego 
nieznany. Jest to pierwszy kościół we Lwowie. 
Odprawiali w nim pierwsze nabożeństwa 00. 
Dominikanie, a między nimi św. Jacek i biog. 
Qzesław. 

— Popis szkolny w Zakładzie dla sierót 
i ubogich w Drohowyżu odbędzie się dnia 25 
b. m. Wyjazd ze Lwowa pociągiem porannym 
o godz. 6 min. 45. 

— Zakończenie roku szkolnego w Za- 
kładzie głuchoniemych odbędzie się w poniedzia- 
łek, dnia 27 b. m., o godzinie 4 po południu 
w domu własnym przy ul. Łyczakowskiej 35. 

— Z „Sokoła“. Uroczyste zakończenie 
roku szkolnego odbędzie się w dniu 25 b. m., 
zaś w razie niepogody 28 b. m. na boisku przy 
ul. Cetnerowskiej. Początek ćwiczeń o godzinie 6 
po południu. Młodzież płci męskiej zebrać się 
ma w gmachu „Sokoła“ o godzinie pół do 5, 
poczem wyruszy pochód przy dźwiękach orkie- 
stry na miejsce przeznaczenia. Młodzież płci żeń- 
skiej zbierze się wprost na boisku. 

Wycieczka oddziału kolarzy „Sokoła“ łwow- 
skiego odbędzie się w niedzielę, 26 b. m., do 
Janowa. Punkt zborny gmach „Sokoła“ o godz. 
3 po południu. 

— I jeszcze jedno sprostowanie. 
Autor broszurki „Muzeum im. Lubomirskich“ 
pisząc ją wiedział dobrze, że drzwi katedry gnie- 
Źźnieńskiej i Swiatowid są facsimile, — bo na- 
wet o ten ostatni 1obił starania, by go pozyskać 
dla Lwowa; — a że w broszurze niema o tem 
wzmianki (chociaż tam nie powiedziano, że 
te dwa przedmioty są oryginałami), /tało się 
to nie z jego winy — gdyż wzmianka o tem 
była w odsyłaczu rękopisu — który snać 
przeoczono. 


BYUR ton — 


misya techniczna, w której wzięli udział pp.: 
dyrektor miejskiego urzędu budowniczego Hoch- 
berger, prof. J. Bogucki, architekci Rawski, A. 
Zacharyewicz i J. Sosnowski, artysta- rzeźbiarz 
Antoni Popiel, K. Pepłowski i zastępca firmy 


W każdym razie błąd ten w nakładzie 
naprawiono — a za łaskawą uwagę autorowi 
artykuliku należne niniejszem składam dzięki. 

E. Pawłowicz. 


Schimserowej. 

Komisya ta obradując przez przeszło dwie 
godziny, załatwiła wszystkie wątpliwe kwestye 
co do klamrowania poszczególnych części po- 
mnika, sposobu wypełniania próźnych części, 
dalej co do dostarczenia robotników, kamienia- 
rzy, rusztowania i t. d. Rezultat konferencyi 
był bardzo pomyślny; zwózka schodów będzie 
żywo prowadzona dalej, a ułożenie pierwszej 
dolnej części pomnika rozpocznie się w sobotę. 
dalia 25 b. m., i odtąd w nieprzerwanem tempie 
będzie postępować naprzód 

— Na placu powystawewym odbędzie 
się w niedzielę, 26 b. m., pod protektoratem P. 
Namiestnikowej Krystyny br. Potockiej wielki 
festyn jubileuszowy z powodu 20 -lecia kolonii 
wakacyjnej chłopców w Hucie korostowskiej, Do- 
chód z festynu przeznaczono na lwowską kolonię 
wakacyjną chłopców w Hucie korostowskiej i 
internat im. G. Piramcwicza dla uczniów semi- 
naryum nauczycielskiego. Początek o godzinie 4 
po południu. 

— Festyn na kolonię rymanow- 
ską dla skrofulicznych dzieci odbędzie się we 
środę, 29 b. m, w dzień św. Piotra i Pawła 
na placu powystawowyin. Niedawno rozesłano 
odezwę z prośbą o materyalne poparcie zabie- 
gów komitetu, wysyłającego chore dzieci do Ry- 
manowa. Aby uzupełnić niewystarczające dotąd 
fundusze, postanowił komitet urządzić festyn. — 
Cel jest tak pożyteczny i piękny, że aie można 
aui chwili wątpić w ogólne dla tego celu uzna- 
nie publiczności lwowskiej. Ale, że nawet taki 
popiera się chętniej i goręcej, skoro, popierając 


go, można spodziewać się osobistych korzyści, a 


przynajmniej osobistych przyjemności, przeto 
komitet festynowy, rozumiejąc ten psychologiczny 
odcień filantropii ludzkiej, postarał się o szereg 
atrakcyj, które dostarczą gościom fustynowym 
rozrywek łatwych i miłych, 

Oto ma być bufet, w którym prawie za- 
darmo dostawać się będzie różne dobre rzeczy, 
a zupełnie zadarmo najmilsze dziękczynne uśmie- 
chy młodocianych i uroczych osób. Do roznosze- 
nia napojów zaproszono rownież rączki młode i 
najmłodsze, które jednak podobno czynić będą 
propagandę przeciw - alkoholiczną, ażeby z upo- 


dotąd nie udało się oczyścić wejścia do Portu : jenia, które pod wpływem skombinowanych uro- 


— Nadzwyczajne walne zgromadzenie 
Towarzystwa wzaj. pomocy urzędników prywa- 
tnych powiatu krakowskiego, przekształcone przez 
tegoroczną radę nadzorczą na Towarzystwo wza- 
jemnych ubezpieczeń urzędników prywatnych, 
odbędzie się w niedzielę, 26 b. m., o godzinie 3 
po południu w Krakowie w lokalu przy ul. Ko- 
pernika 1. 

— Doroczny Zjazd członków gal. To- 
warzystwa łowieckiego, połączony z walnem 
zgromadzeniem, odbędzie się we Lwowie dnia 
21 lipca b. r. o godzinie iQ rano w sali obrad 
kraj. Dyrekcyi skarbu. 

— Stowarzyszenie wzajemnej pomocy 
kupców i młodzieży handlowej odbędzie jutro, 
w sobotę, o godzinie 9 wieczorem w lokalu wła- 
snym nadzwyczajne walne zgromadzenie. Na po- 
rządku dziennym: Zmiaua regulaminu zapomo- 
gowego. 

— Losowanie posagów. W kościół- 
ku św. Zofii odbyło się dziś doroczne losowa- 
nie posagów z fundacyj: Antoniego Łukiewicza, 
Łodzia Ponińskiego, Gwidona Milana, Karola 
Soboty i ś. p. Elżbiety Ozarkowskiej - Golejew- 
skiej. 

Wyciągnęły posagi z fundacyi Antoniego 
Łukiewicza: w kwocie 9500 koron, 12-letnia 
Stefania Witkowska, sierota z zakładu św. Ka- 
zimierza; z fundacyi Łodzia Ponińskiego w kwo- 
cie 1200 koron, 17-letnia Mieczysława Stochliń- 
ska; z fundacyi Gwidona Milana w kwocie 267 
koron 19-letnia Helena Rothlaenderówna; z funda- 
cyi Łodzia Ponińskiego w kwocie 600 K. 16-letnia 
Franciszka Książekówna, sierota z zakładu św. Ka- 
zimierza; z fundacyi Karola Soboty w kwocie 326 
koron 36 hal. 16-łetnia Aniela Kronówna; a z 
fundacyi $. p. Elżbiety Czarkowskiej w kwocie 
168 koron Ż2-letnia Stanisława Mikulińska, sie- 
rota z zukładu im. św. Kazimierza. 


— Tow. szpitalika im. św. Zofii. 
Pierwsze posiedzenie nowo wybranego komitetu 
szpitalıka im. św. Zofii odbyło się wczoraj w 
sali gal. Kasy oszczędności pod przewodnictwem 
Maryi Adaimowej ks. Lubomirskiej. Na posie- 
dzeniu tem wybrano zastępcą przewodniczącego 
dr. Festenburga, sekretarzem p. Bolesława Le- 
wickiego, skarbnikiem p. Miśniakiewicza. Do 
przygotowywania wniosków na posiedzenie ko- 


db 
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Festenburga, prof. dr. Sieradzkiego, Be yi 
Lewickiego, Miśniakiewicza, dr. Papð 8" 


chaliny Michalskiej í radnego Neuma gii 
Nastepne posiedzenie komitetu od U 
we czwartek, 30 b. m., w sali Kasy 0 
ści o godzinie 5 minut 15 po południu 7 
— Prezesem izraelickiej Rady “a ge 
niowej wybrany został dr. Emil Byk, e 
zastępcą dr. Szymon Schaf. g 
A Zgubiono. J. hr. Ł. z Zass0% (je 
biła wczoraj w drodze z hotelu George % bi” 
św. Jura srebrną broszkę z kilkunastome,, gs 
lantami, z których 3 brakowało. Broszk8 
kształt kwiatu. gó” 
A Samobójstwo. W parku Wy 
kowskim wczoraj około godziny 2 po poi 
odebrał sobie życie dwoma strzałami sry 
weru, skierowanymi w prawą skroń, s, 
Maryan Topolnieki, zastępca rafineryi gil 
bicha i Stawiarskiego, mającej kantor W 
Hausmana gii 
Komisya policyjna lekarska, po si 
protokołu, poleciła odstawić zwłoki do J 
zakladu medycyny sądowej. zie 
Przy denacie znaleziono rozmaite P% 
recepty, flaszeczkę z lekarstwem, gotów 
K. 77 bal. itrzy listy, adresowane do 0 
p. Erazma Fibicha. M 
Powodem samobójstwa były prawdy 
bnie złe stosunki materyalne i nieuleczala$ 


roba. | 
A Tyfus plamisty. W realnośi a9 
pl. Gołuchowskich l. 7, stwierdzono w04 gb 
jednego z tamtejszych mieszkańców ty 
misty. Pa 
A Znaczna kradzież. Policji „gb 
szej doniesiono, że onegdaj niewyśledzeż! _„gl 
złodzieje skradli w Barszczowicach mlecni 
Janklowi Lówowi, dwa srebrne lichtarżć: yÉ 
medalion, zegarek, 20 damskich koszul il i 
gotówką. Ogólna szkoda wynosi około 300 w 
A Podrzutek. Dziś rano znalaćć 4 
zorczyni domu przy ul. Akadamickiej 1. 4% m 
rrku liczące dziecko płei męskiej, porzucoś 
schudami. r 
Dziecko oddano do zakładu podijo 
im. św. Józefa, policya zaś wdrożyła dochod 
celem wykrycia wyrodnej matki. w 
A Ze strychu realności przy ul. PU 
tnerowskiej 1. 18 skradziouo pani F. B 
zimowe i 2 płaszcze studenckie. pl 
— Mianowania. Dyrekcya Tor. py | 
ubezp. w Krakowie posunęła następują” ff 
rzędników do wyższej rangi. Do rangi IN- gy 
zefa Mamczyńskiego w Krakowie, do V:* go 
stawa Traczewskiego w dziale życiowym W 40 
kowie, do VI.: Jama Biłozora w Przemyśl i 
VIL: Tytusa Faszezewskiego w Czerniowi rg 
Piotra Dąbrowskiego w Rzeszowie, do wje 
Konstantego Truszkowskiego i Jana Rogo p 
go, obu w Rzeszowie, do IX.: Stanisławe w 
sę w dziale życiowym w Krakowie i Jane gł 
szczyńskiego we Lwowie, do X. Alfreda y” 
i Wincentego Zbijuwskiego, obu w dziale Arg 
wym w Krakowie, do XI.: Jana Kaptura W 
kowie. 


— Z krakowskiej Rady miej? i 
Na wczurajszem posiedzeniu Rady miasta syg 
kowa stanęła niespodzianie na porządku 
nym sprawa Towarzystwa zaliczkowego „Wd 
pomoc“. Odezytano mianowicie pismo „gł 
członków dyrekcyi tego Towarzystwa, będ gn 
radnymi, t. j. pp: Bazesa, Rimlera i Fisob ję 
z prośbą aby Rada z powodu silnych at je 
prasy i wdrożonego przeciw nim doch0% „i 
o lichwę, wybrała komisyę w celu zbag 
sprawy. Mowcy z większości oświadczyli 5 
wyborem komisyi, niektórzy zaś człon% 4f 
mniejszości sprzeciwiali się temu, żądają” zp 
boru komisyi, aż po ukończeniu sprawy #4 
sąd. Ostatecznie bardzo znaczną większościź gl 
sów wybrano komisyę; za wyborem gło 
także członkowie opozycyi. Komisya jest ał 
z reprezentantów obu stronnictw. qi 
Następnie uchwaliła Rada przyjąć “ 
siadanie gminy Dom Matejki i zatwierdziła 
budowy Akademii handlowej kosztem 2 
koron. 


— Zarząd krakowskiego Tow. „eb, 
ludowej składa wysokiemu prezydyum ©. K- “jh 
krajowego wyższego we Lwowie podziękoWogi 
za nadesłane 1800 egzemplarzy broszurki » 
czenie o księgach gruntowych“. i$: 
Prezes: ks. dr. St. ŚP 
— Zmarli w ostatnich dniach: wyja 
wie, Marya z hr. Dzieduszyckich księżna w i 
Massalska, w 51 roku życia; — Aurelia, g 
pniak, słuchacz Politechniki, w 20 roku | 
— Opieka nad zamkiem w + a 
horcach. Do Czasu donoszą: Wydział i 
wy otrzymał wiadomość, iż ś. p. ka. HL 190 
Sanguszko przed śmiercią swą w roku a”, 
zabezpieczył osobnym aktem prawnym utre 4 
nie pamiątek historycznych, znajdujących 
zamku w Podhoreach, wkładając na swf gd” 
stępców obowiązek pielęgnowania tego zd 
przeszłości narodowej. zg | 
W roku 1867 nabył ks. Eustachy „jl j 
guszko na mocy kontraktu kupna i sp“ j” 
dobra Podhorce z przyległościami od swe8° „gli 
ks. Władysława Sanguszki ztymi obowią? i 
jakie ks. Władysław przejął na siebie W | 
1865, kupując dobra Podhorce od Leo 


sy 


i a arn m C iO amao Mi a b a w ae bpi po Ró. Jt 4 Eran Me) KĘ. way cz CZ a 


"|| a 


uwaa 20 + Til mm" 


M - m r m 


id 


Rzewuskie 


(AR w Podhorcach w kształcie swoim i stru- 
dle ze zewnętrznej, tudzież piętro pierwsze we- 
is | zesnego stylu były na zawsze utrzymane 
Pniowo restaurowane, jakoteż, ażeby pamią- 
p e historyczne i familijne domu Rze- 
Ni ch były zachowane i szanowane, od zepsu- 
w zmiszczenia chronione, oraz obrazy histo- 
©, portrety i szkła domowe w dotychcza- 
ych. miejcach były pozostawione, wreszcie, 
A ościół rzymskokatolicki w Podhorcach w 
San ówczesnym był utrzymany. Ks. Eustachy 
gą szko, chcąc, aby obowiązek ten przez jego 
tępców we własności dóbr Podhorce był wy- 
1902 27: osobnym aktem z dnia 7 października 
T. nałożył na swych następców, względnie 
Rapu PJ WCÓW obowiązek dotrzymania powyż- 
nie zobowiązania, a aby zabezpit czyć wykona- 
Podhę e obowiązku, ustanowił na hipotece dóbr 
; orce prawo zastawu dla sumy 6000 kor. 
Cztwania nad wypełnieniem powyższych o- 
h ąaków upoważnił zarazem ks. Eustachy 
a Wydział krajowy, względnie każdo- 
=Y Bząd krajowy autonomiczny o narodowo- 
posol Skiej. W ten sposób zamek w Podhorcach 
dział aje obecnie pod opieką i nadzorem Wy- 
U krajowego. 
e AF Strejk robotników ślusarskich wybuchł 
AJ w Stanisławowie. 


Z Zaleszczyk donoszą: Na folwarku 
ad Hołowczyńce odebrał sobie onegdaj 


Oleho a 
“Ycie eln 
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ànowski, syn dr. Erazma Romanowskiego, 
krajowego i właściciela folwarku Ol- 
enalia nioa? samobójstwa miała być nie- 
w Uh Echa rozruchów antisemickich 

tzora O Wie. Z Uhnowa telegrafują nam : 
Poczęty. ogłoszono wyrok, którego czytanie roz- 
Skazani SIĘ o godzinie 4 m. 15 po poludniu. — 
char q Zostali: Jan Farjan na 5 miesięcy, Mi- 
dom w, SZKiewiez, Magura Kukiz na 4, Niko- 
Czyk ; zurkiewicz, Wasyl Magura, Fedko Skrzyp- 


Rojk hitryn na 3, Tadeusz Saluk, Farjan 

na 2 miesiące więzienia. Po 6 tygodni 
trzy 2 miesiące więzienia. Po 6 tygodni 
stu 0 10 oskarżonych, po miesiącu szesna- 


re R: x 
kie] nę skazana na mniejsze kary.  Wszyst- 


kazanych jest 50. 


0 + | AED 
Notatki ieracko-Artystyczn. 


Wa ję) „teatru donoszą: „Anonimy*, zaba- 

A = p w 3 aktach znanej spółki pi- 
U nekich Devalicres'a i Marsa, będzie 
0 ayala nowością sceniczną. Bardzo dowcipnie 
bełnych aa akcya obfituje w cały szereg scen, 
myu’ ..*z6zerej wesołości i komizmu. „Anoni- 
Pisy aJa również doskonałą sposobność do po- 
Weg Naszych artystów tej miary co panie: 
ską, p owa, Rotterowa. Wojnowska i Jankow- 
tki, TA PP.: Solski, Feldman, Roman, Hierow- 
DA nę. 77 stworzą z tej farsy, opierającej się 


awi ę i 
l śmięciy Jeh qui pro quo, wieczór humoru 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Dzi ; 
krotoch aś; W piątek po raz czwarty „Trzysta dni“, 
rta ila w 3 akt. przez P. Gavault i Ro- 

-harcey, 


denach „ SObote, przedstawienie popularne, po 
aktach Zniżonych, „Mieszczanie“, sztuka w 4 
- Gorkijego. 
ołnęhy zy, dzielę po raz piąty „Trzysta dni“, 
Chäreey ila w 3 akt przez Pawła Gavault i R. 
W Poniedziałek teatr zamknięty. 
ye arek (nowość) po raz pierwszy „Ano- 
Marsa rotochwila w 8 aktach Devalieres'a i 
Riej R Z udziałem pań: Wojnowskiej, Połę 
O ow OWEJ. Węgrzynowej, Jankowskiej, 
kiej „7 Orczyńskiej, Rybickiej i Sławiń- 
a . a Feldmana, Adwentowicza, Sol- 
lewa:  TOWski "ski i- 
Wskiego i SA Jaworskiego, Romana, Kli 


Rada miasta Lwowa. 


ANAA 


(Posiedzenie z dnia 23 czerwca). 


rę Na wczoraj i e iie 
w ajszem posiedzeniu Rady, któ 
do oda rezydent P. M ehalski, i 
Prag w, 1 m. 30 wieczorem, udzielono 
zę ym ystkiem 6 tygodniowych urlopów 
śrywj, PP-: dr. Dulębie, dr. Pisekowi i Mo- 


S1 zabrał głos r. prof. dr. Ro- 
omnik; (l i imieniem A budowy 
ki osła wią P. prof. dr. Piotra Chmielowskie- 
dA udzielił nagły wniosek, aby Rada miej- 
jj Zety X a na cmentarzu Łyczakowskim 
la 3 Y kwadr. gruntu na grób honorowy 
Ybu Chmielowskiego i własnym kosztem 
wała piwnicę murowaną. 


N QE: - 
Wome ość i sam wniosek uchwalono je- 


: Platowski 


Sły wnio postawił następnie na- 


sek, aby podwyższony podatek czyn- 


b. r., a nie od Nowego Roku. 


5 


g0, a mianowicie z obowiązkiem, aby į szowy pobierano dopiero za cezas od 1 lipca; prywatne prawo własności. Odezwa wyraża- 
| jac obawę, iż ustawa spowoduje obniżenie 


Po przemówieniu wiceprezydenta p.|cen ziemi w prowincyach poznańskiej, zacho- 
Michalskiego, który zauważył, że sprawa | dnio-pruskiej i szląskiej, wzywa posłów do 


ta będzie przedmiotem najbliższego posie- 
dzenia Rady, nagłość wniosku odrzucono. 

R. Platowski interpelował jeszcze 
sprawę wprowadzenia w życie miejskiego za- 
kładu pogrzebowego. 

W odpowiedzi na tę interpelacye, o- 
świadczył dr. Rutowski, że sprawa ta jest 
już przez sekcyę finansową przygotowana i 
niebawem będzie mogła przyjść pod obrady 
Rady. 

W dalszym ciągu posiedzenia, r. G e- 
tritz domagał się, aby wobec tego, iż już 
w przyszłym miesiącu Muzeum miejskie prze- 
niesione zostanie do nowego gmachu, sekcya 
II. wydelegowała komisyę do zbadania, czy 
ze zbiorów muzealnych nie wyeliminowano 
zbyt wiele przedmiotów. Mowca żądał nadto. 
aby jeszcze raz zrobiono rewizyę inwentarza, 
a wyeliminowane przedmioty rozdano między 
szkoły. 

Wiceprezydent p. Michalski przy- 
rzekł, że sprawą tą zajmie się sekcya II w 
przyszłym tygodniu. 

Z porządku dziennego uchwaliła Rada 
przypuścić do losowania dwóch posagów po 
2100 kor., przeznaczonych dla sierot po rze- 
mieślnikach lwowskich z fundacyi Boczkow- 
skich, 44 dziewcząt. Do komisyi, mającej 
przeprowadzić losowanie w dniu 12 lipca, 
wybrano pp. Getritza, Nemnana, a jako za- 
stępców pp. Ibnatowicza i Czarneckiego. 

Spłatę legatu $. p. Iwanowicza refero- 
wał r. Sehayer. W myśl wniosków refe- 
renta uchwalono wypłacić zakładowi ubogich 
mieszezan 1000 kor., na założenie kasy po- 
życzkowej uczniów krawieckich 800 kor. dla 
grabarzy cmentarza łyczakowskiego 400 kor., 
na utrzymanie grobowca 400 kor., a w końcu 
nie żądać spłaty odsetek od kapitału. 

Po przejściu do porządku dziennego 
nad petycys drobnych handlarzy drzewa, 

(którzy żądali, aby gmina zaniechała handlu 

opałem, a tylko ubogim rozdawała go za 
połowę ceny, uchwaliła następnie Rada wnio 
sek ks. prałata dr. Lenkiewieza, aby 
udać się do Sejmu z prośbą o ustawowe 
uregulowanie płac nauczycieli ludowych we 
Lwowie. 

W końcu toczyła się jeszcze obszerna 
dyskusya nad sprawą budowy werandy na 
skwerze między teatrem a gmachem hr. 
Skarbka, o pozwolenie której wniósł petycyę 
do Rady, właściciel kawiarni teatralnej pan 
Atlas. 

Snrawy tej ostatecznie nie załatwiono. 
gdyż ovoło godziny 9 minut 45 wieczorem 
okazał się brak kompletu, w obee czego wi- 
ceprezydent p. Michalski zamknął posiedzenie. 


GOSPODARSTWO | FANDEL 


Wiedeń, 24 czerwca, (Kursa giełdy 
wiedeńskiej). Losy: a) procentowe: Austrya- 
ckie zakładu krajowego z oblig. pr. z roku 
1880 3-proc. 295—. Austr. zakł. kr. z obl. 
pr. zr. 1889 8-pre. 290—, Tow. żeglugi na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-pre. 275:—, Uregul. 
Dunaju z 1878 r. 90 zł. 5-pre. 268:-—, Węg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-pre. 90—, Poży- 
ezka serb. prem po 100 fr. 8-proe. — —, 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 20:80, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 
zł. 468—, Clary 40 zł. m. k. 160*—, Poży- 
czka m. Insbruku 20 zł. 78-—, Losy m. Kra- 
kowa 20 zł. 78:—, Pożyczka m. Lublany 20 
zł. 67:—, Ofen 40 zł. 168—, Palfy 40 zł. 
m. k. 161*—. Czerw. krzyża austr. tow. 12zł. 
5850, Czerw. krzyża węg. tow. 5 zl. 29'—, 
Losy fund. Areyksięcia Rudolfa 10zł. 67—, 
Salma 40 zł. m. k. 224—, Pożyczka Salz- 
burga 20 zł. 75—, Tureckie oblig. prem. 
kolej. po 400 fr. 128: —, Losy komunaine mia- 
sta Wiednia z 1874 r. 510—. 


Najj. Pan przyjął przedwczoraj na 
prywatnych posłuchaniach Najd, Areyksię- 
cia Eugeniusza, a następnie szefa sztabu ge- 
neralnego barona Becka. 


Antipolski projekt ustawy o osadni- 
ctwie ma wejść na porządek dzienny pru- 
skiej Izby deputowanych w poniedziałek d. 
27 b. m. Dzienniki poznańskie i inne wzy- 
waja posłów polskich, aby przybyli w kom- 
plecie i przy każdym paragrafie wywoływali 
dyskusyę stawianiem wniosków i poprawek, 
Nie będzie to bynajmniej obstrukcyą, lecz 
tylko aktem koniecznej samoobrony. Prze- 
ciw projektowanej ustawie ogłosiły niemie- 
ckie Towarzystwa rolnicze kwidzyńskie ode- 
zwę protestującą do wszystkich rolników 
Prus Zachodnich. W odezwie tej nazwano 
nową ustawę osadniczą włamaniem się w 


głosowania przeciw uiej. 


W wielu miastach Księstwa Poznań- 
skiego i Prus zachodnich zapowiedziano za 
przykładem Poznania, wiece protestujące 
przeciw nowej antipolskiej ustawie. 


Z Petersburga donoszą, że już w dniach 
najbliższych ma nastąpić nominacya nowego 
general - gubernatora Finlandyi. Jako kandy- 
data na to stanowisko wymieniają hr. Ale- 
ksandra fgnatiewa, brata byłego ambasadora 
w Konstantynopolu. Słychać także, że rząd 
nosi się z myślą zniesienia senatu finlandz- 
kiego i przeprowadzenia innych represalii. 


Kraków, 24 czerwca. (Tel. pryw.) 
Z rektoratu Uniwersytetu Jagiellońskiego 
otrzymujemy następujące informacye: Komi- 
sya, wydelegowana przez senat akademicki, 
otworzywszy po śmierci sekretarza Uniwer- 
sytetu ś.p. prof. Leona Cyfrowicza kasę se- 
natu, opieczętowaną wkrótce po jego za- 
słabnięciu, znalazla brak gotówki w kwocie 
około 24.000 koron. Rektor doniósł zaraz o 
tem Namiestnietwu i prosił o przysłanie u- 
rzędnika rachunkowego dla przeprowadzenia 
szkontrum. Namiestnietwo przysłało urzęd- 
nika Markowskiego. Wyczerpujące szkontrum, 
zakończone wczoraj, wykazało o wiele większe 
braki, wynoszące blisko 62.000 koron na 
szkodę skarbu Państwa i kapitału obrotowe- 
go różnych fundacyj, oraz brak kwoty 4008 
koron na szkodę „Bratniej Pomocy“ słucha- 
czy Uniwersytetu. Przy sposobności wyszło 
na jaw, że defraudacyę popełnił tylko zmarły 
sekretarz Uniwersytetu dr. Cyfrowicz, który 
prowadził wyłącznie kasę senatu. 

Natomiast w zupełnym porządku zna- 
leziono kasę kwestury. Teraz dopiero wy- 
kryło się. że sekretarz dr. Cyfrowicz w roku 
1896 dopuścił się defrandacyi takiej samej 
na kwotę 72.000 koron. Wtedy niedobór 
pokryła rodzina i odbyte z końcem r. 1896 
szkontrum znalazło kasę w porządku. We- 
dług ukończonych dochodzeń fnndusze że- 
lazne stypendyjne są nienaruszone. 

Wezoraj odbyło się posiedzenie senatu 
akademickiego i grona zaproszonych prore- 
sorów Uniwersytetu w sprawie pokrycia 
zdefraudowanej kwoty. Uehwalono pokryć 
stratę własnemi siłaini. Profesorowie zrze- 
kają się taks egzaminacyjnych dopóty, do- 
póki zebrana stąd kwota nie pokryje straty, 
poniesionej przez Uniwersytet, Państwo i 
Bratnią pomoc. Pokrycie nastąpić może w 
przeciągu roku. 

Kraków, 24 czerwca. (Tel. pr.) W Col- 
legiun Novum odbyło się dziś o godzinie 10 
rano otwarcie uniwersyteckiego kursu wa- 
kacyjnego. Uroczystego otwarcia dopełnił 
profesor OCzermak, kurator kursów. W kursie 
bierze udział 50 słuchaczów i słuchaczek ze 
wszystkich stron Polski. Po otwarciu wy- 
głosi pierwszy wykład prof. Mazanowski. 


Wiedeń, 24 czerwca. Najj. Pan udał 
się dziś rano do Bruck nad Litawą na prze- 
gląd wojsk, na którym byli obecni Arcyks. 
Franciszek Ferdynand i Leopold Salvator, 
mivister wojny Pitreich, szef sztabu Beck 
i zagraniczni ałłac"ćs wojskowi. 

Wiedeń, 24 czerwca. Wspólny Mini- 
ster skarbu bar. Burian wyjechał w podróż 
inspekcyjną do Bośnii. 

Graz, 24 czerwca. Tutejszy trzeci pułk 
artyleryi korpuśnej imienia Arcyksięcia Wil- 
helma obchodził 50-letni jubileusz istnienia. 
zamianowania właściciela pułku i załogi w 
Gra zu. 

Budapeszt, 24 czerwca. Węgierska 
Izba posłów obraduje nad budżetem. Zabrał 
głos bar. Kaas. 

Rzym, 24 czerwca. W obecności króla, 
ministrów, dygnitarzy i gości odbyło się 
wczoraj odsłonięcie pomnika Goethego, da- 
rowanego miastu przez cesarza Wilhelma. 

Rzym, 24 czerwca. Sekretarz stanu 
Fusinato odpowiedział w Izbie deput. na py- 
tanie, jak rząd zachowa się w sprawie ini- 
cyatywy zwołania międzynarodowej konfe- 
rencyi, któraby uregulowała przepisy, doty- 
czące min morskich i lądowych. Fusinato 
odpowiedział, że sprawa ta jest bardzo tru- 
dna i że rząd nie uważa za stosowne wy- 
stąpić z inieyatywą w tej sprawie. 

Belgrad, 24 czerwca. Politika donosi, 
że książę bułgarski w podróży do kąpiel za 
jakie 10 dni spotka się znowu z królem 
serbskim. 

Dziennik Stampa donosi, że skazany 
za sprzeniewierzenie były szef gabinetu Mi- 
łosz Petroniewicz przedłożył pismo, jakie 
otrzymał swego czasu od króla Aleksandra, 
dowodzące jego niewinności. Pismo to uznano 
za autentyczne. 


Paryż, 24 czerwca. Izba deputowanych 
rozpoczęła obrady nad ustawą o kontroli 
Towarzystw asekuracyjnych. 

Paryż, 24 czerwca. Agencya Haw sa 
donosi z Port au Prinee, iż powóz, którym je- 
chali posłowie francuski i niemiecki obrzu- 
cono na ulicy kamieniami. Posłowie wyszli 
bez szwanku. 

Paryż, 24 czerwca. Senat rozpoczął 
wczoraj obrady nad ustawą w sprawie znie- 
sienia nauki kongregacyjnej. Wniosek o u- 
sunięcie tej sprawy z porządku dziennego 
odrzucono 168 głosami przeciw 68. 

Konstantynopol, 24 czerwca. A po- 
wodu pogłoski o mających znowu nastąpić 
zamachach w Salonikach i innych miejsco- 
wościach, przeprowadzono tam wiele rewizyj 
domowych, lecz bez skutku. 

Londyn, 24 czerwca. Król Edward 
wyjechał wczoraj wieczorem do Kilonii. 

Baku, 24 czerwca. Na tutejszego bo- 
gatego kupca Adamowa napadło na ulicy 
trzech nieznanych ludzi i zamordowało go 
strzałami rewolwerowymi i pchnięciami szty- 
letu. Policyantów i pewnego przechodnia, któ- 
rzy pospieszyli Adamowowi z ratunkiem, na- 
pastnicy poranili, 

Saragossa, 24 czerwca. W katastro- 
fie kolejowej zginęło około 30 osób, prze- 
ważnie żandarmów. 

Nowy Jork, 24 czerwca. Rząd fran- 
cuski zażądał zadośćuczynienia z powodu 
znieważenia posła francuskiego w Port au 
Prince. Posła tego obrzucono bowiem ka- 
mieniami, gdy odbywał przejażdżkę. 

Chicago, 24 czerwca. Republikański 
konwent narodowy uchwalił jednogło- 
śnie kandydaturę Roosevelta na 
prezydenta, a senatora Sairbanksa na 
wiceprezydenta. 


Katastrofy. 


vwe 


Warszawa, 24 czerwca. (7. pr.). Wezo- 
raj po południu przy ul. Dzielnej runął trzy- 
piętrowy budynek fabryczny firmy „Szczer- 
binski i Trennerowski*, przeznaczony przy 
fabryce mebli na skład. Budynek był na 
ukończeniu i za kilka tygodni miał być 
oddany właścicielom fabryki. Przed zawale- 
niem pracowało w budynku 20 ludzi z maj- 
strem, który usłyszał trzeszczenie belek i 
wezwał ludzi do natychmiastowego opuszcze- 
nia budynku. Wszyscy zajęci około wykoń- 
czenia budynku stolarze i cieśle uniknęli 
szczęśliwie katastrofy. Cały gmach aż do pi- 
wnie leży w gruzach. Przyczyną zawalenia 
byiy bardzo cienkie ściany parteru, oraz to, 
we połączenia sklepień były zupełnie bez 
belkowania i bardzo płytko wpuszczane. 


Starcie strejkujących z policyą. 


Nizza, 24 czerwca. Wczoraj w nocy 
przyszło do starcia między strejkującymi a 
policyą. Agentów policyjnych obrzucono ka- 
mieniami; oddano kilka strzałów rewolwe- 
rowych, 15 osób jestrannych w tem 4 agen- 
tów policyjnych. 


WOJNA 


rossyjsko-japońska. 


mm 


Petersburg, 24 czerwca. Kuropatkin 
telegrafuje do cara Mikołaja, że przednie 
straże nieprzyjacielskie docierały w dniach 
19 i 20 czerwca na południu do Semiuczen, 
Linia straży przednich składa się z gęstych 
oddzialów konnicy i drobnych oddziałów pie- 
choty. W dniu 20 czerwca o godz. 5 po 
południu zauważyliśmy posuwanie się na- 
przód silnych patroli nieprzyjacielskich pod 
ochroną piechoty. W potyczkach z oddzia- 
łami przednich straży nie ponieśliśmy ża- 
dnych strat. Nieprzyjaciel miał wielu zabi- 
tych i rannych. Japońska armia posuwająca 
się od Kinczou kontynuuje swój ruch na- 
przód. Armia Kurokiego wstrzymała wido- 
cznie marsz swój na Siujan, jak się zdaje 
dlatego, aby linia przednich straży mogła 
się wyrównać. Siły nieprzyjacielskie wyno- 
szą przeszło dywizyę i 9 szwadronów kon- 
niey, wspomaganych przez liezne oddziały 
piechoty. Na wschód od Sajmatsi Japończy- 
cy obwarowali się i ustawili 18 dział. Dalej 
zajęli Japończycy Satingaj, które obwarowali 
szańcami. 

Czifu, 24 czerwea. (Biuro Reutera). 
Wczoraj w nocy i dziś rano słyszano 0d 
strony Portu Arthura kilkugodzinną silną 
kanonadę. 

. Niuczwang, 24 czerwca. (Biuro Reu- 
tera. Od wezoraj budują Rossyanie na 
wschód od rzeki Liau szańce. Chińczycy 
musieli opuścić swe domy, których użyto na 
kwatery dla wojska rossyjskiego. Silne ko- 
lumny wojska pod wodzą Kuropatkina znaj- 
duje się o 8 mil stąd. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


A NSE 
Nadesłane. 


Kawiarnia „Wiedeńska“ 


znakomita kawe. 


Jako pewną lokaryę kapitałów 
polecamy : 
40/, Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego. 
40 i 4'j40/, Listy zastawne Banku krajowego. 
40/, i 4/40, Listy zastawne Banku hipot. 
45 1 4J40/, FPożyczkę m. Lwowa. 
Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko- 
rzystniej 


Sokal i Eilieza. 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyl. 
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francuskie : 
FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS 
angielskie : 
DAILY CHRONICLE 
rosyjskie : 
NOWOJE WREMIA 
niemieckie : 


FRANKFURTER ZEITUNG 
Sozoiowskiege 


Biuro dzienników, Passi Hausmizna 9. 


Py 2 


A, 


Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne: 


z | 


Przyj>ceheli de Lrew® 
Dnia 24. czerwca 1904. 
HOTEL GEORGE, br”, 
PP. 8, hr. Piniński z Grzymałowa, 9 i. 
morowski z Łańcuta, W. hr. Rey z Psar, pgi 


Utrzymuje na składzie cza- 
SOPSMaA zagraniczne 
FRANCUSKIE humorystyczne: 


CR 
== 


z x i 

Fin de siecle, Frou Frou, Jean qUI | Pubieńska ze Siwijewyi, 3 Bohdanowiea 4A) | 

ne Journal p. tous, Rire, Rire et ga- | łowa, J. Raczyński » Zawałowa. | 
anterie, Sourire, Vie en culotte rou HOTEL EUROPEJSKI. p 

ge, Biblioteque moderne. PP. Z hr. Krasieki z Wołynia, KANI) | 

E mą ” 3 . a De: » th, 5 iof | 

ANGIELSKIE: wieki z Rossy, M hr. Borkowski z Mieli A 
Garapich z Cebrowa. i ) 


i Frys Magazine, Strand Magazine, 


Wilde World Magazine, Curent Lite- TOTE AAT ANUUSKT 


s 
PP. F. Kalla z Krakowa, J, Tysowion f 4 


rature, Ladies Field, The King and hi E | 
Navy a. Army, Outing, The ailan skate — | 
*%LOSKIE: , Miejska Wystawa okazów pre wf 
Domenica del Corriere. krajowego otwarta codziennie w domu ak 
ROSYJSKIE : Biesja decit i (przy placu Halicki). JA | 
Oswobożdienie, Bzut (humorystyczey). ae AN am E p A ANEONI A 
! Sokołowskiego powszednie otwarte od godz. 9 tej i | 


z południa, we wtorek i piątek od god 
do 5-tej, a w niedzielę przed połudń 
godz. 11-tej do |-szej. 


Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. jed 


LWÓW. Posag Hausmsaa 9. 


CENNIK 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 


Lwów, dnia 24. czerwca 1904. płacą |żądaje 
walutą, 

I. Akcye za sztukę. WUIE h 
Banku hip. gal. po 200 zt. (400 kor.) 545 —|55E 
Banku gal. dla handlu i przem. 

po zł. 200 (400 kor.) . IE = <=|260 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
w likwidacyi. . . . - . - EST 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. 
wor rr <Japsy o 20048 zę 
Kol. iwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . 578 — 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł. 
w. a. (400 kor.). . . « -« . Gm 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . ESD —Ę 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 
eznych wod. po 200 zł. (400 kor.) s |400 —/410 
II. Listy zastawne za 100 kor. © 
Bankn h. g. 5*/o w. a. wyl. z 10% © |l11 25] — 
" nn 4 lę lo ” los w 50 l. kd 101 50 102 
n on 4a  „60l.po200k. « | 98 80 
a kraj 4e% „ los w 51 1. m [101 50/102 
» a 4% „los w57 l. m | 99 20 
Tow. kred.gxl. ziem. 4% (pierw. B 
sza 6M'BY8) . - - : : - - m | 99 — 
Tow. kred. galie. ziemsk. 4% _ 
los. w4ł lat . 277009 01-99-30 
4% los. w56 lat . m | 99 10 
II. Obligi za 100 kor. „a 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. * | 99 70/100 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a. S |102 80 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) 102 80 
n no nś'ją% (36m) 101 501192 
n no. » 4% (5 em.) 98 80 
Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 98 90 
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1878 m =e 
4 „ 4% po 200 kor. z ro- 
PĘIEGU |9 0 oae 6 swe 99 50/100 
Pożyczka m. iwowa4% po 200 kor. gren 
n n n Hlątn 200 „ 101 —|101 
IV. Losy. 
M. Krakowa po z 20 (40 kor.) . 464 
Y. Monety. 
Dukat eesarski . 11 26 
30 frankówka . . . . . . - U9=| £ 
100 rubli rosyjskich srebrnych . 251 50/253 
100 rubli rosyjskich papierowych 252 --|254 — 
100 marek nieiuieekich . . . . 117 20/117 70 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 23. ozerwoa 1904. 


A, Ogólny dług państwa. placą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 

maj-listopad s" 29-15 9935 

styczeń-lipiec . ć 98:95 9915 


ARYTON: 


T Gl E 


Koronowa waluta. Ï płacą żądają 
Jednolity dług państwa w srebrze 


B. Ding państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


za LOOR EA pr. . . - . - 11805 115:25 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kor. 4 pr. 99:30 99:50 

C. Obligacye kolejowe. 

Kol. Areyks. Albrechta za 100zł .4pr. 9970 10070 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie a 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 11765 118-65 
Kol. Čes. Elżbiety za 200 zł. mk. 57/4 

pr. (ostemp. akcye) . . . . . 5I8%— 5lk— 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 

(AE) TAKO 6 o WE . . a 12050 12850 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostemp. akeye) 5 pr.. . . . 9945 160 45 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. xoron. 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 9945 10045 

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr- —-—- —— 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  ——  —— 
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i 

5000 zł. 4 pr. . . . . . -. * 9940 10040 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 

kon Fi e a o a aso. © CGBG5 O 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. 

PAEEM. WE SEE IDE) 
Kol. galie. Karola Ludwika za 200, 

KOZA sos apo BB MOŻE 
Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 

za 200 kor. 4 kx: o > ua DEO OO 
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. 11810 119:10 


D. Dlng państwa (krajów korony węgierskiej). 


Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 
w wal. kor. za 200 


n 


pe ia e a E geo 

Weg. obl. pr. regul. Cisy za 100zł. 4% 160— 163 — 

„ poź. prem. za 100 zł. (200 kor.) 20650 20650 

> „ za 50 zł. (100 kor.) 206Ł0 20850 
E. Obligacye indemnizacyjne. 

Kroaeji i Slawonii , A 98— 99:— 

Węgier za 100 zł. 4 pr. . 9760 98:60 


F. Inne publiczne pożyczki. 
Losy regul. Dunaja z r. 1870 za 100 
MŁ 50% o ee 6 sa 6 6 ZAC ZOB) 
Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10690 10790 
Poż. kraj. Bukowiny 7 r. 1893 los za 
200 kor 4 gr. 


97 75 


luty-sierpień . . . . 99-70 9990 

kwiecień-paździermik . . . . . 9970 93:90 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 32 pr. 136-- 193— 

x „ 1860 po 500 zł. wa. 4pr. 152— 153 — 

5 „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 18165 183:65 | 

a „ 1864 po 100 zł. 257— 260— 

v „ 1864 po 50 zł.. . . . 258— 261— 
Listy zast. domen państ. po 120zł.5pr. 293:— 294— 


9875 | 


OWIEC) 


Koronowa waluta. płacą żądają Koronowa waluta. ua (r) 
Bukowińskie obl. propinacyjne los za Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł.. 5360 gł 
100 zł. 5pr.. . . . . . . . 10350 10850)| Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 2%9-% 
| Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. ——  ——| Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. . 687— | 
no o» m n» 1893 za 200 k.4pr. 9%-— 9990! Salma 40 zł. mk. +00 s. 2a AFRIDZĘ 
„ Obl. prop. „ 1889 za 100 zł. 4pr. 9945 100:45| Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 75:— 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1996 za St. Genois 40 zł. mk. ask: = i 
100 zł. 4 pr. . . . . . . . . 9650 9750| Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —— gł 
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) a n Tryestu 100 zł. mk. 4g pr. ——= 
poż pI a a a ma 83.40 > n Tryestu 50 zł, 4 pr.. . 280% f 
oż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. — 936 r a f 
Tureckie nl prem. kol. za 400 RAE —— = K. Akvye banków (za sztukę). < BD | 
| Banku Anglo-Anstr. 246 kor. . 279729 
4. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne | Peszt. banku handl. 500 zł. . 27503 
(za 100 zł. Nom.). Zakł. kred. dia handlu i przem. . — 
v f kr KR E b 45 ñ 
Anglo Austr. banku los w 30 1. 4f pr. ——  —— UA AE EK 6 ï n E 4 i 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 501. 4 pr. 9915 10015 Galie HS niu. 200 zt: RAE sęp ; 
»  „ 0bl prom. zr. 18803 pr. 205 306 | 7 SE adi przem 200zł 250rdł 
A Bi m, a, y I88DAPRWE=<0m=| po. so 206 4 zda dl 
Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10373 10475 AB WE AO ZO Z: 430 
i los 4 br. 9%95 99-50 ń - ustro-weg, 1400 Ka 3: 1615:— 
e s „Mai p AE Związk. (Unionbank) 400zł.. 51650 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 111-50 LL%50| czeskiego banku związkowego 10021 24350 
noś n nOs BOIL 4 pr. „©1070 10220) zywca a 3 
R na 60 L. za 200 kor. A steńska banka 100 zt. 499 
Ga Ę AR RANA aż o L. Akeye Przedsięhiorstw transportowy Pg 
žal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat Q99-— 9735| Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 z! Aun — AIR | 
1 owo» „ śpr los kllat 9975 10050] „ 0» „ nkugć zakład. 200 ało 
a 8. me mo a [o Eru 9975 10050] Kolei póła. ces. Werd. 1009 zł. mk.. 5600— i 
o no» »„, Śpr.zag00kor. —— ——| Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 260 zł. —— 
Banku krajowego dla Galieyi Lodom. Kol. Lwów-Betzee (aku pierw.) 203zł, —— 
48, pr. 513), lat zwrotne . 10150 10350| „ TLwów-Czern-Jassy 200 zt. . . 515— 
Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- „  wsehod.-galie -lokalu. 200 zł. AZ 
sya 5 (66 e 0,8 0.3 ANE o 4 103:— 103-50 „ państwowych 200 zł. a; 
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- Ą południowej 200 zł. . sai 
sya 42 lat za 200 kor. 4], pr. *. 10150 10180] „węg. galie. 1L 200 zł. 40% — 
Banku kr. losy 57*/, l. za 200 k. 4 pr. 98-15 9975| Austr. Tow. žegl. na Dunaiu500zł mk. 833— 
Austro-węg. banku 40:/, lat los. 4 pr. 10010 10110 m R. z F, 
` Ś „ 50 lat los. 4 pr. 100-15 19115 M. Akeyo Przedsiębiorstw Przemysłowyg 4 
: ; ; Tow. kopalń węgla w Briix 100zł. . 603— gb, 
o dnisż i USE i Galia. karpacki nanti ow. 500 kór 10S 4 ug 
A a ae Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 41675 4l 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i Pragskiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 2090 — 
200 zł 6pr. . . . . . . . . 103— 10%50| Scehodniey 500 kor. ; 617 — f 
Tow. ¿egl par. po Dun. Em. r.1886 4pr 516 — 117-— | Turecek. zarz. tytoaisw. 500 franków  —— 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1835 4 pr. i00':6 1L01-20| Trifail. tow. kop. wezla 70 zł. 305— 
"Eos a om JI 0Ł (000 ÓPA pe 
0 u M a „ MSSSKp WIO020 10129 N WEKSLE. 
mo p o» n»n _n n 1l89i4pr. 10020 10130) Berlin za 100 marek 5 pr. . 11737 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 23925 
300 zł. 5 pr.. . . . . . . . 98— 9373) Paryż za 100 frauków . 95 07'a 
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 Petersburg za 109 rubli 5'ją pr. —— 
zł. A Dro . . . . . . . . . 9880 99:80] Niemieckie banki AA 11730 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł 4 pr. —— ——| Włoskie banki 95:10 h 
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł}. 5 pr. 11025 11125 | Francuskis banki 95-034 
w on n» n I8I8zaX00zł.5pr. 11025 11125) Szwajcarskie banki . - »  Bsi02Nq 
on w n 1887zaŻ00zł.4pr. 9910 100— 0. WALUTY. 
J. Losy (za sztukę). Dukat cesarski OR UC 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. . 2090 2190] Austr. węg. 8 guid, złota moneta —— 
Zakład kred. dla hand. i przem. 100zł. 46350 47350] 20-frankówka . 19:01 
Clary 40 zł. m. k.. . . . . . . 160:— 170—| 20-markówka s. 23-46 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 13:—  8%— | Rosyjski półrmperrał . m 3 g 
Losy miasta Krakowa 20 z}. . . 18—  8%— | Niemieckiebanknotyza100 marek 11737'/ą 11790, 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł . 6—  70:--) Włoskie banknoty za 100 iir 95:— UP 
Palfy 40 zł m k 16:— 171-—| Ruble. "6 A „JO 2 539/4 Z 
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iz przyjętym oferentem zawartą umowa o bu- ! 


do wę. 


Oferent ten będzie obowiązany w ter- 


(5166 2—3) | minie, który mu będzie oznajmiony, uzupeł- 


nić wadyum do wysokości 10%, oliarowanej 


C. k. Prezydyum sądu krajowego wyż- | sumy. 


szego w Krakowie rozpisuje rozprawę oferto- 
wą na oddanie w drodze przedsiębiorstwa 
budowy eraryalnego gmachu na pomieszcze- 
nie sądu powiatowego z aresztami i urzędu 
podatkowego w Suchej pod następującymi 
warunkami : 

1. Ogólna wartość robót w przedsię- 
biorstwo oddać się mających wynosi wedlug 
kosztorysu okrągło 104.000 kor. 

2. Za podstawę umowy wzięte będą 
ceny jednostkowe a nie suma ryczałto%a. 

8. Plany i odpis budowy jakoteż ogól- 
ne i szczegołowe warunki budowy możaa 
przejrzeć w sekretaryacie Prezydyum sądu 
krajowego wyższego. 

4. Oferty w zapieczętowanych koper- 
tach wnosić należy do Prezydyum sądu kra- 
jowego wyższego w Krakowie najpóźuiej do 
6. lipca 1904 do godziny 11 przed połu- 
dniem, 

O tej godzinie w powyższym dniu na- 
stąpi otwarcie ofert. 

5. Wybór i zatwierdzenie ofsrty przy- 
sługuje e. k. Ministerstwu sprawiedliwości. 

6. Każdy oferent winien przed odda- 
niem oferty złożyć do księgi pieniężnej sądu 
krajowego wyższego jako wadyum 450/, po- 
danej wyżej ogólnej wartości robót. 


Po zatwierdzeniu oferty zostanie 


Wadyum to stanowić będzie kaucyę za 
dotrzymasie zobowiązań przyjętych przez 
przedsiębiorcę. 

8. Wypłata całej należytości nastąpi po 
zatwierdzeniu sktu kollaudacyi przez Mini- 
sterstwo sprawiedliwości. 

W miarę postępu robót i przyzwolo- 
nego kredytu może przedsiębioca otrzymać 
zaliezki na podstawie poświadczeń e. k. kie- 
rownika budewy. 

Prezydyum Sądu wyższego. 

Kraków, dnia 17. czerwca 1504. 


L. cz. E. 58/4 (5) (5165 2—3) 

Na żądanie Chaima Neuderfera, kupca 
w Dmytrowicach i Borucha Blazera w Są- 
dowej Wiszni, odbędzie się dnia 27, lipca 
1904 o godz. 1! przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV., licy- 
tacya 3/7 części realności lwh. 1410 ks. gr. 
gm. Sądowa Wisznia objętych Pinkesa Bu 
scha w Załużu, Borucha Buscha w Rawie 
Ruskiej, Breindli zam. West w Janelnie, 
Jachecie zam. Braje i nieobjętej masie 
spadkowej po bł. p: Berli Busch własnych. 

Cząstki nieruchomości powyższej, wy- 
stawionych na lieytacyę, Są ocemone na 
1328 kor. 18 hal. 


i 


Najniższa cena wynosi 664 kor. 07.65 kor. 19 hal, ad 3) 700 kor. 20 balg 
l, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie ; 4. 419 kor. 90 hal, ad 5) 475 kor. 28 
sad 6) 526 kor. 55 hal, ad 7) 181 


| he 
| do skntku. 
| „ Warunki licytacyjne, która równocze- , 22 hal. 
jśnie się zatwierdza, i odnoszące się do tej Warunki licytacyjne i inne od nA 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- | dokumenta przejrzeć można w sądzie 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia j szym w biurze Nr. 9. ag 
it. d) może każdy, mający chęć kupienia, Takie prawa, w obec których nia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- | lieytacya byłaby otedopuszezalaą, należy 
| dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. |jsić do sądu najpóźniej przy wyznać? 
hal. przynależności zaś na 5 kor. 60 hal. | 


C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. ter : inie licytacyjnym, inaczej roszczeni$ 
Sądowa Wisznia, dnia 26. maja SB 

| | 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż i 

inie nastąpi wynosi: ad I) 4453 kor., ad 2) 


rodzaju co do samej nieruchomości m° 
głyby być już ze skutkiem podnoszone: 
l Te osoby, dla których jakie pra™ 
L. er. E. 800/4 (4) (5319 ż—3) | ciężary na powyższych nieruchomościać 
Dnia 5. lipea 1904 o godzinie 8 przed j obecnie inż istnieją, bądź w toku post 
połuduiem odbedzie się w biurze Nr. II.j nia licytacyjnego powstaną, zawiad g 
sądu tutejszego licytacya realności objętych | będą o dalszych wydarzeniach tego Piy 
wyk. hip. 1. 109, 110, 900, 121, 1429, 1663 į wania jedynie przez przybicie na talio, 
i 2003 ks. gr. gm. kat. Stecowa z przyna- | dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 5% 
leżnościami. żej wymienionego i nie wskażą tenth 
Nieruchomości te oceniono 1) lwh. 109 | dowi pełnomocnika do doręczeń, w St 
na 6578 kor. 47 hal. przynależności zaś na | sądu zamieszkałesa. x 
101 kor. 60 hal, 2) Iwh. 110 na 92 kor. | C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
58 hal. przynależności zaś na 5 kor. 20 hal, Śniatyn, dnia 11. maja 1904. 
3) lwh. 800 na 1014 kor. 30 hal. przyna- 
lężności zaś na 36 kor., 4) lwh. 131 na 612 
kor. 84 hal. przynależności zaś na 17 kor ,j L. cz. E. 778/4 (6) 


(5249 2 


adi 


5) lwh. 1429 na na 688 kor. 32 hal. przy-| Na żądanie Kasy zaliezkowej „Ń H 
należności zaś na 24 kor. 6) hal, 6) lwh. | w Haliczu, zastąpionej przez dr. A: 2] 
1668 na 749 kor. 84 hal. przynależności zaś | adw. w Haliezu. odbędzie się dnia 20. 


na 40 kor., 7) lwh. 2008 na 191 kor. 23] 1904 o godz. 9 przed południem Fie k 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, zla ! 
cya połowy realności lwh. 854 gu. r 9 


cy NA 
"wraz z przynależnościami, składające 


aar ran amna 
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l 
i koni, 1 wozu, 


(1 ryskala. 


Poni 
ki tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


tej „Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tuli "ruchomości dokumenta OM 
dą” Wyciąg katastralny, protokoły oce- 
lenia t. d.) może każdy, mający chęć 
a 4 przejrzeć podezas godzin urzędo- 
ig Nr g dzie niżej wymienionym, w biu- 
tę „dake prawa, w obee których niniejsza 
i A byłaby naiedopuszezalną, należy zgło- 
inie ję najpóźniej przy wyznaczonym 
i Cytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
ĉo do samej nieruchomości nie mo- 
(yć już ze skutkiem podnoszone. 
"R Sąd powiatowy, Oddział IV. 
aliez, dnia 28, maja 1904. 


n 


l 
"4 one 
803. (5293 1—3) 
W  brieszezenie. 
Ky a oddania w przedsiębiorstwo dv- 
KU 4 RE na gościńce państwowe w 
N i 190 ręgu budowniczym w latach 1905, 
Staraj Odbedzie się 11. Fpea 1904 w 
A Wie we Lwowie licytacya ofertowa. 
i c fiskalne szutru w roku 1905 
Denia Się mającego wynoszą: 7885 m° 
kromii tluczonego rzecznego z okolicy 
ul (he ( Cenie fiskalnej 93649 kor. 30 
tipi 7, transportu koleją), 3190 m* ka- 
Wh W Się LEgO z kamieniołomów rządo- 
nej pe kach i Drohowyżu w kwocie 
Wa A450 kor. 80 hal. 
uć mog unki Przedsiębiorstwa  przejrzane 
lnem ŁY 5odzinach urzędowych w wymie- 
kczony! R tarostwie, gdzie także w wyż 
Paluda niu najpóźniej do godziny 12-tej 
płizone 3 Wnoszone być mają oferty, spo- 
KA Star na blankietach urzędowych, któ- 
Tona ać bezpłatnie udzieli, a zaopa- 
Jum 


W 


rxą stemplową na 1 kor. i we 
Wrażeni wynoszące 50, kwoty fiskalnej z 

ami em cen jednostkowych nie tylko 
oi ale i literami. 
tiop rent winien na blankiecie na wła- 
th Eain podać nazwę kamieniołomu 
kig 3 „rowiska a dla kamienia dobromil- 
(ej i ae nazwę stacyi kolejowej odbior- 
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L Z. c. k. Namiestnictwa. 
wów, dnia 15. czerwca 1904. 


L 
p. 1914 (5) (5239) 
bołudny ji? 23. lipca 1904 o godzinie 9 przed 
leniont odbędzie się w sądzie niżej wy- 
tęgej Jm, licytacya dwóch  dziewiątych 
wz ności lwh. 18 gminy Brzoskwinia. 
artość 1004 kor. 66 hal. 
ajniższa cena 670 kor. 
trunki i akta do przejrzenia. 
Üi - Bąd powiatowy, Oddział IL. 
lszki, dnia 9. czerwca 1404. 


| ZB. 449,4 (4) (5315) 
i 5 sierpnia 1904 o godz. 9 rano 
I cz < „51o w sądzie tutejszym lieytacya 
Bahorgg realności wykazem hip. 269 gm. 
Ogródkiem 09 Wietej stanowiącej dom z 


Nieruchomość ta w i i 
! tayo Jest 6. a na e ać 
toj pa; msza cena wynosi 120 kor., poni- 
g tej ceny Sprzedaż a przyjdzie do Kika. 
Może R lieytacyjne i inne dokuments 
sądzie e WYCH chęć kupienia, przejrzeć 
© e eJ wymienionym, w biurze Nr. IIL. 
K . Bąd powiatowy, Oddział III. 
amionka str., dnia 9. czerwca 1904 


„589,4 (8) 
Mol żądanie Chany Rottenstre; 


(5350) 
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< A] acya 6/96 niewydzielonych ezęści 

PA c objętej lwh. 67 ks. gr. dla I. dz. 

omyl, wraz z przynależnościami, skła- 
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2 bron, 1 Piusa 


dającemi się z 3 wewnętrznych 2 skrzydło- 
wych okien. 

Powyższe 6,96 części nieruchomości, 
wystawione na licytacyę, są ocenione na 110 
kor., przyn:leżności zaś na I kor. 

Najniższa cena wynosi 55 kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 35. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszona. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obeenie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie: przez przybicie ma ta- 
blicy sądowej, jeśli uie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienienego inie wskażą temuż 
sądowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Kołomyja, dnia 14. maja 1904. 


L. cz. E. 3023/2 (43) (5179) 
Na żądanie Dawida Taunenzopfa odbę- 
dzie się 12. sierpnia 1904 o godz. 10 przed 
południem w tutejszym sądzie sali 44 relicy- 
tacya 3/8 części realności objętych lwh. 398 
gm. Kosów. 
Nieruchomeść oceniona jest na 4557 kor. 
Najniższa oferta 2278 kor. 50 hal. 
Warunki i dokumenta w biurze 39. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kosów, dnia 16. czerwca 1904. 


L. cz. E. VIII 23//4 (10) (5351) 

Na żądanie Borucha Judy Vogla w Snia- 
tynie, odbędzie sięj dnia 14. lipca 1904 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7 w Kołomyi, 
licytacya realności objętej lwb. 285 ks. gr. 
dla gm. kat. Debestawce. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ceenionagina 584 kor. 

Najniższa cana wynosi 389 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż do skutku 
nie przyjdzie. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurza Nr. 35. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

'Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istaieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybiele na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 


Kołomyja, dnia 10. maja 1904. 


Upadłości. 


L. cz. S. 1/8 (180) (5342) 

W konkursie Jakóba Schragera prze- 
dłożył zawiadowca masy ýrojekt rozdziału 
masy 

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelności, 
wolno powyższy projekt u komisarza konkur- 
sowego lub zawiadowey masy przeglądać 
i brać z niego odpisy i możliwe zarzuty 
wolno im wnosić ustnie lub pisemnie u ko- 
misarza konkursowego aż do dnia 1. lipca 
1904 r. 

Do rozprawy nad tym projektem i usta- 
leniem rozdziałów wyznacza się audyencyę 
na dzień 6. lipca 1904 o godzinie 12 przed 
południem w c. k. Sądzie obwodowym w Sta- 
nisławowie, w biurze Nr. 2. 

Na tę audyencyę wzywa się W szcze- 
gólności zawiadowcę masy, jego zastępcę 
i członków wydziału wierzycieli. 


Stanisławów, dnia 21. czerwca 1904. 
Komisarz konkursowy. 


Ej 


»Gazeta Lwowska« Nr 144 z dnia 25. czerwca 1904. 


Konkursa. 


L. 72.181/11. (5243 3—3) 
KONKURS. 

Na posadę ekspedyenta przy c. k. 
Urzędzie pocztowym w Wasylkowcach z po- 
borami 3 klasy 8 stopnia i ryczałtem 582 
kor. rocznie na służącego. 

Podania należy wnieść naj później do 7. 
lipca b. r. do e. k. Dyrekceyi poczt i telegra- 
fów we Lwowie. 

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 

dla Galicji. 

Lwów, dnia 18. czerwca 1904. 

L. 3020. BZ (5233 3—3) 
KONKURS. l 

Wydział Rady powiatowej Zyda- 
czowskiej rozpisuje konkurs na po- 
sadę lekarza okręgowego w Nowem- 
siole z płaca roczną 1000 kor. i ry- 
czałtem na objazdy służbowe 600 kor. 
rocznie. 

Okręg sanitarny obejmuje gminy: 
Nowesioło, Obłażnica, Zyrawa, Izydo- 
rówka, Sulatycze, Balicze podróżne i 
zarzeczne, Machliniec, Hanowce, Rada, 
Juseptycze, Krechów, Łówczyce, Jaj- 
kowce, Mazurówka, Lubsza i 5muchów. 

Lekarz okręgowy obowiązany jest 
utrzymywać aptekę domowa 

Kompetenci prócz dostatecznej 
fizycznej zdolności mają wykazać na- 
stępujące warunki: 

i. prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego, 

2. dyplom doktora medycyny, 

. nieskazitelny charakter, 
znajomość języków krajowych, 

5. praktyka lekarska przynajmniej 

dwuletnia. - 

Między kandydatami mają pierw- 
szeństwo ci, którzy wykażą się dwule- 
tnią praktyką lekarską w szpitalu 
powszechnym lub egzaminem fizyka- 
ckim. 

Podania wnieść należy do Wy- 
działu Rady powiatowej najpóźniej do 
dnia 31. lipca 1904. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Żydaczów, dnia 8. czerwca 1904. 

Za Prezesa. Sekretarz: 

Hoszowski. K. Peszkowski. 


" Ho 09 O 


L. ez. Prez. 282 (6/4) (5191 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu przyj- 
mie dwórh stałych pisarzy za wynagrodze- 
niem a 2 kor. 20 hal. dziennie. 

a) jednego z dniem 1. lipca 1904 do 
pomocy w hipotece (egzaminowani mają pierw- 
szeństwo), 

b) drugiego z dniem 1. października 
1904. 

Podania udokumentowane do 1. lipca 
1904. 

Wiśniez, dnia 17. czerwca 1994. 


Lw. 54518 1904. (5118 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania jednego stypendyum 
w rocznej kwocie tysiąc sześćset (1600) ko- 
ron z fundacji stypendyjnej śp. Maksymi- 
liana Franciszka Ksawerego Siemianowskich 
dla młodzieży polskiej, oddającej się sztuce 
malarstwa i miedziorytnietwa, ogłasza się ni: 
niejszem konkurs. O powyższe stypendyum 
mogą się ubiegać młodzieńcy narodowości 
polskiej, urodzeni w obrębie Królestwa Gali- 
cyi i Lodomeryi wraz z W. ks. Krakowskiem, 
którzy ukończywszy akademię sztuk pięknych 
w Krakowie albo też osiągnąwszy w sztuce 
rytowania na stali, miedzi lub drzewie pe- 
wien wyższy stopień artyzmu, pragną jedy- 
nie dla wydoskonalenia się i nabycia wyż- 
szego wykształcenia w obranym zawodzie, 
udać się za granicę. Prawo nadania tegoż 
stypendyum służy Wydziałowi krajowemu. 
Pobór stypendyum trwa tylko przez rok je- 
den i może być jedynie w ważnych wypad- 
kach za zezwolen'em e. k. Namiestnictwa 
na dalszy jeden rok przedłużonym. Kandy- 
daci winni wnieść podania swoje do Wy- 
działu krajowego najdalej do dnis 2, sierpnia 
r. b, a to byli uczniowie e. k. akademii 
sztuk pięknych w Krakowie za pośrednictwem 
Dyrekcyi tejże akademii, inni kandydaci bez- 
pośrednio. Do podań załączyć należy metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa, świadectwo z e. k. 
akademii sztuk pięknych w Krakowie, wzglę- 
dnie dowody, iż kandydat kształcił się w ry- 
townictwie na steli, miedzi lub drzewie i że 
osiągnął w tej sztuce pewien wyższy stopień 
artyzmu, wreszcie dowody, iż kandydat tylko 
dla wydoskonalenia się pragnie udać się za 
granieę, i że należy do narodowości pol- 
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skiej. W podaniu należy wskazać zakład lub: 


miejscowość za granicą, w której kandydat 


zamierza kształcić się dalej i przedstawić oraz 
cały plan dalszego kształcenia się za granicą, 
a wreszcie podać dokładny adres, pod któ- 
rym petentowi rezolucya Wydziału krajowego 
ma być przesłaną. Wypłata stypendyum na- 
stąpi w dwóch półracznych równych ratach 
z góry, z których l-sza zostanie wypłacona 
zaraz po nadaniu, II-ga zaś z początkiem 
drugiego półrocza szkolaego jędnak tylko 
w razie, jeżeli stypendysta wykaże, że ksztal- 
cąc się za granicą według planu, przedsta- 
wionego w podaniu, czyni postępy w obra- 
nym zawodzie. 
Z Wydziału krajowego Królestwa Galieyi 
i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 7. czerwca 1904. 
Piotrowski. 


L. W. 54.520;904 
Ogłoszenie konkursu. 

Z fundacyi utworzonej ze składek całe- 
go kraju ku uczczeniu 25-letniej rocznicy 
wstąpienia na tron najmiłościwiej nam pa- 
nującego Cesarza i Króla Franciszka Józefa I. 
będą do rozdania z początkiem roku szkol- 
nego 1904/1905 dwa stypendya, każde w 
rocznej kwocie dwa tysiące (2000) koroa. 

Stypendya ta przeznaczone są dla mło- 
dzieńców urodzonych w Królestwie Galicyi 
i Lodom. z W. Ks. Krakowskiem, którzy 
ukończywszy z eelującym postępem studya 
w jednym z Uniwersytetów w szkole poli- 
technicznej lub też w szkole sztuk pięknych 
w kraju i odznaczywszy się przytem moral- 
nością i Zacnością charakteru, pragnęliby 
bezpośrednio po ukończeniu nauk w kraju 
udać się do najcelniejszych zakładów nauko- 
wych poza granicami państwa austryackiego, 
dla wyższego wykształcenia się w obranym 
zawodzie specyalnym. 

Narodowość kandydata lub wyznanie 
religijne nie stanowią różnicy. 

Stypendya wypłacane będą w dwóch 
równych ratach z których pierwszą otrzyma 
stypendysta przy wyjeździe za granicę drugą 
zaś z końcem pierwszego półrocza szkolnego, 
jeżeli wykaże w sposób nie wątpliwy iż ba- 
wiąc za granicą zrobił ceelujące postępy 
w obranym zawodzie. — Stypendya z niniej- 
szej fundacyi trwają prawidłowo tylko przez 
rok jeden, wolno jest wszelako stypendyście, 
który w pierwszym roku pobytu za granicą 
przez celujące postępy w naukach, okazał 
się godnym użyczonego sobie dobrodziejstwa 
prosić o pozostawienie stypendyum jeszcze 
aa rok następny, jeżeli wykaże w sposób 
wiarygodny, że studya, którym się poświęcił 
w ciągu jednego roku nie mogły być wy- 
ezerpująco ukończone, lub że do zupełnego 
wykształcenia się, drugi rok studyów ko- 
niecznie jest potrzebnym. 

Prawo Radawania stypendyów z fun- 
dacyi powyższej raczył przyjąć Najjaśalejszy 
Pan, Wydziął krajowy zaś przedstawia na 
każde stypendyum trzech kandydatów. 

Chcący się ubiegać o stypendya pc- 
wyższe winni wnieść podania swoje do Wy- 
działu krajowego, a mianowicie, ci, którzy 
są już w posiadaniu stypendyów, a pragnę- 
liby zatrzymać takowe jeszcze na rok przyszły 
pod warunkami i na drodze wskazanej im 
w dekrecie stypendyjnym, ci zaś, którzy do- 
piero po raz pierwszy o stypezdyum się 
ubiegają za pośrednictwem Zakładu, w któ- 
rym nauki ukończyli. 

Termin do wniesienia podań ustanawia 
się najdalej do 2. sierpnia r. b. Do podania 
należy dołączyć metrykę chrztu lub urodze- 
nia wystawione przez właściwe władze, świa- 
dectwo o stosunkach majątkowych kandydata 
i rodziny jego świadectwo obyczajności, 
absolutoryum z odbytych nauk uniwersy- 
teckich lub akademiekich, tudzież świadectwa 
szkolne, szczególnie z lat ostatnich. 

W podaniu przytoczyć należy, w jakiej 
gałęzi nauk lub sztuki i w którym z zakła- 
dów zagranicznych zamierza kandydat dalej 
pracować, tudzież w jaki sposób chciałby 
nabytą naukę spożytkować w przyszłości. 
Podanie winno wreszcie zawierać dokładny 
adres, pod którym załatwienie ma dojść 
w swoim czasie kandydata, 

Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 


(5092 2—3) 


Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 7. czerwca 1904. 
Piotrowski. 
L. 1789 04. (5297 1—3) 
KONKURS. : 


_ Wydział Rady powiatowej w Żół- 
kwi rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę drogomistrza z płacą roczną 
w kwocie 1400 kor. i ryczałlem na 
objazdy w kwocie 600 kor. 

Wymagane: 

1) obywatelstwo austryackie, 

2) wiek niżej lat 40, 

3) świadectwo zdrowia, 

4) świadectwo moralności, 

5) dowód ukończenia kr. szkoły 
konduktorów drogowych przy Wydziale 
krajowym we Lwowie, 


6) co najmniej dwuletnia praktyka 
przy budowie i konserwacyi dróg. 

Posada będzie obsadzona prowi- 
zorycznie. 

Podania należycie udokumento- 
wane, należy wnosić do podpisanego 
Wydziału najdalej do dnia 15. lipca 
1904 r. 

Z Wydziału powiatowego. 


Żółkiew, dnia 20. czerwca 1904. 


L. 3876/4 (5294 2—3) 
KONKURS. 

Odnośnie do ogłoszenia w Nr. 148 
„Gazety Lwowskiej* oznajmia się, że kon- 
kurs celem obsadzenia posady drugiego za- 
stopey nadprokurstora Państwa we Lwowie 
w VIIL. klasie rangi ewentualnie opróżnić 
się mogącej posady zastępcy prokuratora 
Państwa w okręgu lwowskim wyższo-sądo- 
wym w tej samej klasie rangi upływa dnia 
6. lipca 1904. 

©. k. Nadprokuratorya Państwa. 


Lwów, 22, czerwca 1904. 


L. 2362 (5829) 
KONKURS. 

Przy c. k. Zakładzie karnym dla męż- 
czyzn we Lwowie jest do obsadzenia jedna 
posada nadzorcy więźniów, oraz kierownika 
warstatu krawieckiego, połączona z poboram! 
II. klasy sług państwowych, oraz z przepi- 
sanem ubraniem służbowem i dzienną por- 
cyą chleba wagi 840 gramów. 

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
własnoręcznie pisane, należycie ostemplowane 
podania w drodze swej przełożonej Władzy 
do Dyrekcyi e. k. Zakładu karnego dla męż- 
czyzam we Lwowie najpóźniej do dnia 28. 
lipea 1904 

Do podań należy dołączyć metrykę uro- 
dzenia, świadectwo przynależności, moralno- 
ści i szkolne, oraz dokumenta wojskowe 
(Militärpass) i świadectwo potwierdzające, że 
petent jest zupełnie biegłym w kroju uni- 
formów wojskowych i dla sług państwowych, 
jakoteż, że posiada uzdolnienie do samoistne- 
go kierownictwa większej pracowni krawie- 
ekiej. 

Mianowani obowiązani są do złożenia 
egzaminu z przepisów służbowych najpóźniej 
w przeciągu 1 (jednego) roku i to pod ry- 
gorem uwolnienia ze służby. Od powyższego 
egzaminu uwolnieni są podoficerowie, mia- 
nowani na podstawie certyfikatu wojskowego. 
O. k. Dyrekeya Zakładu kary dla mężczyzn 

we Lwowie. 

Lwów, dnia 21. czerwca 1904. 


Nr. 4.316/M. I. 
Kundmachuug 
betreffend die Besetzuag der Redakteursstelle 
für die rumänische Ausgabe des Reichs-Ge- 
setz- Blattes. 

Im k. k. Redaktionsbureau des Reichs- 
gesetzblattes in Wien ist die Stelle des Rs- 
dakteurs der rumänischen Ausgabe des Reichs- 
gesetzblattes mit den systemmassigen Bezü- 
gen der VIII. Rangsklasse in Erledigung 
gekommen. 

Die Bewerber um diesen Dienstposten, 
welche sofern sie nicht schon im k, k. Staats- 
dienste stehen, das fúr dem Huintritt in den 
Staatsdienst geforderte Normalalter von 40 
Jahren nicht überschritten haben diirfen, 
haben sich über den Besitz der ósterreichi- 
schen Staatsbiirgerschaft ibr Alter, die zu- 
rickgelegten Studien und ihre bisherige 
Verwendung auszuweisen und sich behufs 
Erprobung der vollständigen Kenntnis der 
deutschen und rumänischen Sprache einer 
unter ämtlicher Aufsicht stattfindenden Prit- 
fung zu unterziehen, für welehe als Hilfs- 
mittel blos die Benützung von Wörterbü- 
chern gestattet ist. 

Diese Priitung besteht in der schriftli- 
chea Uebersetzung von Gvsetzen und Ver- 
ordnungen teils aus der deutschen in die 
rumänische, teils aus der rumänischen in 
die deutsche Sprache. 

Die Kompetenzgesuche sind entweder 
beim k. k. Ministerium des Innern oder bei 
der Landesregierung in Czernowitz bis lings- 
tens 20. Juli 1904, falls die Bewerber schon 
im Staatsdienste stehen, im Wege ihrer vor- 
gesetzten Behörde, sonst ım Wege der poli- 
tischen Landesbehörde des Aufenthaltsortes 
einzureichen. 

Als Tag der Prifung wird der 20. Au- 
gust 1904 bestimmt. 

Zur Ablegung dieser Priifung haben 
sich jene Bewerber, welche ihre Gesuche 
beim k. k. Ministerium des Innern überreicht 
haben, bei der k. k. Statthalterei Wien und 
jene, welche ihre Gesuche bei der k. k. 
Landesregierung Czernowitz einbrachten, bei 
dieser Landesstelle, am bezeichneten Tsge 
um 9 Uhr Vormittags einzufinden. 


K. k. Minister des Innern. 


(5327 1—3) 
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L. 2418. 
KONKURS. 


| Na posadę weterynarza miejskie- | 


go w Wieliczce, z płacą 1600 koron 
rocznie, z 20%, dodatku aktywalnego, 
z 4 czteroleciami po 10%, zasadniczej 
płacy, z dodatkiem 15°% tejże płacy 
po 25 latach nienagannej służby, i z 
prawem do emerytury. 

Warunki przyjęcia: 

a) Ukończone studya z dyplomem. 

b) Dowód dotychczasowego za- 
trudnienia. 

c) Nieprzekroczony 40 rok życia. 

d) Dobry stan zdrowia. 

e) Wykluczenie stałego zaopatrze- 
nia przy innej instytucyi. 

Posada niniejsza jest przez dwa 
lata prowizoryczną. 

Podania, w których ma być wy- 
rażony ewentualny stopień pokrewień- 
stwa z Urzędnikami, Członkami Magi- 
stratu, lub Rady miasta Wieliczki, na- 
leży wnosić do dnia 7. lipca 1904. 

Magistrat król. woln. góra. miasta. 
Burmistrz. 
Wieliczka, dnia 22. czerwca 1904. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. 159/4 (2) (5338) 
Ogłoszenie. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

0. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie, orzekł na mocy $$. 489 i 498 
p. k. i $. 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 25 czasopisma: „Głos 
robotniczy” z dnia 17. czerwca 1904 pod na- 
pisem: 1) „wybory uzupełniające do sejmu* 
od słów „Publiczną jest* do „honor secesyi* 
i 2) „Kardynał Puzyna jako pracodawca“ 
od „Hr. Potocki“ do „bomorowych prezyden- 
tów“, zawiera znamiona występku z $$. 300 
i 491 u. k, a zatem usprawiedliwioną jest 
zarządzona przez c. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów, a za 
brany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 22. czerwca 1904. 


4. eup. Pr. 157/4 (2) 
OTOJOMEHE. 

B Imenu Ero Berauecrma Ificapa ! 

II. k. Cya kpaesni gaa enpaB Kap- 
max y JI5BOBI pimmee Ha mixcraBi $$. 489 
i 498 3ax. kap 1 $. 37. Bak. mpac., mo 3MiCT 
aprukymy yĒmimemoro B JACA 23 dacorMncu : 
„CBoóona* 3 qaa 16. depsaa 1904 nią ma- 
nnceło: „Fiupozke*, Mierurk B coól 3HaMeHa 
upoBangm 3 $. 300 3. k. i uporo yeupaBe- 
ZJHBJIEHA ECTE 3apANKmeHa Tepes 4. K. lpo- 
KypaTopa JLepikaBHOro KoHfickaTa cei dA- 
CONMACA. 

B Hachirok Toro pimema a360poHeHe 
€crb ITAHBDIE IIMPERE TOTO apTARY.Iy A 38- 
ópamnń Hakiaq Mae ÓyTU 3HAMCHAË. 

JIEĘBIB, gua 22. depBaa 1904. 


(5334) 


U. cnp. Pr. 156/4 (2) 
OLOJIOMIEHE. 

B [menu Ero BennqdeerBa I[icapa! 

II. k. Cya kpaeBni „1a cupaB KAPHŁX 
y JIbBosi pimus Ha miącraBi $$. 489 i 498 
Bak. Kap. i $. 37. Bak. apaec., mo aMieT ap- 
Tnkyay yMiIheHOTO B umei 88 HACONKCH: 
„Lańramaku* 3 gma 15. depBaa 1904 nią 
Hannacero: 1) „Ha óaraera* Big „OK mi“ go 
Hikonń Hecaruń* m BI „Mos GO.IOMOK* go 
„Ha CMepTB*, 2) „Lyaa Ha Ciun!* Big xo- 
garky 10 „He gakdaqańre" i Biy „Pagyă 
ea Pyce* go „poamiodeHoro ÓyraA , MIETATB 
B cOÓl 3HameHa upoBunm 3 $$. 300, 302, 491 
i 494 a) 3. k. i mpoto ycnpaBeXINHBICHA 
€CTE BapAjxkeHa qepes q. KE. IIpokyparopa 
AeptkaBHOro KoHdQiekara celi daconmcu. 

B macnirok Toro pimeaa 360poHeHe 
GCTE AAIbMe nrpeHę TAX ApTHKYJİB, A 3A- 
6paani Hak,iax Mae Óyru 3HumeHNK. 

JIGBiB, AHA 22. depBaa 1904. 


(5352) 


W. erp. Pr. 158/4 (2) (5331) 
OTOJOHIEHE. 

B Imesu Ero BesmqeerBa Ilicapz! 
II. x. Cya kpaesnh ga cnpaB kapHux 
y JIGBOBi pinims Ha miącraBi ŚŚ. 489 i 493 
Bak. Kap. i $. 87. Bak. mpae., mo B3MiCT 
apTURYyJIB yMimieHMx B yacu 11 HacONHCH: 
„Bora“ s naa 15. depBka 1944 nią mana- 
cep: |) „Hama mosiraka* B ycryni Big CJIB 
„Ilyónusgoro e“ go „romop cenecmi*, 2) 
„BiqoaBa P. Y. II.* Big „Te, 1oro rpeóa* 
AO „posmodaja CA“ BIĄ „ŃTo He BAHeH* 40 
| „MIE1erpa* BIA „Baxorar mo* gO „Ta Ce- 
| aane“ m Big „Heswe — He enpaBzi* A0 „i 


'MiHicTpiB*, 3) „IlaabmasHami kui y ziaisa | dnia l4. wrześaia 1904 o godzinie 9 rano jowego w Zborowie. 


U 
(5326) | PexopoBuda s IIlmiax 304paakoro noBiry* w gmachu e. k. Namiestnictwa ve K 


of! 
jod 


Bią „Aje Bme* 40 KIHIS, Mierurb B e:ói |u przewodniczącego Komisyi egzam. osot) | 
54 


aHameHa a3J10umiy 3 §. 58 a. 60/2 8. K. m 
upoBnu 3 $$. 300, 302, 491 m 494 a. £. 
i mporo ycupaBe4qJIUBIeH €<TŁ 3apalKkeHa 
depes q. K. llpokyparopa „HepikaBHOTO KOH- 
fiekara cei uaconneca. 

B macabigox Toro pimeaa 360poHeke 
ECTE AAJIBIIe NUPCHE TAX ADTHRYJUB, 8 3a- 
ópamuń Haks Mae óyrm 3HumeHuh. 

JIGBiB, „Aa 22. uepBaa 1904. 


HU. enp Pr. 155/4 (2) 

OTOJIOIIEHE. 
B Imena Gro BeumqeerBa Ilicapa ! 

II. k. Cyg kpaesnhi g4 CHpaB KAPHAX 
y JIssosBi pimas Ha niąeTaBi $$. 469 i 498 
Bak. kap. I $. 37 sax. npac., mo axier ap- 
TAKYJIB yMIIĄeHKX B qme 16 qaeoMuch: 
„Cemaana* i „opary g0 To Taconaca 
„Crpańk i Bońkor* aa KOmi 1904 nią Ha- 
uaceło: „sł(BuBa* BIĄ „Tak MA HpAIYOBAJA" 
AO „MM TOMOBy*, 2) „He mopa mosyara“ Bia 
„MA CTAPAJIA CA* TO „KaTye HaC“ i BIĄĘ „KOJIH 
KOBATH* 70 „TA IaHiB*, 3) „IIpowerapi Bcix 
KpaiB, eguarte ca“ BiĄ „IIpomerapi ne Bci“ 
MO „IaHbCKY KopMeTE*, 4) „Ilasińre, mma- 
ire ckaweHi KATH“ BIĄ „HAM KAT* HO „Ta 
Awepaui*, 5) „Poóirauda niena, 6) „Bean- 
Kiń crpalik CIIbCKAX poÓlrHuKiB B L«xnndn- 
Hi y 1902 p.“ sig Modarky go „Óys Temanii* 
7) „Crpakk i Boror“ Bią „I rak yci* go 
„Ta HenpaBqi* BIĄ „lomy poóiriuka* go 
„Ce CTpańk* BIĄ „ÆA Toro* MO „NaHBbCKUX 
JAHaX Bią „B roń emoció* MO „3 NMaHaMU* 


(5330) 


/BIĄ „Bofkor BuraraHo* go „JIT 36ipi“ BIA 


„HaBİT i rpoaATa* gO „BOHH He „ioqe* i 
BI „Bo erpańkyroum* go „rpeóa poőiTHm- 
Kamu*, MİCTATE B COÓl 3HAMeHA BJIOTHHY 3 
§. 58 6. n. 66/2 3. x. i upoBnim 3 $$ 302, 
305, 491 14948. x. m $. 3 yer. 3 7,4 1870 
Hp. 43 B. 8. JI i uporo yenpasegin- 
BJeHa eCrb 3APpAJKGHA depe3 g. r. IIpoky- 
paTopa „nepikaBHOro komdickaTa cel Taco- 
NACU. 

B Hacmiqok roro pimesa 360poHeHe 
€CTIE ZaJIEGMe nmnupeHe TAX apTAHKYJIB, A 
gaópaani HAKAM Mae YTA 3HAMCHAÄ. 

JIEBiB, quam 22. uepBaa 1904. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. ez. Cg. I 504 (4) (5267 3—38) 

Przeciw Józefowi Kochowi i tegoż ma- 
łoletnim dzieciom Władysławowi, Zofii, Jakó- 
bowi i Julii Kochom, których miejsce po- 
bytu jes nieznane, wniesiony:n zessał do c. k. 
sądu obwodowego w Rzeszowie przez Walen- 
tego Augustyna z Dąbrówek pozew o 1259 
kor. 21 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono pier- 
wszą audyeacyę na 238. czerwca 1904 

Celem strzeżenia praw Józefa Kocha 
i tegoż małoletnich dżieci ustanawia się p. 
adw. dra Romana Krogulskiego w Rzeszowie 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Kocha i tegoż małoletnie dzieci w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł- 
nomoenika nia zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Rzeszów, dnia 8. czerwca 1904. 


L. cz. Vr. 1001/3 (36) 
Ogłoszenie. 

W tutejszo-sądowym depozycie jest prze- 
chowaną kwota 318 (Trzysta ośmnaście) ko- 
ron odebrana Józefowi Ochabowi i Maryannie 
lo Ochabkowej, 29 Sobusiowej z Ocieki, zasą- 
dzonym prawomoceaie za zbrodnię oszustwa, 
pochodząca ze znalazku na rynku w Dębicy. 
Wzywa się właściciela wedle $ 376 p. k. 
by się zgłosił w terminie jednego roku, li- 
cząe od dnia w którym edykt po raz trzeci 
umieszczony będzie i prawa swe do rzeczo- 
nego depozytu w sądzie tutejszym wyk zał; 
w przeciwnym bowiem razie rzeczona kwota 
przysądzoną zostanie Wysokiemu e. k. Skar- 
bowi Państwa. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Tarnów, dnia 18. czerwca 1904 r. 


(5256 2—3) 


L. 80.792 (5298 1—3) 
Obwieszezenie. 

Stosownie do postanowienia $. 35. roz- 
porządzenia e. k. Ministerstwa rolnictwa 
z 8. lutego 1903 Dz. p. p. Nr. 30 c. k. Na- 
miestnietwo podaje do wiadomości, że pań- 
stwowe egzamina przepisane dla kandydatów 
na gospodarzy leśnych rozpoczną się dnia 
6. września 1904 a egzamina przepisane dia 
pomocników w technicznej i ochrounej 
służbie leśnej dnia 14. września 1904 każdym 
razem o godzinie 9-tej rano. 

Kandydaci przypuszczeni do egzaminu 
na gospodarzy leśnych, mają się zgłosić 
w dzień przed rozporządzeniem egzaminu 
t. j. w poaiedział-k 5. września b r. o go- 
dzinie 9 rano a kandydaci na pomocników 
w technicznej i ochronnej służbie leśnej 
w dniu rozpoczęcia egzaminu t. j. w środę 


i wykazać się certyfikatem tożgamoś 
następnie w wypadkach przewidzid”Ą ggg 
4. ust. 2 względnie w Ś. 30. pO% gii 
rozporządzenia ministeryalnego Świā pak 
z ukończenia przepisanej liezby Jst P 19) 
cznego wykształcenia, dalej kwitem „gle 
głównej kasy krajowej we Lwowi® pjani?" 
żoną taksę egzaminacyjną lub uwongo | 
od opłaty tej taksy wreszcie złożyć sa 
sany stempiej na świadectwo. gla ja 

Taksa egzaminacyjna wynosi, © „db 
dydatów na gospodarzy leśnych 30 pnie” 
kandydatów na pomocników w tê 
i ochronnej służbie leśnej i0 kor. 

Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 14. czerwca 190% 


A 
L. ez. Og. II. 122;4 (4) (5826 oe 
Przeciw nieobecnemu Izakowi “igy 
przedtem w Mostach wielkich wniosła P pmi 
Stahl w MKulikowie przez adwoki Y 
Raabego we Lwowie skargę o wydanić saeg! 
dowodów depozytowych Banku k a 
we Lwowie z dnia 14. stycznia 19 
1615a i Nr. 1650b na depozyt W 
1694 kor. 94 hal. „ do” 
Pierwsza audyencya odbędzie sgiot 
1. lipca 1904 godzina 9 przed p% 
w biurze Nr. 82. o 
Ustanowiony dia strzeżenia praw + po 
sego kuratorem adwokat Dr. Samua „ją 
we Lwowie będzie go zastępywał, do ip 
się w sądzis niə zgłosi, lub pełnow 


gd 


nie ustanowi. ji 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz: 
Lwów, dnia 21. czerwca 1904. 
1) 
z 
L. cz. Ns. 3622 (18) (5313 Ig 
Po myśli $376 pk. wzywa się W | 
dowych właścicieli następujących pr 
tów względnie pieniędzy a to: M 
1. 13 kor. ze sprzedaży 10 par "vy 


2) 2 kor. 30 hal. ze sprzedaży 


skórzannepo, t 
3. 4 kor. ze sprzedaży sznura i rit! 
kawałków szleji. J” 


4. 65 hal. ze sprzedaży 2 czap 
rankowych, 

5 70 hal. ze sprzedaży 8 
kolorowych, 

GQ il ne 
eiastej, JB 
7. 26 hal. ze sprzedaży spodnicy 
won j, ; „ga 

8. 3 kor, 40 hal. ze sprzedaży 6 e | 
granatowych chustek perkalowych. 

9. 18 kur. 75 hal, ze sprzedaży 
z 26 kawalkami skóry. 

10. 9 kor. 90 hal. ze sprzedaży 
z 24 kawałkami resztek perkalowych, 

11. 12 kor. 1 hal. ze sprzedaży 
szul, 5 par gaci i 9 ścierek, 

12. 1 kor. ze sprzedaży latarni, 

13. 65 hal. ze sprzedaży łańoucbó W 

14. 2 kor. 20 hal. ze sprzedaży 


i 
pos 


po 
ze sprzedaży chustk i 
gal 


go 4 
gg 


od strzelb, rg ob 
15. 50 hal. ze sprzedaży 28 szaf rig | 
strzelb aby w przeciągu roku od treo 


ogłoszenia niniejszego edyktu zgłosili %9 
tutejszym sądzie i swe prawa do 8%Ww 
względnie wyż pomienionych rzeczy, "gf i 
zali, gdyż inaczej takowe funduszowi ji" 
padłości na rzecz wysokiego e. k. s 
przekazane zostaną. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Bóbrka, dnia 17. czerwca 1904. 


NU 

L. ez. 0. V. 1/4 (3) (dy, 

Przeciw Bronisławowi Potrzebiniski 
którego miejsce pobytu jest nieznane, a 
sionym został do c. k. sądu powiate gf” 
cywilnego w Krakowie przez Wiktoryę 
gieł etc. pozew o ojcostwo i alimenta: gi 

Na podstawie pozwu wyznaczon” „go 
dyencyę na 10. czerwea 1904 11 
sala III. ma 

Celem strzeżenia praw pozwanego, go 
nawia się p. adw. dr. Jana Jakubowsk 
w Krakowie kuratorem. 


Ta 
Tenże kurator zastępywać będzi zysi 


randa w rzeczonej sprawie na jego, 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzić 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zam! 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Kraków, dnia 5. maja 1904. 


się 


L. cz. E. 4874 (1) (5 


| 0 
P. Onufremu Huńce w ostatnich, go”. 


zach w Zbcrowie zamieszkałemu ma WY“ ge 
ręczoaą w sprawie epzekucyjnej Nuty Bot 
i Berla Rappa przeciw Onufremu H 28. 
o 1942 kor. 50 hal. tutejsza uchwała * jg: 
msja 1904 1. ez. E. 487/4 I. którą po7 :„toj 
no przymusową lieytacyę realności hE g, 
wyk. bip. L. 698 ks, gr. gminy kat. Zb0 R] 

Ponieważ niewiadomo gdzie p- Oli 
Huńka przebywa, ustanawia się mu *.. p 
strzeżsnia jego praw kuratora w osob eg: 
Dra Maksymiljana Naglera, adwokata 


v 


a _ i 
E 


= 
„RE 
dk 


| 


: azimi 
220 18 


Venże 
frego „Auńk 


szt ę w rzeczonej sprawie na jego 


- bje p; Miebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie ; 


€ ni s ` 3 : 
je 9 zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- | 
. i 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. | 
Zborów, dnia 28, maja 1904. | 


L. 
O. II. 153/4 (1) (5360) 
see po izeciw Ludwikowi Mice, którego miej- 
do o Ytu jest nieznane, wniesionym został 
' Sądu powiatowego w Grybowie przez 
A Tepera z Chodorowej pozew o 
- zpn. 


20 kor 


a 
kudyę 

ne 
Wer ye M 


podstawie pozwu wyznaczoną została 
a do ustnej rozprawy na dzień 28. 
W biurze sa FE godzinę 1i przed południem 
Ustapąjcle m. strzeżenia praw Ludwika Miki 
kdwokat A SIę p. dra Stanisława Feuersteina 
La Grybowie kuratorem. 
Zwane Ak kurator zastępywać będzie po- 
l niebęz W rzeczonej sprawie na jego koszt 
nie 2gt Pieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
osi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
G, k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
tybów, dnia 13. czerwca 1904. 


(5312) 


iei €. k. sądu powiatowego w Sanoku 

ę,tnią Rozalię Szpak zastąpioną przez 

wę "Ydyona Tylkę pozew o zniesienie 

iemyszow i realności lwh. 103 ks. gr. 
Fa, 


Przez 
piek J 
8 r 
Ši pó 
0 
andy a 


de podstawie pozwu tego wyznaczono 
ipea 1 


De do ustnej rozprawy na dzień 25. 
0 godzinie 11 rano. 
> ; „Strzeżenia praw Andrzeja Szpakk 
ej Się pana Józefa Bugla w S:emuszo- 
Kurutorem 
WyŻsz ane 


Szę, ; i 
2 NAW rzeczonej sprawie na jego koszt 
z 


Wstąp SU 


kurator zastępywać będzie po- 


się nie „„; Czelistwo, dopóki on sam w sądzie 

0 Stosi lub pełnomocnika nie zamianuje 
ga , Sad powiatowy, Oddział IL. 
Anok, dnia 10. maja 1904. 


+ 
. 


b e 
ciw 
vary i 
o nio z Ziębów Czeluśniak, których 
d 


Ponce podstawie pozwu wyznaczono au- 
"ano 1% dzień 28. czerwca 1904 godz 

t 

płowa 


aWrońskiego e. k. notsryusza w 
t S Atoro; 
į Vand Nge kurator zastępywać będzie swych 
nebez A rzeczonej sprawie na ich koszt 
le zgło, CZaństwo, dopóki oni w sądzie się 
% lub pełnomocnika nie zamianują. 
"Sąd powiatowy, Oddział II. 


Bi 
cz, dnia 14. czerwca 19 4. 
-zo 
b II. 195/ R 
p... 15/4 (1) (5363) 
które "ecjyy Mikołajowi Nahorniak Michała 


niony PRE pobytu jest nieznane, wnie- 
N Sniatyn al do c. k. sądu powiatowego 
gitorniak * przez Katarzynę z Nanków 

BNości Pozew o uznanie i wpis prawa 


Q 
i Sniatynja „zachodniej części pr. 3004/1 


sno à podstawie pozwu powyższago wyzna- 
Bodzin; WE na dzień 24. czerwca 1904 
przed południem, 
trzeżenia praw Nykolaja Na- 
p. hała ustanawia się pana adwo- 
Tenze p Sohna w Saiatynie kuratorem. 
szy aborni ator zastępywać będzie Nyko- 
dzję „i nieb axa w rzeczonej sprawie na jego 
i 


: ledezpieczeńst i g- 
inan, nie zę stwo, dopóki on w są 


. slem 8 


łosi lub pełnomocnika nie za- 


U. 
SW Sąd powiatowy, Oddział II. 
atyn, dnia 11. czerwca 1904. 


(5363) 
te pobyt ;chlowi Sternhell, którego 
do e Yu Jest nieznane, wniesionym 
"x, Sądu powiatowego w nia- 
a itle Goldenzweig i tow. pozew 
cięzarów ze stanu biernego 
"> gm. Sniatyn. 


Podstawje s : s 
zostałą i W pozwu wy 


d do ustnej > 
n yeRcya do ustnej roz 
i Celen iet 24. czerwca 1904. 

Ustana strzeżenia praw Mechla Stern- 
T A Się p. dra W, Kozenhecka, 
Boz areng 
lą Mechie 

lego ko 


bniatynie, kuratorem. 

Kurator zastępywać będzie te- 
tsrnhella w rzeczonej sprawie 
i niebezpieczeństwo, dopóki i 


0 
ye em strzeżenia praw powyż wymie- 
pozwanych ustanawia się pana Bo- 


szt 


nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział II. 
Śniatyn, dnia 8. czerwca 1904. 


wa z 
firmy. 
L. cz. Firm. 456j4 Pojed. 
Wpis firmy pojedynczej. 
Wpisano do rejestru dia firm pojedyn- 
czych. 
Siedziba firmy: Przemyśl. 
Brzmienie firmy: Kalman Frendenheim 
dzierżawa propinscyi w Jaworowie. 
Posiadacz (1.): Kalman Frendenheim. 
Data wpisu: 17. maja 1904. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział LI. 
Przemyśl, 10. czerwca 1904. 


(5081) 


L. cz. Firm, 414 4 Pojed. III. (163) (5129) 
Wpis firmy pojedynczej. 

Wpisano do rejestru dla firm pojedyn- 
czych. 
Siedziba firmy: Dobczyce miasto. 
Brzmienie firmy: „Naftali Stan“. 
Przedwiot przedsiębiorstwa: Dzierżawa 
prawa propinacyi w Dobczycach i gminach 
przyległych. 

Posiadaez (I.) Naftali Stern, kupiee 
w Dobczycach. 

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział LIT. 

Kraków, dnia 30. maja 1904. 


L. ez. Firm. 1477. sp. II. 223 (5217) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm poje- 
dynczych i spółkowych. 
Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 
co następuje: 
Siedziba firmy: Lwów. 
Brzmienie firmy: „Parowa fabryka 
cukrów i pierników Brandstaitter i Ska". 
Wystąpił : jawny spólnik Henryk Handel. 
Dzień wpisu: 26. maja 1904. 
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział LV. 
Lwów, dnia 26. maja 1904. 


L. cz Firm. 1491. sp. III. 298 (5218) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejesirze handlowym firm pojedynczych 
i spółkowych. 
Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 
co następuje : 
Siedziba firmy: Lwów. 
Brzmienie firmy: Hindler % (arkies. 
Przystąpili: jako jawsy spólnik Ber- 
nard Carkies. 
Wystąpili: jawny spólnik Raisa Carkies. 
Prokurę udzieloną Bernardowi Carkies 
jako zgasłą wykreślono. 
Dzień wpisn 30. maja 1904. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział LV. 
Lwów, dnia 30. maja 1904. 


L. cz. Firm. 1487. sp. I. 8% (5219) 

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 

jaż w rejestrze handlowym, firm pojsdyn- 
, czych i spółkowych. 

Do rejestru firm spółkowych weiągnięto 
co następuje: 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: O. k. uprzyw. galic. 
akcyjny Bznk hipoteczny. 

Wybrany członkiem rady nadzorczej: 
Dr. Stanisław hr. Mycielski. 

Zmarł: członek rady nadzorczej Dr. 
Emanuel Roiński. 

Prokurę udzielono: Kdmundowi Haus- 
waldowi który podpisywać będzie firmę wspól- 
nie z jednym z dyrektorów lub zastępców 
dyrektorów. 

Prokurę udzieloną Janowi Winiarzowi 
wykreślono. 

Dzień wpisu: 80. maja 1904. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 30. maja 1904. 


L. ez. Firm. 1525. poj. III. 197 (5220) 
Wpis do rejestru handlowego firmy poje- 
dynczej. 

Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych. 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy : Mojżesz Goldreich po 
niemiecku Moses Goldreich. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrób i 
sprzedaż mydła. 

Właściciel (I.): Mojżesz Goldreich., 

Dzień wpisu: 3. czerwca 1904. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV 
Lwów, dnia 3. czerwca 1904. 
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kurator zastępywać będzie p. Onu- on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika L. ez. Firm. 1571. poj. MI. 193 


(5222) 
| Wpis do rejestru handlowego firmy poje- 
| dynczej. 
i Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych. 

Siedziba firmy : Lwów. 

Brzmienie firmy: Zygmunt Lewin. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel 
owoców południowych, delikatesów oraz na- 
pojów spirytusowych w zamkniętych na- 
czyniach. 

Właściciel (I.): Zygmunt Lewin. 

Dzień wpisu: 4. czerwca 1904. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział LV. 
Lwów, dnia 4. czerwca 1904. 


L. ez. Firm. 1452. poj. II. 210 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru firm pojedynczych wykre- 
slano : 

Siedziba firmy: Wierzbica. 

Brzmienie firmy: Marya Józefa Li- 
tyńska. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: gorzelnia 
i wypas wołów w Wierzbicy. 

Skutkiem odpisania podatku. 

Dzień wpisu: 19. maja 1904. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział LV 
Lwów, dnia 19. maja 1904. 


(5224) 


L. cz. Firm. 1298, poj. IL. 170 (5223) 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru firm pojedynczych wykre- 
slono : ; 

Siedziba firmy: Weisenberg. 

Brzmienie firmy: Dawid Gleich. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel 
drzewa, dzierżawa młyna i fabryka krup. 

Z powodu zwinięcia przemysłu. 

Dzień wpisu: 2. maja 1904. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV, 
Lwów, dnia 2. maja 1904. 


L. ez. Firm. 1425. sp. III. 295 (5221) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 
co następuje: 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: „Redler i Ska“ po 
niemiecku: „Redler & Comp“. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to- 
warów sukiennych. 

Forma spółki: jawna spółka handlowa 
od 5. maja 1904. 

Spólniey osobiście odpowiedzialni: Liza 
Redler i Zygmunt Sommer. 

Do zastępstwa spółki są uprawnieni 
obaj spólnicy tylko łącznie. 

Podpis firmy: własnoręczny podpis obu 
spólników pod brzmieniem firmy. 

Dzień wpisu: 18. maja 1904. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 13. maja 1904. 


L. cz. Firm. 384 Spłk. I. 17,38 (4999) 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru firm pojedyńczych wykre- 
ślono : 

Siedziba firmy : Tarnopol. 

Brzmienie firmy: M. Hirschhorn & 
Sygall. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : 
towarów sukiennych. 


Skutkiem zwinięcia przemysłu. 


handel 


Dzień wpisu: Tarnvpol, 2. maja 1904.. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnopol, dnia 29. kwietnia 1904. 


L. cz. Firm. 271/4 pojed. II. (76) (4878) 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru firm pojedynczych należy 
wykreślić: 

Siedziba firmy: Porohy (powiat Boho- 
rodezany). 

Brzmienie firmy: Hersch Ziedler dzier- 
żawca propinacyi i młynów, handlarz mąką 
i solą w Porohach. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Dzierżawa 
propinacyi i młynów handel mąką i solą. 

Dzień wpisu: 7. maja 1904. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IL. 

Stanisławów, dnia 7. maja 1904. 


L. ez. Firm. 258/4 stow. II. (790) (4997) 
Obwieszczenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Stanisławowie Oddz. II. podaje do powsze- 
chnej wiadomości, że równocześnie poleca 
prowadzącemu rejestr, ażeby w rejestrze dla 
stowarzyszeń gospodarczych i zarobkowych 
przy firmie „Kasa zaliezkowa i oszczędności 
stowarzyszenie „Rodzina“ w  Monasterzy- 
skach* wpisał, iż na walnem zgromadzeniu 
ezłonków tego stowarzyszenia na dniu 25. 
| marca 1904 odbytem wybrani zostali: An- 
toni Szumilski, robotnik e. k. fabryki tyto- 


niu, Franciszek Kutt, stolarz e. k. fabryki 


tytoniu, Józef Majewski, kuśnierz wszyscy 
członkami dyrekcyi tego stowarzyszenia, zaś 
Jan Baryłka, współwłaściciel realności i 
Bronisław Gawłowski, właściciel realności 
zastęp'ami członków dyrekeyi tego stowarzy- 
szenia obrani zostali. 

C. k. sąd obwodowy, Oddział II. 

Stanisławów, dnia 22. kwietnia 1904, 


L. ez. Firm. 282 XVII. 8/68 
Wykreślenie firmy. 

Wykreślono w rejestrze dla firm spół- 
kowych. 

Siedziba firmy : Kraków. 

Brzmienie firmy: „Geldstoff et Löwy“. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: bandel 
płótna w Krakowie. 

Z powodu rozwiązania interesu. 

C. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 3. czerwca 1904. 


(5130) 


L. cz. Firm. 561 Pjd. I. 88,7 (5137) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej. 

Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych. 

Siedziba firmy: Jezierzany obok Czor- 
tkowa. 

Brzmienie firmy: Szaja Berman, dzier- 
żawa propinacyi i wyszynk trunków propi- 
nacyjnych w Jezierzanach obok Czortkowa. 

Właściciel (I.): Szaja Berman. 

Kreślenie firmy: pod brzmieniem fir- 
my wypistnej lub pieczęcią wyciśniętej wła- 
snoręczny podpis imienia i nazwiska właści- 
ciela firmy. 

Dzień wpisu: 28, maja 1904. 

Q. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 26. maja 1904. 


L. cz. Firm. Pojed. 357/4 
Wykreślenie firmy. 

Wykreślono w rejestrze dla firm poje- 
dynczych. 

Siedziba firmy : Dubiecko. 

Brzmienie firmy: lzak Kanner przed- 
siębiorstwo propinacyi i gorzelni w Dubiecku. 

Z powodu śmierci. 

Data wpisu: 25. kwietnia 1904. 

C k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Przemyśl, 3. czerwca 1904. 


(4995) 


L ez. Firm. Pojed. 496/4 
Wykreślenie firmy. 
Wykreślono w rejestrze dla firm poje- 
dytczych. 
Siedziba firmy : Mościska. 
Brzmienie firmy: G. Schalboth w Mo- 
ściskach. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: apteka. 
Z powodu śmierci. 
Data wpisu: 29. maja 1904. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Przemyśl, 6. czerwca 1904. 


(5049) 


L. cz. Firm. Pojed. 494,4 
Wykreślenie firmy. 
Wykreślomo w rejestrze dla firm poje- 
dynezych. 
Siedziba firmy: Przemyśl. 
Brzmienie firmy: Michał Dornwald fa- 
bryka narzędzi rolniczych w Przemyślu. 
Z powodu rozwiązania interesu. 
Data wpisu: 29. maja 1904. 
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II. 
Przemyśl, 4. czerwca 1904. 


(5048) 


L. ez. Firm. 396/4. Pojed. III. 161 (5079) 
, Wpis firmy pojedynczej. 
Wpisano do rejestru dla firm poje- 
dynczych. 
Siedziba firmy: Kraków. 
Brzmienie firmy: „D. Komitau*. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: kawiarnia 
w Krakowie. 
Posiadacz (I.): Schulim Dawid Komitau 
w Krakowie. " Bi 
C. k. S rajowy jako handlowy, 
x Oddział m. j 
Kraków, dmia 24. maja 1904. 


L. cz. Firm. 461/4 
Obwieszczenie 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza iż 17. maja 1904 wpisano 
do rejestru dla stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych że walne zgromadzenie sto- 
warzyszenia „Towarzystwo oszczędności i kre- 
dytu w Przemyślu* odbyte 23. marca 1904 
wybrało ponownie Aschera Spiegla, Józefa 
Izaaka, Arona Landaua, Natana Teicha i 
Simehego Freia dyrektorami stowarzyszenia. 
Przemyśl, 3. czerwca 1904. 


(4996) 


L. cz. Firm. Spółk. 485,4 
Wpis firmy spółkowej. 
Wpisano do rejestru dla firm spółko- 
wych. 
Siedziba firmy: Przemyśl. 
Brzmienie firmy: Wolf Ascher i Efroim 
Spiegel, łaźnia parowa w Przemyślu. 
Forma spółki: jawna. 
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Wolf 
Ascher i Efroim Spiegel. 
Upoważniony do zastępstwa: obaj spól- 
nicy. 
j Data wpisu: 25. maja 1904. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II 
Przemyśl, 6. czerwca 1904. 


G. Zł. Firm. 85/4 Gesell. I. 154 

Kundmachung. 
Änderungen und Zusätze zu bereits einge- 
tragenen Einzel- und Gesellschaftsfirmen. 

Kingetragenen wurde im Register für 
Gesellschaftsfirmen. 

1. Sitz der Firma: Maryampol. 

2. Firmawortlaut: Galizische Karpathen- 
Petroleum Actiengesellschaft, vormals „Berg- 
heim & Mae Garvey“. 

3. Collektiv Procura im Sinne des $. 
39 Gesellschaftsstatuten ertheilt auf Grund 
des Beschlusses des Verwaltungsrathes vom 
7. April 1904 den Herren: Carl Krimm, 
Privatbeamten in Wien, XII. Valerie-OCotta- 
ge, 2 Robert Scharff, Privatbeamten in 
Mannheim, und Roman Lubicz von Szydłow- 
ski, Privatbeamten in Glinik maryampolski. 

Datum der Eintragung: 15. Msi 1904. 

K. k. Kreis- als Handelsgericht, 

Abtheilung IV. 

Jasło, am 7. Mai 1904. 


(4956) 


L. cz. Firm. 1483 stow. II. (368) (4954) 
Wpis firmy stewarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Zółkiew. 

Brzmienie firmy: Żółkiewski związek 
gospodarczy w Żółkwi, stowarzyszenie zare- 
jestrowane z ograniezoną poręką. 

Data statutu: 18. maja 1904. 

Przedmiot przedsiębierstwa: Popieranie 
gospodarstwa rolnego członków, przez uła- 
twianie zbytu ziemiepłodów, ich magazyno- 
wanie, objęcie w sprzedaż komisową, udzie- 
lanie zaliczek i kredytu osobistego. 

Uzas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya: składa się z prezesa, wice- 
prezesa i dyrektora wybieranych na 3 lata 
przez walne zgromadzenie. Członkami pier- 
wszej dyrekcył wybrani zostali: Jan Krzy- 
sztofowiez jako prezes, Stefan Kozieki jako 
wiceprezes i Szymon Schlosser jako dy- 
rektor. 

Podpis firmy (F. Z.): Podpis dwóch 
członków dyrekcji, z których jeden.musi być 
dyrektorem pod brzmieniem firmy, 

Ogłoszenia w jednym z polskich dzien- 
ników lwowskich. 

Udział członków : 200 kor. 

Odpowiedzialność : ograniczona do wy- 
gokości dwukrotnego udziału. 

Data wpisu: 28. maja 1904. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 28. maja 1904. 


L. cz. Firm. 105/4. Stow. I. 171 (5068) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już 
firm stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za: 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Toporów. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Toporowie stowarzyszenie zare- 
jestrowane z nieograniczoną poręką. 

Przedmiot przedsiębiorstwa dotąd: sta- 
rać się o podniesienie bytu członków pod 
względem moralnym i ekonomicznym. 

1. Członkowie zarządu wystąpili: Pawło 
Mielnik zaś ustąpili z powodu upływu czasu 
ks. Józef Tymoczko przełożony zarządu i 
Piotr Stećków zastępca przełożonego. 

2. Ozłonkowie zarządu wybrani: ks. 
Józef Tymoczko proboszcz w Toporowie prze- 
łożonym zarządu, p. Piotr Stećków kierownik 
szkoły w Toporowie zastępcą przełożonego 1 
Józef Strykowski rolnik w Toporowie człon- 
kiem. 

Data wpisu: 21. maja 1904. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 17. maja 1904. 


L. ez. Firm. 124/4 (4924) 

©. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Nowym Sączu ogłasza, że na walnem 
zgromadzeniu członków Stowarzyszenia Spół- 
ka cszczędności i pożyczek w Czarnym Du- 
najeu Stowarzyszenie zarejestrowana z nie- 
ograniczoną poręką wybrano w miejsce ustę- 
pującego wskutek wylosowania członka za- 
rządu Jana Szafiarskiego, Ferdynanda Dziamę 
gospodarza z Międzyczerwonego, zaś w miej- 
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sława Massatscha, Michała Struszkiewicza, 
e. k. notaryusza w Czarnym Dunajcu, jako 
członka zarządu. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 28. maja 1904. 


L. cz. Firm. 1485. Stow. II. 381 (5095) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowsrzySzeŃ. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Płazów. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Płazowie, stowarzyszenie zare- 
jestrowane z nieograniczoną porękę. 

1. Członkowie zarządu wystąpili: Jan 
Vogelgesang. 

2. Członkowie zarządu wybrani: Jędrzej 
Obirek. 

Data wpisu: 30. maja 1904. 

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 30. maja 1904. 


L. cz. Firm. 542 (Stow. IL. 39,4) 
Ogłoszenie. 

Wpisano do rejestru Stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych przy firmie: 
„Spółka oszczędności i pożyczek w Nastaso- 
wie, stowarzyszenie zarejestrowane z nie- 
ograniczoną poręką*, że na II. zwyczajnem 
walnem zebraniu z dnia 24. kwietnia 1904 
wybrano w miejsce ustępującego członka za- 
rządu Jana Duńkowskiego, członkiem zarzą- 
du Kazimierza Szeremetę, rolnika z Nasta- 
SOWA. 

©. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 26. maja 1904. 


(5002) 


L. cz. Firm. 390. Stow. I. 159/11 
Ogłoszenie. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
rebkowych i gospodarczych przy firmie „To- 
warzystwo zaliczkowe w Kopyezyńicach sto- 
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką*, że wskutek uchwały nadzwyczajne: 
go walnego Zgromadzenia z dnia 3. kwietnia 
1904 stowarzyszenie powyższe rozwiązane Zo- 
stało i z tus. rejestru stowarzyszeń się wy- 
kreśla i że wszelkie ewentualne pokwitowania 
wystawiać i decycye sądowe odbierać upra- 
wnicnym jest odtąd jedynie Seide Rothmanna 
a w jego niecbecności Majer Lipschütz. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział IT. 
Tarnopol, dnia 29. kwietnia 1904. 


(5052) 


L. cz. Firm. 4024. Sp. II. 498 (4998) 

C. k. sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie zarządza wpisanie w rejestrze dla 
firm spółkowych przy firmie: „J. Karmański 
i Sp.* fabryka farb w Dębnikach pod Kra- 
kowem, że jawni spólnicy tej firmy Dr. Jó- 
zef Górski i Marya z Baranowskich Górska 
udzielili z dniem dzisiejszym prokurę Dr. 
Łucysnowi Służewskiemu z tem, że odtąd 
firmę: „J. Karmański i Sp.* fabryka farb, 
podpisywać będą Dr. Józef Górski jako ja- 
wny spólnik tejże firmy i Dr. Łucyan Słu- 
żewski, jako prokurzysta a to w ten sposób, 
że pod słowami stampilią wyciśniętemi po 
polsku: „J. Karmański i Sp.“ fabryka farb, 
a po niemiecku: „J. Karmański & Oo“ Far- 
ben Fabrik dopiszą własnoręcznie p. p. Dr. 
Służewski i Dr. Józef Górski. 


Kraków, dnia 24. maja 1904. 


L. cz. Firm. 460/4 
bwieszczenie. 
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza iż 17. maja 1904 wpisano 
do rejestru dla-stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych, że zwyczajne walne zgroma- 
dzenie stowarzyszenia „Spółka oszczędności 
i pożyczek w Miżyńcu* odbyte 30. marca 
1904 w miejsce wylosowanego zastępey prze- 
łożonego zarządu Józefa Kłapacza wybrało 
do zarządu Jana Wawro, rolnika w Miżyń- 
cu, w miejsce wylosowanego członka zarządu 
Jana Baranowskiego wybrało Emila Jużków 
rolnika w Zrotowicach, zaś wylosowanego 
członka Juliana Gołąba wybrano powtórnie. 
Zastępcą przełożonego zarządu wybrano Jó- 
zefa Mujstrę. 


Przemyśl, 6. czerwca 1904. 


(5046) 


L. cz. Firm. 96.4 (Stow. I. 285) 
Ogłoszenie. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Gołogóry. 
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Gołogórach, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z nieograniczoną poręką. 
Data statutu: Gołogóry 27. marca 1904. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Staranie 
o materyalne i moralne podniesienie ezłon- 


(5003) 


ków spółki: a) udzielanie członkom w miarę i 
potrzeby, użyteczności celu i w miarę fun- 4 


(5047) | sce zmarłego członka zarządu dra Mieczy- | duszów pożyczek, potrzebnych w gospodar- 


stwie, przemyśle i handlu, a to z funduszów, 
które spółka na ten eel gromadzi przy po- 
mocy wspólnej nieegraniczenej poręki swych 
członków, b) danie możności do umieszczania 
na procent pieniędzy zaoszczędzonych a mar- 
nie leżących w ten sposób, iż spółka przyj- 
muje i oproeentowuje wkładki oszczędności, 
c) popieranie tworzenia spółek i stowarzy- 
szeń zarobkowych i gospodarczych w okręgu 


Nd 
M y 


rolnik w Zaszkowie, jako członek, M 
Kraczmar, szewe w Gołogórach, jako 0% 
Podpis firmy: Spółkę podpisuj 

w tem sposób, iż pod pieczęcią (stamini 
firmy kładzie podpis przełożony 2% KUJ i 
względnie jego zastępca i jeden z CB 
zarządu. fo | 
F Ogłoszenia umieszczane będą na watii p 
przed lokalem Spółki a w razie poih | 

w czasopiśmie, wydawanem przez blut0 


spółki. tronatu dla Spółek. yot: 
Czas trwania nieograniczony. Udział członków co najmniej 10 w ' 
Zarząd: Jan Schofer, właściciel dóbr Odpowiedzialność całym swym af 
Zaczkowa jako przewodniczący, Leon Lobse, | jątkiem. 4 
kierownik szkoły w Gołogórach, jako za- Data wpisu: 18. maja 1904. 
stępea przewodniczącego, Filemon Sidoro- C. k. Sąd cbwedowy jako handlowi! 
wicz, gospodarz w Zaszkowie, jako członek, ddział IL 
Franciszek Haładewiez, gospodarz w Goło- Złoczów, dnia 5. maja 1904. 
górach, jako członek, Teodor Dubas, kowal O 14 l 
w Gołogórach, jako członek, Iko Hawryłów, > | i 
y a p e e 
Doniesienia prywatne. 
Sa e 
Stacye KiMAN | 
i jM M 3 
w Szwajcaryi 585% 
Prospekta i Dli 
formacye udzie gi 
Stadtr. Richt 
Ogłoszenie. | 
SE. "m ANI 
Na podstawie uchwały Rady nadzorczej Banku zalicż | 


wego w Stanisławowie została z dniem 1. lipca 1904 st0 
procentowa od wkładek oszczędnościowych zniżoną 2 


na 4'4,, 0 czem podpisana 
członków zawiadamia. 


Stanisławów, dnia 23. 


Bank Zaliczkowy w Stanisławowie, 
Stowarzyszenie zarej. z nieogr. poręką. 


Dyrekcya wszystkich P- 


czerwca 1904. 


= 


die Schichła 


„Jeleń“ 


najtańsze 


E ETA a a Z WERE PO RZZĘ KI ZE ZY ZES E IE S TRR ATT 
pn RYZ Zat iż. RZESŻWCH WZI | R: sea, NHZA 


4/,/, Pożyczka król. stoł. miasta Lwowa z r. 190% 


Znaki ochronne: 


Najlepsze, najwyda- 
tniejsze a tem samem 


wszelkich szkodli- 
wych domieszek, 


uMyszędzie do nabycia! 
Kupojących uprasza się o zwrócenie uwagi na napis „„Schicht* który się snoj= | 
duje na każdej sztuce mydla jakoteż na jeden z powyższych znaków ochronuych. Æ | 


pEZLUCZĆ 


mydło kez 


pE 


PER ZO R e LI FANT e a I 
ne „c a a e Aj” 


L. 63 398/1. 


WEAE. Lesowanie 

41 °h obligacyj pożyczki król. 
dnia 1. czerwca 1904. 

Serya A. po 10O koron Nr. 979. 


E. i) 


stoł miasta Lwowa z r. 1900 


Serya IB. po ZOO koron Nr. 761, 1107, 1476. 
Serya C. po 1.000 koron Nr. 116, 482, 1058, 1892. 
Serya ID. po 2.000 koron Nr. 200, 355, 849, 1332. 


Płatse dnia 1. września 1904. 


Z poprzednich losowań nie podniesiono dotychczas: 


Serya A. Nr 210 po 100 
Serya ©. Nr. 8 po 1.000 
Serya ID. Nr. 247 po 2.000 
Serya ID. Nr. 1.318 po 2.000 


cm 
Ge TIEZZPW PIEFI 8 OPEC a: 


zz Sac JĄ ri RZE TROE Ti 


Na ożoie Świata 
(Wydawnictwo obrazowe) 
Widoki miast i miejscowości. 
ców. 96 obrazów w kolorach naturainych. 

tekst ożtjaśniający. 
Caza albumu (I2 zeszytów) w ozdobnej oprawie w płótno ang. 

(iO zeszytów 6 koren). 
Zamówienia przyjmuje: 

Biuro dzienników Sa»kołowskiega, Lwów, Pasaż H 


= : au <= 
KERI EP 


a 


września 1903, 
września 190% 
września 1903, 
września 1903. 


koron płatne 1. 
koron płatne 1. 
koron płatne 1. 
koron płatne 1. 


mieszk ol 
Zajmuje 


g koroh 


Typy i zycie 


ausma 


ji dowod po zdrojowiskach zagranicznych jako 
Iozkłady jszdy po wszystkich kolejach suro- 
pejskich utrzymuje stale na składzie 

d ST. SOROŁOWSICH 


luro dziennixzów, czasopism. i ogłoszeń. 


NE Lorów> Pasaż Hausmana 9. 


Yor 


= 


4 -Tograficzne francuskiego sztabu generalnego poszczególnych terenów 

| Ch Japońsko - rosyjskiej jakoto : Tcheng te Fou z Niuczwangiem (prowincya 
tyg) „Ukdenu, Władywostoka (Mandżurya), Portu Arthura (półwyspu Liao- 
tapo Korei południowej z wyspą Quelpaert po 1 kor. 50 hal, następnie 
tpp; S<NeralNne całego terenu wojny po 1 kor., 1 kor. 20 hal. i po 1 kor. 40 hal., 


%0 E 


al najnowszą i najdokładniejszą mapę półwyspu Bałkańskiego po 1 kor. 


Wysyłam odwrotnie doliczając portoryum 35 hal. za opaskę poleconą 


ST. SOKOŁOWSKI 


Biure dzienników, czasopism i ogłoszeń. 


|| LWÓW, Pasaż Hausmann 9. 


Na wszystkie | 


bez wyjątku PISMA CODZIENNE "miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, 
Przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
Prowincyę po cenach redakcyjnych - - - - - - - ==- 


fjencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego 


==>, r k s 
= Lwów, Pasaż Hansmana $. 


~mes ki . . . a . — a 
== Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. == 


Ogłoszenie. 


żę „kasa oszczędności miasta Tarnowa podaje niniejszem do wiadomości, 
| Czyj, dnia 1. lipca 1904 płaci od wszystkich bez wyjątku wkładek 33/,0/, 
%a 100 koron w stosunku rocznym koron 3775. 
Natomiast będzie pobierać: 
Oraz e rat hipotecznych oraz komunalnych z terminem od 1. lipca 1904 
tanych Pożyczek hipotecznych i komunalnych po dniu 1. lipca 1904 wypła- 
Procent po 434 %; 

i ontu weksli od dnia 1. lipca 1904 po 534°% ; 

* zaliczek na zastaw walorów po 4%4'/, — wreszcie 
| pożyczek w Zakładzie zastawniczym po 73/,%,. 


dal > Odatek rentowy za dochód od wkładek opłaca Kasa oszczędności i na- 
| asnych funduszów. 


| Tarnów, dnia 21. czerwca 1904. 
| Dyrekcya Kasy oszczędności miasta Tarnawa. 
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Tygodnik Mód i Powieści 


Pismo illustrowaze dia kobiet 


Dzia! literacki: 
radnik dla 


Przemysł domowy, 


od esk 


PD 
W 


obejmuje : 
powieści, nowele, sprawozdania, krytyki literackie, 
artystyczne, teatralne, kroniki tygodn'owe i t. d. 


LL e rady i wskazówki z dziedziny hygieny, pê- 
kobiet: dagogiki, dział technologii gespodarskiej, 
część kulinarną ete. 


A „ed przybyciem lekarza, 
zdał Mód 2,000 


lski i 
skie o strojach i modach sez 


wskazówki co trzeba czynić w na- 
głych wypadkach zasłabnięcia ko- 


SESSESOESE 


LL: 
> €y 


rycin rocznie strojów kobiecych, według rysunków 
wprost z Paryża. — Korespondencye paryskie, at- 
onu. 


każdym numerze kolorowa rycina mód, 

Go zaiesiąc 

Arkusz z krojami i wzorami robót kobiecych. 
Kilka razy do roku 


Forma z bibułki. 
Prenumeratę na Lwów i Galicyę przyjmuje: 
Ekspedy cya „Tygodnika Mód i Powieści* 


Lwów, Pasaż Hausnmana ©. 


we Lwowie 3 KG. “a prow. z prze- 3 B. 60 h. 


kwa 
rtalnie = syłką pocztową 


Numera okazowe i prospekta gratis. 


d9oooo999 QOOQQOO QOO 


« Nr. 144 z dnia 25. czerwca 1904. 


oOS$SE 


COCOCCOCOCOGCOLGO 


© 


Gazeta Lwowska 


Najnowszy skorowidz galicyjski 
wydany w 1904 roku 


poleca egzemplarze oprawne po 5 kor. 60 hal., z przesyłką 6 kor. 20 hal. 


S8SOKOŁ W 5 KEG 


Biure dzierników, czżsopzm i ogłoszań, Lwów, Pasaż Hsusmava 9. 


W Wiedniu, VI., Getreidemarkt 13. 


*eniralne biaro ogłoszeń, dzienników I sodlamey 


Adolfa Chulawskiego 


udziela rady |» wyborze środków reklamy, układa teksty wszelkieh 
ogłoszeń, pośredniczy we wszystkich sprawach przemy- 
słu i handlu. 


Zaproszenie do przedpłaty na 


1904 r. Rok VI, 


Pismo miesięczne, literacko = nutowe dle mtiuzykalcych redzie. 


Na treść numerów w kwartale I-szym złożyły się następujące utwory na fortepian: Ma- 
liszewski W. (nagrodz. na I-ym konkursie) Romans, Kartka z albumu i Melodya. — Melser H. 
Wyjątki z op. „Marya“. — Orefice G. Wyjątki z op. „Chopin“. — Massenet I. Wyjątek z ba- 
letu „Cigale“ — Dubois T. Prelud, — Moret E. Barcarolla. — Strigeli I. Na ślizgawce. — 
Westerhout N. Spleen. — MUZYKA DLA DZIĘCI składa się z 18 sztuczek melodyj ludo- 
dowych, opracowanych pedagogicznie przez Wł. Rzepko i L. Chojeckiego, oraz kolęda na 4 
głosy miesz., oprac. z mel. lud. Wł. Rzepko. 

W dziale literackim: artykuły fachowe, sprawozdania ze sceny i estrady, kors- 
spondencye, obszerna kronika muzyczna i t. p. 

PRENUMERATA WYNOSI: 
W Warszawie: Rocznie rb. 5, półrocznie rb. 2 k. 50, kwart. rb. 1 k. 25. 
Z przesył. poczt.: Rocznie rb. 6, półrocz. rb. 8, kwart. rb. 1 k. 50. 
Zeszyt pejedynczy kep. 60. 

Za granicą: W Galicyi rocznie 16 kor., w Niemczech 14 mar., w Ameryce 4 rb, 

Prenumerować można rocznie, półrocznie i kwartalnie, 

Uwaga: Abonenci roczni otrzymują bezpłatnie trzy poprzednie zsszyty, zawie- 
rające nuty warteści 5 rb., albo ogłoszenie w naszem piśmie w cenia 5 rb. 

Prenumeratę przyjmują także wszystkie księgarnie w Warszawie i na prowineyi. 

Adres redakcyi i Adminisiraeyi: Warszawa, Wsrecka 15. 

Agentura dia Galiczi u St. Sokołowskiego we Lwowie, Pasuż Hausmana Nr. 9. 

Redaktor i wydawca LEON CHOJECKI. 
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ję Od kedakcyi: 


e 
w | > h x 
sg Premium ariystyczie: kolorowa reprodukcya obrazu polskiego ją 


> „TICÓNIK, [LLUSTKOWANY" 2 


Od Nowego Roku 1904 rozpoczyna druk nowych powieści: 


SYN MARNOTRAWNY 


powieść współczesna „Józefa We;ysenhoffe. 


powieść historyczna A. Xrechowieckiege. 

W ciągu roku 1904 każdy prevumerator Tygodnika Ilustrowanego ctrzyma BZ 
numery pisma, zawierającego około 1000 kolumn tekstu z 1260 rysunkami, ko- 
pismi obrazów, illnstracyami chwili bieżącej, z okładką cgł szeaiową. 

Nadto premium wyjątkowe 


„ bəz podwyższenia dotychczasowej ceny prenumeraty. 


KAR AZA BAZA 


EANFF: AFF 


a 
+ TOMY © miena mna a a 2014 
3 (6 miesiąc 2 tomy) powieści i dzieł popuzrnych : 
aż w tem 12 tomów dzicł H. Sienkiewicza: „POTOP“ i „PAN WORO- 7 
R DYJOWSKI* oraz 12 tomów dzieł różnych autorów z dziedziny 7 
ás literatury, historyi, nauk społecznych, badań przyrodniczych, = 
aż i t. p. — W Styczniu: „Wielkie legendy ludzkości*; w Lutym: „iałżeń $ 
stwo u różnych narodów; w Marcu :„Życie urtystyczne ludzaecści* je 
ap, (z illustracyami). RH | 
h W bezpłatnym dodatku w arkuszach powieść tłómaczoza. żę 
z Prenumeraię pozyjmuje: o 
 GIÓWNA GkSpetycJA | YaDUNIKA ILLUSTKÓWANEGO < 
s U. WI i je 
* 3 Z 
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, ge 
oraz wszystkie Księgarnie i Kastery pism, ę 
$$ Warunki prenumeraty „Tygodnika Ilustrowanego“ razem z 12 tomami dzieł Henrya 
| Sienkiewicza, 12 tomami dzieł popularnych i dodatkiem powieściowym w arkuszach: $$ 
sf we Lwowie: w Qalłcyi i na Bakọwinie ie 
w K n przesyiką PO O: yi 
talnie . 6 kor. 80 hal. wartalrie Pn SZ0E0n20 hal. 
si poza „ 13 kor. 66 hal. Półrocznie -. . [4 kor. 40 hai ja 
Rocziiea ON EE 27 kor. 20 hai. Rocznie WB. 2. © 28 kor. 80 hs]. Je 
e, Pragrący otrzymać Dzieła Sienkiewieza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sien- ję 
kiewicza na okładce), zaś dzieła popularne w ozdobnej płócie:nej oprawie dopiacają za ton $ 
tylko 49 kal, t.j. kwartainie za 6 omów 2 kor. 40 hai, późrosznie ża omów 4 ko: 50 gł 
hal., roeznia za 24 tomów 9 ker. 60 bai. Należytość tę prosimy nadzyćać razma z prenuzierarz, i 
Pierwsze 60 tomów Sienkiewicza, z lat ubiagłych, mogą nabywać nowi prenumerata. o 
aż rowie za dopłarą bez oprawy 65 kor., w oprawie 89 kor, — Q:siovna okładki do Gprawiania 
pół rceznych kompletów „Tygoanika* można nabywać w cene 3 kor. 20 hal; ken prze- $e 
syłki i oparowania. ; 
Komplet ten 60 pierwszych tomów Henryka Sionklewicza może hyż nabywany seryami po że 
28 [2 tomów, za xadssłaniem w 5 ratach pa I3 kor. za tomy bez oprawy, zaś pe I7 kor. 80 hal, e 
za tomy w sprawie. 
s; Numery okazowe i prospekty wysyła gratis Główna ekspedycya „Tygodnika“ ta 
je we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. ia 
E z <<2 Pe] " ; 1 (> = 2 z - « 5 py z ALA p py 
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III. 


VI. 


Towarzy 


Rozchód. 


Wypłaty płatnych zabezpieczeń i rent: 


1. Zabezpieczenia na wypadek śmierci i mięszane 

od tego: udział towarzystw kontrasekuracyjnych 
2. Zabezpieczenia na dożycie ; 

od tego: udział towarzystw kontrasekuracyjnych 
3. Zabezpieczenia rent ; 

od tego: udział towarzystw kontr asekuracyjnych 


Wypłaty za wykupiono police: 


1. Zabezpieczenia na wypadek śmierci i mięszane 
od tego: udział towarzystw kontrasekuracyjnych 
2. Zabezpieczenie na dożycie 
od tego: udział towarzystw kontrasekuracyjnych 


Dywidenda ubezpieczonym wypłacona: 


1. Zabezpieczenia na wypadek śmierci, mieszane i na | e 
2. P wojenne : : ; t 


Ogólne wydatki zarządu: 


1. Koszta organizacyjne 
2 akwizycyjne (całkowicie pokryte z rach. bieżąc.) 
3/4 administracyjne bieżące (koszta zarządu) : 
a) Pensye, dodatki, remuneracye i 2 
b) Portorya biura i agentów . 
©) Łokal, opał i światło, potrzeby biura i różne wydatki 
d) Prenumeraty, inseraty, papier, druki, introligatornie 
e) Koszta podróży administracyjn: : . 
f) Koszta prawne 
g) Zwrot kosztów centralnego zarządu 
4. Prowizye inkasowe 
5. Koszta lekarskie 
6. Podatki i należytości 


Odpisy i inne wydatki: 


1. a) Odpisy z nieruchomości 

b) Odpisy z wierzytelności nieściągalnych 
2. Strata na kursie: 

a) papierów wartościowych książkowa 

b) walut : : E : : 
3. Inne wydatki: 

a) pensye i wkładki emerytalne 


Rezerwa na bieżące wypłaty szkód: 


1. Zabezpieczenia na wypadek śmierci i mięszane: 
z wpływów roku rachunkowego 
od tego: udział towarzystw kontrasekuracyjnych ` 
z lat poprzednich 


2. Zabezpieczenia na dożycie : 


z wpływów roku rachunkowego ; 
od tego: udział towarzystw kontrasekur acyjnych 
z lat poprzednich 


8. Zabezpieczenia rent z rokn rachunkowego 


z lat poprzednich 


Do przeniesienia 


1,246.260 
114.945) 3 


961.538) 


ZEE 


69.300 


(Dzial 


1,131.815| 
961.533 


168.431 


172.077) 
11.749 


144,106| 02 | 


| 


160.827 


114.106 


308.187 
29.550 
82.151 
27.354 

6.698 
2.595 
11.905 


960] 


54.459 


250.401 
39.495 


140.945 


3.600 
3.284 


85.036 


2 
1.209 


334.200 


418.665 
46.348 
60.544 


19.016] 43 


85.449 


17.606 


45.450 


211.206 
7.980 


140.948 
1.120 


6.554 


2,261.280 


274.438 


879.078 
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| 
i cie rachunków 


Ubezpieczeń w Krakowie 
- 1903. 

życiowy). 

- dzialu ubezpieczeń na życie. 


Przychód. 


Przeniesienie funduszów z roku poprzedniego: 


20.799.829] 61 
454.624] 69 
437.700] 17 
1,038.753, 50 
83.700| 73 
188.653 91 
171.841| 38 
208.692] 97 |23,383.796| 91 


264.749, 04 


. Rezerwa premii po strąceniu udzialu Tow. kontrasekuracyjnych 
. Przeniesienie premii po strąceniu udziału Tow. kontrasekuracyjnych 
Rezerwa premii wojennej . 
Fundusz rezerwowy k 
Fundusz nadzwyczajny na dubiosa 
7 na różnicę kursu 
s nie podniesionej dywidendy 
» specyalny ; ; 


RZE 


I 
l. Rezerwa na wypłatę nieurcgulowanych szkód z roku poprzedniego 


D; 


Zebrane premie: 


. Zabezpieczenia na wypadek smierci i mięszane - ai ND JESTE PEREZ 

Dodatkowa premia za ubezpieczenia wojenne : ś RP : : 3 61.79552 | 2,545.626| 68 

od tego: premie kontrasekuracyjne £ : p r : ; : a 7 ; i 113.194 57 | 2,432.432) 06 
2. Zabezpieczenia na dożycie ; : ć s ; o ; z : : - 1,235.014| 58 

od tego: premie kontrasekuracyjne 1 p E 3 : 8 3 A s ' 8 a 2.191] 86 „2382.822] 67 


8. Zabezpieczenia rent "87.508| 90 | 3,752.768| 63 


Przychód z łokacyi kapitałów : 


1. Odsetki od pożyczek i Re tudzież odsetki od wkładek w instytucyach kredytowych 


i kasach oszezędności 7 o 354.116) 88 
2. Odsetki od pożyczek na police 3 176.428] 18 
3. Odsetki od pożyczek hipotecznych 456.486| 97 
4. Odsetki od papierów wartościowych Š : ; ; : ; $ : ; : . 4 258.979] 74 
5. Dochód czysty z realności : 3 ; ; ; ; A 3 : 18.210] 74 | EDM B i i 
od tego: odsetki od długów hipotecznych na nich ciążących S A : - è o o — = 4418.210) 74 | 1,261.216| 96 


Inne przychody : 


1. Przychody zarrądu: 


a) należytości od police . - 3 c 6 : 6 e e : ; : : : ; 27.402| 50 
b) inne przychody zarządu : : 3 ; : : ć : , : : : i Š 15.139] 97 42.542] 47 
2. Zysk na kursie: 
a) papierów wartościowych: . 
zrealizowany : : - e : ; c e . . . 3 : ś ? : 8.378| 85 
95.551] 85 


książkowy . ; : . : : : ; : > o : š ; ; : || Ze 


b) walut D Ps mi, 
8. Różne wpływy: 
a) odpis prze LE ec f ; ; ę : ; $ : : s : : j 5.400| 57 
pis przep > 
b) różne . a c ; : ; ; z z ; : } : ; — = 5.409) 57 143.494) 89 


Teee 


Do przeniesienia s : ; : 28,806.021| 43 


VII. 


VIII. 


| 


IV, Zamknię* 


Towarzystwa Wzajemnych 


Rozchód. 


Stan funduszów z końcem roku rachunkowego : 


Zysk 


1. Rezerwa premii: 


a) Zabezpieczenia na wypadek śmierci i mięszane 

od tego: udział towarzystw kontrasekuracyjnych 
b) Zabezpieczenia na dożycie 

od tego: 
e) Zabezpieczenia rent . 

od tego: udział towarzystw kontrasekuracyjnych 


2. Przeniesienie premii: 


3. 


5. 
6. 


te 


8. 


9. 


a) Zabezpieczenia na wypadek śmierci i mięszane 

od tego: udział towarzystw kontrasekuracyjnych 
b) Zabezpieczenia na dożycie 

od tego: udział towarzystw kontrasekuracyjnych 
e) Zabezpieczenia rent 

od tego: udział towarzystw kontrasekur acyjnych 


Fundusz rezerwowy : 


a) Zabezpieczenia pośmier tne i dożywotnie 
b) ć wojenne 
e) Rezerwa zysków 


. Rezerwa premii zabezpieczeń wojennych 


Fundusz nadzwyczajny na dubiosa 
Fundusz na różnicę kursu 


» niepodniesionej dywidendy : 


a) Zabezpieczenia pośmiertne, mięszane i na dożycie 
b) Zabezpieczenia wojenne 


Fundusz specyalny 


5 na amortyzacyę realności 


Kraków, dnia 1. stycznia 1903. 


udział towarzystw kontrasekuracyjnych l 


Z przeniesienia 


, 10,091.962:21 


' pe 203.320-10 


za rok 
Dzial. 


Rachunek Zysków i Stral 


: | O 834.04046 


'606. 22:61 


53.68510 
2,217.620:25 | 
"668. 589-09 


Kor. hal. Kor. 


026.742 


10,227%.812| 85 
10.038.277! 11 


1,549.031| 16 [21,815.12 


[ 279.16214 
30.756:99 


2 607:45 
241227 


107.588] 5 
362.546 41 


96.063] 55 


264.400| 66 


ZWELÓ WZ 
59.309) 36 


TOS 14 


248.405| 15 
200.712] 65 

7.412) 27 456.530] 0 
568.868) 72 


204.5 


294.821 


28,806.021 


e 


As ORAE, 
DONU = 24,404. 456 


Dyrekcya Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie: 


Zenon Słonecki. 


Naczelnik dzialu ubezpieczeń na życie: 


Ignacy Glażewski. 


Edward $zancer. 


rządowo autor. technik asekuracyjny. 


Paszkowski. 


naczelnik centralnego binra rachunkowego. 


AM. Szyszkiewicz. 


cię rachunków 
Ubezpieczeń w Krakowie 
1903, 

życiowy). 

działu ubezpieczeń na życie. 


Przychód. 


25,806 021 43 


28,806.021| 45 


W dowód zgodności z księgami: 


(CZLONKOWIE RADY NADZORCZEJ: 


Kazimierz Agopsowiez Juliau Bielański. Mieczysław Sędzimir. Br. Konstanty Lipowski. 


COGA 6666666 6663 
Po cenach 


redakcyjnych ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lwowskich, 
krakowskich, warszawskich, wie- 
deńskich, czeskieh, franenskieh ete., 
czasopism fachowych miejscowych, za- 
miejscowych i zagranieznych, zamówie- 
nia na klisze i rysu ki do ogłoszeń, 
prenumeratę na wszelkie pisma 
przyjmuje 
Ajencya dz'enników i ogłoszeń 
SOKOŁO WSKIEGO 


we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9. 
Kosztorysy gratis. 


COGO OOOO CQO 9990 


mma man ma e A oa oao 
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oOOESOOPSO999 


Brobne ogloszenia 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 kalerzy. 


|| okomobilę 4-ro konną na kołach fabryki 
Cl iton & Sehutleworth sprzedam tanio. Szy- 


dłowski, Lwów, ul. Piekarska 83. 


PR mahoniowe empirowe trwalsze jak fabry- 
ezne, gipsowe. politurowane z czarnemi naro- 
żnikami w różnych i dowolnych szerokościach wy- 
konuje sumiennie i trwa'e Ludwik Korzeniowski, ul. 
Leśna 12 


Jarmark Lwowski. 
CUKIERNIA KRAKOWSKA ul. Fredry, poleca 
swoje wyroby znane ze znakomitej dobroci i nie- 

zwykłej taniości. 


Ee SE 


Warzystwo dziennikarzy polskich 


zamierza nabyć kamienicę w wartości od 200.060 

koron do 300.000 koron. Oferty tylko pisemne i to 

szczegółowe, przyjmuja syndyk Towarzystwa adw. 
dr. Mich-lewski, pl. Maryacki 10. 


Włómaczenia 
z polskiego na niemieokie i z niemieokiego 
na polskie, wykonuje zupełnie dokładnie 
wiernie akademik Adras w binrza Pichną. 
o miodzie, warto przeczytać, żądajcie! Ko- 
rzeniewicz em. nzucz. Iwanczany. 
REDEN AOKI 


ZA He © 


Wyborny miód deserowy kuracyjny, 
własna pasieka 5 kler. tylko 6 K. franco. 
Woda miodowa naturalny a rajlepszy średek 
na płoć. Darmo broszurki Dr. Ciesielskiego 


= 


Ogromna ned 
Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę- 
cej Józefę Sikosińską, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną, cherą na oczy, po- 
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra- 
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 
datków do Administracyi naszege pisma. 


p ™ wama 


B= 
-s Se 


MAŚĆ naskórna MOULIN 


w PARYŻU. 


1 Maść ta leczy wrzedzianki, pry- 
, szcze, czerwoności, krosty, wągry, 
” wysypkę, liszaje, hemorcidy, Swę- 
ż= dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 
> na częściach ciała porostych wło- 
jm sami i wszelkie słabceści naskórne; 


wstrzymuje natychmiast wypadanie 


włosów na brwiach i głowie i skutecznie działa na 
porost włosów. 

Słoik 23/4 frank. we Francyi, w Paryżu, w apte- 
ce p. MOULIN, 30 ulica Louis de Grand. 

We Lwowie w aptekach pp.: Mikolaseha, We- 
wióskiego, Beisera, Sklepińskiego, Ehrbara i Ru- 
ckera. W Krakowie w aptekach pp.: Traurzyńskie- 
go, Redyka i Wiszniewskiego. 


zane a zonc O 


DLA PRENUMERATORÓW 


LIGÓDNIKA TLLUSTROWANEGO 


w l-em półroczu r. b. 
premia książkowe: 
Wielkie legendy ludzkości, M. d'Hu- 

miać a. 
Małżeństwo u różnych narodów, H. 
d' Almóras. 
Japonia współczesna, Weulersse'a. 
Wojny i pokój, K. Richet'a. 
Państwo interesu, J. Carnegie. 
Światy nieznane, K. Flammariona. 
Potop, H. Sienkiewicza. 


PEP PA 


W Tygodniku drukują się powieści: 
Syn marnotrawny, J. Weyssenhoffa. 
Mrok, A. Krechowieckiego. 

Wrogie siły, J. A. Neu (w arkuszach). 

Przedpłata Tygodnika illustrowanego wynosi: 

kwartalnie 6 K 89 h, z oprawnymi dotatkami 

9 K 20 h pocztą 7 K 20 h, z oprawnymi do- 
datkami 9 K 60 h. 


Ekspedyeya TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO 


we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 


$ 


FARYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
inż. SZELIGI-ŁYSZKIEWIC 


z 


E 


| ASPALT DO OSUA 


j A MS2CZV GRZYBEK 


vA UP n aea 


4 FEl w BUDYNKACH- 
AP 


s h 


iaeiae 


Nasza największe troska! 
Tą dla każdego ważną i pożyteezną bro- 


szurę 


E. SMETACZEK 
München, II. Brieffach 106. 


x ż 
KRAK 5 BRI KIRA IAA 


proszę żądać bezpłatnie u 


ina 
węgierskie, austryackie, francu- 
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj- 
iepszej jakości po cenach najtańszych 


naturalne czyste nie- 
zaprawiane alkoholami, 


polece handel herbaty, kawy i wina 


Edmunda Ridia, Lwów. 


Przewodniki po zdrojowiskach europ 
skich, po kąpielach morza Bałtyckić 
i Północnego, przewodniki kolej 
hotelowe, poradniki kąpielowe pols 


ow! 


i niemieckie 
poleca 


SOKOŁOWSKIEGO 


biuro dzienników, czasopism i ogloszeń% * 


LWOW, Pasaż Hausmana 9. 


KATALOGI NA ŻĄDANIE BEZPŁATNIE. 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 15. czerwca 1904 r. (Czas srodkowo europelól 


Pociąg | 
p osob, 


p 
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9:50 


1000 
10:20 


Do Lwowa 
Na dworzec główny 


z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, Dela- 
tyna (od 1/10 do 30/4), Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhomethu, 
Gzudina, Serethu, Radowiec, Dorny Watry i Suczawy. 


| z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warsza.:y, Wiednia „Karlsbadu, 


Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego. 
z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. 


z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświęcima, Zakopanego przez 
Przemyśl, Wieliezki, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Ickan, Czortkowa, Kałusza, De!atyna przez Kołomyję (od 11/6 
do 3U]) w niedziele i święta), Kóróżmecó (od 1/5 do 30/9 
wł.), Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry (od 1/7 do 
31/8), Seretu, Berhomeihu. 

z Rawy ruskiej, Sokala. 

% Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), B: odów. 

4% Fawocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza. 

» Sambo'a, Chyrowa. 

ze Stan sławowa, Żydaczowa, Potutor. 

zZ Jaworowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia. Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Zakopanego przez kraków, Wienezk:, Mraz, Orłowa. 
Mezó Laborez (Pesztu). 

ze Stryja, Borysławia. 

z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa. 

z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kóroósmezo. 

z Ławocznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Kochawin y 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia. Karlsbadu, Pragi), 
Nowego Sącza, Jasła, Ta 'nobrzeg , Rymanowa, Iwonicza, Sa- 
noka Chyrowa 

Zz lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszezyk, Koemania, Nowosielicy 
przez Zaczkę, Wyżniey, Serethu, Suczawy, Radowiee. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa). Brodów, (łrzymałowa, Husia- 
tyna, Kopy czyniec, Kozowy. 

z Tuebli (od 15/6 do 30,9), Skolego (od 1/5 do 30/9), Stryja 
Drohobycza, Borysławia. 

z Jaworowa. 

z Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, (trzymałowa, Potu- 
tor, Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, K opyczyniec. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Oświęcima, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Orłowa, Miełca 
via Dembiea, Sambora, Chyrowa. 

z lekan, Żydaczowa, Nowosiel'ey, Serethu, Berhomethu, Czudina, 
Brodiny. j 


, 


z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Z2- 
kopanezo przez Kra*ów (od 25j də 15/9) Nowego Sącza, 
Orłowa (od 1/7 do 15,9), Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Ryma- 
nowa, Iwonieza, Chyrowa. 55 

z Ickan, (Bukaresztu), Potutor, Zsdiezowa (od 1/5 do 30/9), 
Czortkowa, Husiatyna, Korósmezó, Nowosielicy, Dorny Watry, 
Suezawy. 


z Krakowa, (Berlina, Wroclawia, Wiednia, Warszawy), Pragi, 


Karlsbidu, Oświęcima, Wieliczki, Lubaczowa, Tarnobrzegu, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Oy rowa. 

z Sambora, Chyrow., Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopvezyniec, Zale- 
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. 


| 12:45 


2:51 
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Ze Lwowa 
Z dworoa głównego i 


P 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawi» . 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopane 
Rzeszów, Orłowa Nowego Sacsa. GBM 
lekam, (Jass, Bukaresztu, Constancy), Kórósmez0 © 
30/9). Słob. rung., Seretu, Berhometu, Brodiny; 
Dorny Watry, Koeman'a. i 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Chyrowa, Pesztu, Sambora, Sanoka, Mözö Labor 
nowa, Iwonicza, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, 
Oświęcima. 


do 


do 


Earl 
Bi 
otal 


fi 
lekam (Jass, But:res:tu, Botuszan), Żydaczowł Í 
Ko osmezó, Czortkowa. Nowosielicy, Brodiny, Puta? 
Watry (od 1/7 do 31/8). Suezawy. „ SB 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczymi» 
tyna, Czortkowa 

Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia. 
Jaworowa. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Lubaczowa, Sambora, Ohyrowa. Ro:wadowa, 
Zakopanego (via Kraków od 25/6 do 15/9). 


P) 
arid 
Ń pittt 


kymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, N. Sąc/% 
tai iji ao 15;9), Oświęcim. gf 
Ławocznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza, Chodof 
Sambora, Uhyrowa. 

Tarnopola, Patutor. 

Qzerniowiee, Delatyna, Zaleszezyk, Nowosielicy. 
Bełzea, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. iad 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyen 
kowa, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzymał0 dod? 
Iekan, (Botuszan, Jass, Bukaresztu), Kałusza, Dyo 
Czortkowa. Zaleszczyk, Wyżniey, Kórosmezó, 
Dorny Watry, Suczawy, Nowosielicy. ibi 
Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Ka pod 
sła, Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, ju 
Oświęcima. 

Tuchli (od 15/6 do 30/8 włącznie), Skolego (od 
włącznie), Stryja, Chyrowa, Borysławia, Qhod0 
łusza. 


1 


Sambora Chyrowa. 
o Jawo owa 
koomyi, Żydaczowa. 


Karlsbadu, Ohyrowa, Mezó Laborez (Pesztu), NOW 
Orłowa, Oświęcima. 8 
Łaiwocznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Katus 
Rawy ruskiej, Sokala. 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów. < Z 
Przemyśla (od 1/5 do 30/4 włącznie), Ghyrowa, ** 
licy, Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, P 
Suezdawy. 

K=akowa, (Wiednia. Wrocławia, Warszawy), 
manowa, Iwonieza, Tarnobrzegu, Orłowa. Wieliczki 7,449, 
Zakopanego (od 1/5 do 24/6 i od 16/9 do 30/4), 45 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, lwania puteg” 
Ska y, Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa. 

do Stryja. 


do 


gu i 


k 
Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Ko zistaduj: Fl 


os 


do Y 
KD 


+zeszowa, Lubaczowa, Chyrowa. i 


Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy): 8 


Ickan, Ozortkowa, Zaleszezyk, Delatyna, Wyźnie ag W 


rdr, 
OHYTygbł j 


10:40 | z Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Kochawiny. do Rawy ruskiej, Lubaczowa (każdej niedzieli). 
Eociąsi lokalne. ` 
z Brzuchowie 6:42, 730 rano, 11:45 przed poł, 300, 430 i 508 po poł, | do Brzuchowie 548 rano, 930 i 10:50 przed połud., 1-05, 3-86; WE Í 
7:54 i 8'59 wieczór (do 11/9 włącznie). 7:05 i 8:04 wieczór (do 11/9 włącznie), IIO w nocy (k ito Pe 
z Janowa 820 rano, 116, 445 po południu, 9'25 wieczór (od 1/5 do 30/9 dzieli). i Wala 
włącznie), 100 wieczór (od 15/5 do 31/8 włącznie w niedziele 9 134 m, Ci 
i święta) R ue Janowa 6:50 rano, 915 przed poł. (od 1/5 do 30/9 włącznie / 5 do Liczą 
ze Szczerca 9'35 wieczór od 1/6 do 11/9 włącznie w niedziele i święta). (od 15/5 do 51/8 w niedziele i swięta), 3:18 po poł. (od al Roen e 
z Lubienia W. li'35 wieczór (od 15/5 do 11/9 włącznie w niedziels i święta). włącznie) i 548 po poł. ` ; i ai Chym 
lo Szezerca 145 po poł. (od 1/6 do 11/9 włącznie w niedzieli ipta): A Bo ilę, 
do Lubienia W. 215 po poł. (od 15/5 do 11/9 w niedziele 15 Emar 
o — A bog, Ai 
Na dworzeo ;,Podzamoze'* Z dworoa „Podzamoze“' jad: „s oką Mi] 
— | 804]| z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. = do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczy? | ia, pi 
A ; bz), 20 
me |do | z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. tyna, Czortkowa jed g czło spi 
s 2 , a U RUA g z — do Tarnopola, Potutor. Ę e yof! Wi 
715| 7 PO o A 4 Brodów, Grzymałowa, Husia- 2-09 do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyrya” Nagie 
» o] Boki ZĘ: i : i 
= | 506 | z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniece, Zaleszezyk, Potu- in Husiatyna, Skały, iwania pustego: | ty Ta 
tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów, Grzymałowa. p Eo gy log i 8 
` s m: EC, , do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów. "i rŚĆ 
ik i BE A s 3 | do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Iwania puste” / NKU 
ŁYK, i preen; J naya ji Potutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. A aa aty 
= z. ; | tia 58 
+ ście j| n 
Uwaga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-europej. a jest pożniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. — w miesa pa | da Ea, a 
bilety jazdy: Zwykłe bilety: ageneya dzienników J. St. Szkołewskiego w Pa: żn Hausmana l. 9 od 7-mej rano do 8 mej godz ny wieczorem job, je e Nan 
i wszelkiego inacgo rodzaju bilety, taryfy, illustrowane przewodniki, rozs „dy jazdy itp. biuro informacyjne kolei państwowych (ul. K w poł! / veia} 
w podwórzu, schody IL drzwi Nr. 52) w godzinach urzędowych (od 8-mej ra:o do 3-ciej po poł, a w święta od 9-tej przed poł. do 12-tej | enia Sn 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 12. — Telefon Nr. 527. 
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